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wyniki giosowcFia 
do Sejr/j Ustawodawczego

Warszawa. Według nieoficjalnych danych ogólna wy­
niki. głosowania do 5ejmu w całym kraju są następujące: 
Uprawnionych do głosowania 12.701.056
Głosowało 1 i .413.618
Głosow nieważnych 166.745
Gi >sów ważnych 11.244.873
BLOK STRONNICTW DEM OKRATYCZNYCH 9 003.682  
PSL. l .15 t.»47
Str. * rą c y  S30.979
PSI. 'Sowa Wyzwolenie 397.7R4
Iitne ugrupowania 157.611

PSL „Nowe Wyzwolenie*4 i Str* Procy 
Urzymnfe po 5 mana*3t6r  

z ; jtas Zachoc sSefe
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Zwycięstwo Bloku
o z n a c z a  ?.toMiec M i k o l a f c z y k a

i w p ł y w u  .e m ig r a n t ó w  z  L o n d y n u
V « T Ś , U . L  3rAV). Gala U_» 

w yjątku p n w  p~tydca w Ja l-  
nym  ciągu komentują v -n iM  
wyborów t t  Polseo. „Depedia d« 
P arte" p la n  «  aouroJfąl w iątano- 
ś d  B loku H ł * w n , e ,  fctótj yoblł 
Ń Fkołafcjyk* - „Monde” : „E 1 ofc
Dem okratyczny odnoś, 
ta jąoe awyćtęsrtwo n d a seo m  ■»

W ARSZA\. A — Ogłosi one « -  
Megłej nocy wyniki wyborów na 
całym obszarze IŁtc aspolitej 
mogą ulec. jak donoszą r kół 
zbliżonych do głównego Komisa­
rza Wyborczego, nieznacznym tyl­
ko zminto.n

' '.itojolne rez iltaiy będą zako­
munikowane 31 nycz-iła br.

Na ra d e  sgoJwir z umową, j a ­
ką Stróifmctwp Pracy i PSŁ „N c-

Wyzwolenie" zawarły z Blo­
kiem Drnnokra+yfcpnym co do wy­
stawi Ta wspólnydi Hot na Zte- 
mtach Odzyskanych, sba te str-re 

nictwa j  trzymają dortatkown po 
5 mandatów, prz; padających na 
nie z Ziem Zachodnich. Tyn. sa­
mym Str. Pracy btdzie reprezen­
towane w Sejmie Ustawodar.-. 
czym j r t e t  okok, 15 posłów, a  
PSL „Nowe W yzwolenie" prrer 
12.

Z iem iach a -cb o Jn lo L "'. Ds".«ufii- 
ki praw łtvv—i ade u kryw ają  awe- 
f o  rozczarow ania. „Paya’* p ca a je  
w yniki wyboró-y y J  tytułem : 
„W  w yborach poliktoh Blok rzt, 
tk-nrjr odnosi nleeozekiw ane zwy- 
u k ę stm '. „ F i f - r e "  w  artyKUb 
p; t. .JM erwsze reen ltaty  w yka­
su ją  wiclto. #— Bl oku De-

Prasa amerykańska

Wyła wy iznioi alfy pozycje, 
Polski'» Europie

Rozdział nardatśr z listvnadztwowej j 
( 7 2  s t a a i t ó y )
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StnmnfćtMro Piacy 
PSL Nowe IPyzwoNnjrt
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Układ sił w mvm Sejmie
Stronnictw Derookrat. 383 M łftw

la s k ie  Stronnictwo LudOwe J posłów (8 ,1?)
Stronni ci-wo Pracy 1 7  poslć w (3 ,P «,)
Polskie S tr. Lud.-Pnwe W yzwól. 13 pąsłftw (2,950
‘ezoertyjnl katolicy 3 pos^w (9,8%)

P łik? Ifeta ludowcf r; 1 (0,2%)
^azem 444 posłów

Nowy jłorb, 22. 1. PAP.
Wyczwi pującą analizą, politycz­

nej rytu-uaji w Polec* .niależć 
„c/,n» w nl-dzlWjtyni wydaniu 
„PM". Autorem Jej jcat wybitny 
liberał amar/kAbjiki M ax Werner, 
który ttWu—Cjie, to  niepowodzenia 
polityki AugioeankieJ w objt Poł- 
fkt nie ulcąa wątpilwotcl 1 jeśli
i-owst, w eo mtot wrt^t chciUa
ona wnmocmU dar-okraolc w ?ol. 
.ot, te d,latała ona we wrąca i- 

Wrotnym kiarun&u. '

W erner otwiercUa, 11 Po!*ct. po. 
m a tu *  była 1 J • «i jak aajszeraza 
koatioja , stronnictw demokratycz­
ny hh 1 ł# Mikołajczyk stracił o- 
łtstolą .zan ą, kiedy CMh- ni .. \l 
przystąpienia do Bloku wyborcze­
go . „Panuj# nrzekonar-ia — o)*ze 
W erner — że postąpił ik, za ra­
dą ambasady brytyjskie]. Gdyby 
przyjął ofertą lewicy nógm y pyó 
silną pc.rtlą koai.lajl. Ale Mikołaj- 
cny'' zawsze sią mókniai i koszto­
wało go to Je.' ą szansą po dpi- 
glej.

I  kcnferencll zastencCw ministrów spraw zauranlczn y ch

USA oioponuje ustalenie przejściowego
«

wzryackich wywodów przedBta- 
w lcieia USA. ćJeleg.d F ra n c ji, 
Oouve de M urville  Ł a a n ia ^ ł, że 
nie chce w  te j chw ili analizo.ra 
poglądów delegata am erykań- 
ski jgo. Stw ierdził on natorrto.st, 
że m a slą w lanym  wypadku do 
czynienia z d iriema fiategofiam i 
ńacyzji: po pierwsza, z decyzjam i 
mm i*r»tw okupujących, o cha­
rakterze Jedność, „nnym  1 po 
drugie —  *  ostatecznym  tra k ta ­
tem, w  btóryn. ' dn-, ze s tl -*1 
byłby .-z^u niem iecki. N al-ży 
w ięc w yjaśnić, k tórej z tych 
dwóch kategorii io tyczy łb j’ u - 
kłr.u prześciowy.

^W dyn. 22. 1. (PAP). Zastępcę- 
m inistró 7 „praw zagranicznych 
do spraw  N iem iec po c iyw ionęj, 
trzygodzahnej dyskusji m e zdo- 
*kli powedąć rs ta te iz n e j decyzji 
Procedureinej w sprawie w ysłu- 
^unia .poglądu mniejŁ,zych na- 

rrkiów ap r :ymierzonych. Ni które 
tych narodów domagały sią 

,^®rszego udziału w  dy®kusjJ Na 
^esie więc m a być wysłuchana 
•sabno w czwaTtek po południu 

Australia.
'■ D elegaci brę t y js e j , francuscy 

f Amerykańscy proponowali, by 
f^si»gano opinii m niejszych r.uan- 

we y.-szystkich stadiach 
^y.ęotor-an .iB  traktatu  niem iec- 

D elegat F ra n c ji, Oouve de

(Kiedy Francja otrzyma 
nowy rząd? -

| l*arYż, 22. 1. W ciągu dzi- 
®}f;.isżei nocy partie . rrancu- 
”*.* e nie doszły dó porozumie 
”,a w ypra,trie podziału tek, 
? Powodu bezkompromisowe 

stanowiska partii MRP. 
w P rzypuszcza się jednak, że 
MDiI'ęeu zisieiszego dnia 
sn rodejmie /decyzję w 
.Pt tyle przystąpienia tło rzą" 
“ p ^ ^ a licY jn e g ó . «

U, f r a n c u s k ie  Z g ro m ad zen i-*
g r o d o w e  
Jttm zaufazaui
Ha*n ad ler.

wyraziło pełne vo- 
nła premier oóvi

M uryllle, po—oh-wał z*ą nu pro­
ceder.. ai_,“>pejstetógo K om itetu  
Dc :adiczego. P op arli go delegaci 
USA i w ,elkieJ Brytanii, ośw iad­
czaj? a, że nalei-y dać rządom 
m niejszych państw  alianckich 
sposobr-ęó eto pcJncgc udziału w 
dyskusji, jeżeli nie oh eonie to po- 
m oskiew skiej ko n feren cji m ini­
strów  spraw  :agnwif .m y c h  De­
legat radziecki f i K s w , również 
uznał, że z a lę g a n i ,  opiiiti innych 
rządów a lia ick to h  je s t  w ielce 
doniosłe, lecz pudkieśhł, że pró- 
je k t  - trak ta  tu i pokojowego opra­
cow ują m inistrow ie spraw  za­
granicznych W ielkiej Czwórki.

Po w ym ianie zdań na ten  te - 
wot, ie le g a t Stanów  Ztódnocan- 
nych M »-phy w ystąpi’ z sugertią 
ustalenia pevrr igo pruaściowngo 
„Statutu nj[iędzy“.*i'-iow eg o”, 
który m iałby obo«dąary»/ać do 
czasu definitYvvnego zaw arcia po­
koju. S ta tu t ten można by — zda­
niem M urphy’ego — ew entualnie 
poddać referendum  narodu nie­
mieckiego, lub też zaproponować 

Je g o  przyjęcie pn:ez przywódców 
dronnictw  niem ieckich, czy też 
przez' tym czasow y hond niem iec­
ki. D elegat 'HTĘ-fałd ■‘ ł f  W iliam 
Strang w rraził wpcawdiie opinię, 
że w przewkływaniu długiego 
procesu opracow ania tra k ta tu  po­
kojowego m ośa to <  pciytecżn'' 
jak ’*  układ!' 'fejapc’ ' i f , -  pod­
kreśli’ jed nak, i * d z i e l i

W I«cla 1944 r. mógł pił zapo­
biec rWwurtania rządu w Lubltnla 
prze* aw ytzcBaoia r .ą ó  i U dyń- 
•kiego z  aienneatów reakcyjnych. 
jM ieu.ą 1E44 t. miał azansa zostać 
puanJorejo polskiego rządu W Lu­
blinie

W roku 1S4Ó ę la t  sern *. r.» f ■ 
btllzować partie w tamach koali- 
ojl, jakkolwiek wejdcia Mlkołaj- 
a j w  do koalicji ale «“ uni.4oby 
v>zye1ikJcl. trudności Połsld, de- 
jogo our.ows trudności t« an uinis 
yoTiąłcazyła'!!". Stwierdziwszy tn !4- 
traoje podziania do )*^L Weruor 
przypomina ża Mikołajczyk nie 
zwrócił tlą . o pudzie ulw z żąda­
niem n J a  wni wiła tę. Jego kalku­
lacje były falezy wo, ponlewat li­
czył na trwałe poparc‘i. Auglosa- 
łów. Aówn-oc^eżnle podziemie li­
czyło na wojną dou ,wq i na no­
wą wojną tn .iłow ą. ,

Analizy ■ wą kończy W einer 
stwierdzeniem, że w wyboraTh w 
Fclsce gra bwzy d ą e pozycją 
Polski w S u o ^ ia  k tó ra . została 
obronie wzmocniona. Pew ne anty 
radzli K5kia kota widziałyby cl'.ętm« 
Porską w Jakimś antyradzi %okim 
bloku .riropBijałam. Ala tc tym 
blckr poważną rolą muaiatyby 
ooegirać N iem cy . Te h m  koła 
Chętni. widziałyby współpracą 
*’oiLak.r z N,emca«rl. Wznowienie 
polityki Bócka w obecnym świi d a  
nia mogło-oy gw arm tow ać srooko- 
ju m i T>olsc'_ oni Euroipio, a od 
pokoju i bi zipieczeńsłwa zależy 
przyszłość Polaki.

m okra tycznego” n u n lesicst suche 
cyfry. Znana z nieprzychylnego 
stosunku di i Polaki M argaritę 
IUgglna n_ łamach p. ryski cg- 
wj dani a ,J le w  York H erald T ri- 
bune” pisze: „Zwycięsl ,TO “lloku 
ozn: „ konlio Miki łaJ<-zyKa 1 
wpływn Polaków % Londynu. 
Rząd uważa i w y j  sstwo te „vo- 
tum zaufania nąrodu do i wego 
program u zmi rza.iacogo do prze- 
k*ztałoenia rolniczego kraju w 
nowoczesna s.ysoko u^rzełn;'sło- 
wioni państwo”. Rolaird Dique- 
lon w obszernym reportażu pisze: 
„Pola cj głosowali z entuzjazmem  
przeciwko faszyzmowi, przeciwko 
wszystkim zachciarucoj.i germ ań- 
sl ieg'„ Jiitlery mu, przeciwko Mi­
kołajczykowi, przeciwko odro­
dzeniu pr-zemysłowej potęgi nie­
mieckiej. Naród polski nie tylko

skatował przeciwko Mikołajczy­
kowi, ale równic* przeciwko de­
klaracjom  Bym esa, Churchilla 
1 BcLuunaoherz „Humanite’' pj- 
święoa wyborom, aiiy ku ł v/vtęp- 
ny pióra Plorre Courtad % k tó iy  
obrazu je dorobek B loku DemOr 
krety ctoeg o  w  "  dziele odbudowy 

.Polsk. mimo pnwszkód ze strony 
Ai.gl<®aaów, popierając”ch  bandy 
terrorystyczno W zakończeniu 
czytafńy: „Francuzi ucieszył' się 
z w yników  gła-ow anir które sta­
wia tam ę oora_ b: i dziej m A w " 
łyiL .irot^nsjom  Niimifcc. De­
m okracja  polska ze Wśze doku­
m entow e’ą nam  swą przyjaźń, 
podczas w ojny prz1»  swój ru t., 
operu, p iz e ciw k j wspólnemu 
wrogowi i w czarnch pokoju 
p rze i gospodarczą pcm ec nam 
o k acacą”.

Zabójcu Maicottiego 
■ rm i' sądem

*a y m , 22. 1. it-AP). We środą, 
dnia S2 b ir. rozpoczyna sią oro- 
oea pięciu ..oskarżonych o sam or- 
d iw anie w k«ld, go posła so c ja li­
sty ca,, ego M ateottiego, ‘ lctóry 
'Wj.stąfę.owŁł siwego czasu z ostrą 
k r -ty k ą  prz^tjiwkc M ussotm le- 
mu i faszyzmowi.

iroocnshi vn ]osuip 
sre htaiMwisfcn w jbec Niemi1 i".

Earyi, 82. 1. Rząd 
skierow ał do rządów hfSA, W ie 
k ie j Brytainiii i  ^ SR R , z- poórecf-
nW w em  swych ainbaisauy- óy w 
W asayrgtsfwe, T.Tindymti.3 i  M o­
skw ie, m em orandum  w jjaśniiiiją 
ce punikt w idzenia F ran c ji ne or 
łokszitałt zugad'1'ienaa menńeckia- 
go. Memorandum to pjtruwa 
Więc n ie  tylko sprawę Zagłębia 
P u h ry  Nsdirioft i  Zagłębia Se* 
s,ry,-lecz róvmiiev w szystkie.kw e 
siiie zrwiązane z uregulowaniem 
p, zyszłosoi Niemiec. Według ko- 
mentor: -  francuskich toń* pdW-

t)'czrv  sh dokuir-nrit Wn umtói-isa 
nie tyiko do w yjaśnienia ałiain- 
tom stanowiska F ra n c ji puzec 
ko n feren cją  m oskiew ską, lerz i 
db tego by alianci rów nież spre- 
cyzocwaili zawczasu swe stamow - 
ska. Memcreindiuni pozostania w 
:ajem niey, aż do eztusu przedy- 
pltjutówamią To przez W ielką 
Czwórkę Możl-h.ne ż--. póżrJe j 
memorenidum Jrancuskdr aosta- 
nle uwjpełnaóne om ów ieniem  je - 
szcze pewr^ieh problemów nte- 
mscokieh,

Polska na now ym  etapie
RrzepruWadzżłiie pierwszycLi w Polsce Ludowej po­

wszechnych wyborów, które wyłonił) Sejn? Ustawodaw­
czy, jest punktem zwrotnym na drodze dalazepc rozwoju  
naszego nowego państwa dem okratycznego. SIR dlatego, 
żeby wybory nadał) oolsklej demokracji jakiś nowy kie­
runek, leci właśnie dlatego, ie  dotychczasowy kierunek 
został -atwierdzony przez olbrzymią większość narodu.

Polska reakcja w 'kraju i zagranicą, jjik I cala reaKcja 
św iatowa, szermowały dotychczas bardzo wygodnym dla 

| siebie argum entem , Jakoby nowy ustrój był Poisce narzu- 
con) przcz m .iejszość, która dzięki koniunkturze dorwała 
się do władzy, a której przeciwstawia się większość narodu. 
Z iego w yciągano wniosek, ie  wszystko w Polsce jest 
tym czasow e, bo przecież na długą metę wb^ew większo­
ści narodu rządzić nłe m ożna. Ośmielało to „protektorów " 
zagranicznych do ustaw icznych1 interwencji w wewnętrzne 
sprawy Polski, zachęcało to całą „opozycję" (łącznie ze 
spekulantami, szabrownikami I rozmaitymi złodziejaszka­
mi) do roboty dywersyjnej. Dziś argum ent ten odpala,. Co- 
prawda, pan Mikołajczyk jeszcze raz poskarżył s!e zag ra­
nicy r a  swoją „krzywdę w yborczą", ale jak świadczą bar­
dzo liczne gtósy Zagraniczne, nikt tam  nie bierze już-na  
serio m l skarg p âna MIkołajczykL, ani Jego osoby. Co 
się zaś tvczy tych kilku procent Polaków którzy v wybo­
rach nie wypowiedzieli się za Blokiem, to wynik niedziel­
nego głosowania unaoczni) im całą beznadziejność ich do­
tychczasow ych rachub.

Obóz demokracji natom iast zyskał ołbrzymł kredyt mo­
ralny, podnoszący jego autorytet zagranicą, a cc najw aż­
niejsze pozwą I.'Jary mu odtąd skupić Całą swoją Uwagę i 
wszystkie wysiłki na pracy tw órczej, zamiast rozpraszać 
je na ustawiczne utarczki z niewielką cc prawda, ale zjadli­
wą sforą psów i piesków, doskakujących rnu do łydek. M a­
jąc, za sobą dziewięćdziesiąt kUka procent obywateli, obóz 
demokratyczny m oże sfę zająć energiczniej, jak dotąd, la­
sowaniem reszty mętów, pływających na wzburzonych 
falach nieustabilizowanych jeszcze stosunków: lichwy f
spekuweji, odbierającej' ludziom pracy znaczną cześć ich 
zarobku, resztek band; mordujących najlepszych demokra­
tów f terroryzujących spokojną ludność, może całą swoją 
■WLgę skierować na wielki pian odbudowy gospodarczej, 

który w jkresie trzyletnim podniesie polską produkcję n* 
poziom wyższy od przedwojennego I tym samym zapewni 
wszystkim taką stopę życiową, jakiej duża część narodu 
przedtem nie posiadała.

Stojące przed nami zadania są olbrzymie. Obóz demo­
kracji nie obiecywał wyborcom, żc od jutra wszystko sa­
mo stę zrobi, przeciwnie, podkreślał, że tylko wytężona pra 
cą możemy dojść Jo  '/.ytkniętegr celu. Jeżeli mimo to 
przygniatająca większość narodu wypowiedziała się za Bio 
idem, oznacza to, ie  rozumie ona tę konieczność, że nie 
liczy na cuda, że jest zdecydowana wszystkie swoje siły 
oddać dla budowania lepszej, szczęśliwszej Polski. A 
przecież nic ma takich trudności, których Ożywione dobra 
wolą t wiarą szeregi oraz mądre kierownictwo nie potra­
fiłyby pokonać. Ujawnienie się tej dobrej wolt i wiary w 
dokonanych wyborach aaje gw arancję, że v/stapiPśmTr w 
nową fazę na-zej wędrówki ku lepszemu jutru, fazę, iista- 
blHzowanej, planowej, wytężonej praćy, której ow óte nie 
dadzą nŁ «leb.'e długo czekać,
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„Udtódi€ju 
faszystowscy 

w Austrii
W iedeń, 22. I. D otychczai na 

terania Austrii ukrywa się w ięk­
sza liczba przestępców faszystow ­
skich i  członkó w S-te j kom u.jiy z  
różnych państw europejskich. — 

W  samym tylko 
W iedniu przeby wa ponad 50.000 
ukryw ających się i  nie zarejestro­
wanych obcokrajow ców . Ponad 
iKK.000 volksrteutschów, usHszów, 
czetnftow , sałaszystów, własow- 
ców t innych faszystów znalazło 
sobie schronieniu w Austrii dzięki 
pobłażliwości władz okupacyjnych 

W  Tyrolu liczba faszTśtów obco 
'trajuw ców  wynósi około 14 p ro c .. 
ca łe j ludności. W  celu zapewnie­
n ia elementom faszystowskim bez­
pieczeństwa, austriŁOkie koła re ­
akcy jn e  lansują obranie projekt u- 
dzielaiiia obywatelstwa austriackie 
go obcokrajow cu.u w ładającym  ję  
zykiem niemieckim, pochodzącym 
s  obszarów znajdujących się da w- 
n ie j pod panowaniem dynastii 
HabsŁui jów . Projekt ten' fawory­
zuje szczególnie węgierskich l  Ju- 
g>sław lań"kich faszystów ukrywa 
jący ch  się na terytorium Austrii 
przed sądem swydr narodów.

F r a n c u s k i e  Z g r o m a d z e n i e  N a r o d o w e
w y b r a ł o  p r z e w o d n i c z ą c y m  H e r r i o t a
i wyraziło yofum zaufania premierowi flamd dier

Paryż, 22. 1. PAP. W e wtorek 
dnia 21 bhi toancuskie Zgrom a­
dzenie Narodowe przystąpiło du 
wyboru sw tgo przewodniczącego 
na m ie jsce  Vincentego Auriol', 
wybranego prezydentem  republi­
ki. Przy licznie zgromadzonej 
publiczności Ja c c u e ś  Ducloa, 
pierwszy wiceprzew odniczący, o- 
tw orzył posiedzenie, p oleca jąc 
deputowanemu ftlaranne, odczy­
tanie orędzia prezydenta * repu­
bliki do '-'.gromadzenia Narodo­
wego.

Przemówienie
p re z y d e n ta  f o r t o !?

Prezydent Ąuriol .tuuerdzii w 
swym przem ówieniu,' że calem  
polityki f  ancuskiej je s t  zapew­
nienie spraw iedliw ości, niezależ­
ności i  pokoju powszecb nego. 
F ra ifc ja  pragnie rosssz rzyć sy ­
stem  sw ych sojńszów , w  celu  za 
pobieżenia w szelkim  zairi larom 
podbojowym i w celu zapewnie­
nia F ran eii i w szystkim naro­
dom, zmis czonym przez w ojnę 
sprawiedJ twych odszkodowań i 

całkow itego bezpieczeństw a.

F ra n c ja  zam iaraa uczynić wszysi 
ko, ibyt utrw alić d em okrację i 
przyczynić s ię  do tego, żeby 
wszędzie zatrium fow ała wol - 
ność. F ra n c ja  uczyni wszystko, 
ażebT wzmocnić m iędzynarodo­
we organizacje, od których zale­
ży bezpieczeństwo i dobrobyt 
św iata. W tym  sam ym  duchu

Y/yniki pierwszego roku 
pięciolatki powojenne! wZSRrt

Moskwa, 22. 1. Państwowa Ko­
m isja  Planowania ZSRR opubliko­
w ała komunikat O w ynikach wy­
konaniu planu państwowego w ro­
ku 1946. 2
. W  pierwszym roku pow ojennej 

pięciolatki dokonano przestawie­
n ia  przemysłu w ojennego nu, tory 
produkcji pokojow ej. W ałow a wy- 
wytwórczosć cywilna wzrosła w 
tym czasie o 20 proc., w porów­
naniu z rokiem 1945. W artość o- 
gólnój; ywrodukoji budowy .maszyn 
dla celów pokoju wy dn w yraYasię 
cyfrą 18 miliardów, 409 milionów 
rubli, W skaźniki wytw órczości w 
najw ażniejszych działach produk­
c ji  przedstawiają się  następująco:

Produkcja tłuszczów zwierzę- 
fych, jak  wynika z cyfr przyto­

czonych przez Państwową Komisję 
Planową, wziosła o 169 prcc., a 
produkcja tiuuzczów roślinnych o 
119 proc. w porównaniu do roku 
i9 4 J . W ypiek Chleba wzrósł o 24 
proc.

Zefcrca robót kapitalnych wzrósł 
O 117 prcc. W  Tojrt. Iu46, odbu­
dowano lub zbudowano 800 przed. 
Bdębioratw przemysłowych, zbudo­
wano. wyuwmontowano i oddano 
do użytku 6 milionów metrów kw. 
poiwifwrhni mieszkalnych,

Z cyfr przytoczonych przez

S f f ^ n k l  effluutr sutfań*’ .;a
Londyn, 22. 1. PAP. A gencja 

Reutera donosi z Kairu, żo 6enat 
eepuski d ożą'w iększością  giosó'.v 
p rcy ją ; rezolucję głoszącą jedność 
Egiptu z Sndł_ifc_ Senat weawrał 
rząd do z a ję d a  zdecydowanego 
stanowiska wobec „wrogiego jto - 
sunJLu W ielkiej R-ytanu",

Państwową Kom isję rianow ą wy­
nika, iż ilość, robotników i urzęd- 
trków  w -oku 194C wzrosła o 3 
b ilio n y  osób.

Liczba uczniów w szkołach pow 
sżechnych i  średnich wzrosła o 2 
miliony, liczba uczniów w spe­
cjalnych technicznych szkołach 
średnich wzrosła ó 137 tysięcy; m 
wyżssych zakładach naukowych o 
189 tysięcy nowych studentów.

W  r. 1946 zwiększę no sieć sa­
natoriów i  domów wypoczynko­
wych, zbudo w anu -newycu 630- sa­
natoriów na 84 tys. chorych oraz 
j 00 dosnów wypoczynkowych na 
34 tysiące ludzi.

20 Ui tego sesjo Fteuy 
. Najwyższej ZS R F
Moskwa, 22. 1. PAP. Prezy­

dium R.-idy N ajw yższej Z SR R  
zebrało się na K rem lu pod prze­
wodnictwem M ikołaja Szw erni. 
ka w dniu 20 t>m l postanowiło 
zwołać III . ses ję  Redy N ajw yż­
szej na dzień 20 lutego br.

f l E R R . a r

w Jakim  zamierza F ra n c ja  pra­
cow ać na teren ie międzynaro­
dowym. będzie odnosić się do 
sw ych kolonii F ran c ja  będzie 
im  w ierna ja k  one oyty w ierne 
F ra n c ji.

'"ybór prezesa 
Zgromadzania Darniowego

N astępnie Zgrom adzenie N a­
rodowe przystąpiło do wyboru 
swego przew  jćniezącego Przed 
glosow cnicm  wiadomo było, że 
jed yny kandydat na o r  .ewadni- 
cząceg-) Edouard H erriot wysu­
nięty  przez p artię  radykałów , u- 
zyska w  pierwszy r  głoso waniu 
dostateczną ilość głosów 1 Posło­
w ie kom unistyczni i socja listycz­

ni postanow ili głosow ać u *  H er­
riota, ażcuy nadać ./ykorom cha 
rak te . zjednoczeni# narodowego.

Na 584 głosujących H erriot 
uzyskai 429 głosów.

E xp os8  f e m y l i e r

Na trybunę wchodzi desygno­
wany na piemiera^iprzez pr&z. reipu 
bliki P a u l. Ramadiei, totóry pirzei- 
kłada Zgrom acUbmioi progęam swe 
go przynzłegu rządu. Jednym 
l  pierw szych zagadnień, ja k ie  
pragnie Ram adler rozw iązać je s t 
spraw a płacy. „Niew ątpliw ie — 
powiedział -  - podirtiesienie zarob­
ków wywołuje ziwyżkę cen. N ale­
ży dokonać w ięc orzew alorytu 
w ania uposażeń a nie ich  podnie­
sienia. W tym  celu trzeba uzdro­
wić rynek podnieść produkcje, 
ścigać b e i litości spekulantów ”.

P rod u kcja  musi być pod­
dana planow i. N astępnie F a m a ­
ch er ze. specjalnym  naciekiem  
podkreśla konieczność zrównowu- 
żer.ia, budżetu i zapowiada refo r­
m ę adm inistracji, która  w  przy­
szłości m a się opierać na zasa­
dach accentraW cycznych.

Z kolei przyszły szef rządu o- 
mawiia spraw ̂  polityki zagranicz 
n e j. „Im perium  ~IrtTloniaIri< —  o- 
świadczy! — ostatecznie znik"1 z 
powierzchni Ziemi ażeby dać m iej 
see wspólnocie fran cu sk ie j”. Rząd 
zam ierza ro zw ijać ' samorząd lo­
kalny i  dać mu należne znacze­
nie.

F ran c ja ,
nie będzie się przeciw staw iała po 
łączeniu trzeci, k ra jów  ennam ic- 
k ich  ani utworzeniu niezawisłego

Viet-Numu w ramach wspólnoty 
francu skiej.

W reszcie Ramadaar om aw ia po­
litykę rządu w  spraw ach między­
narodowych , ośw iadczając: „Nie
przyjm ietn: nigdy żadnego pro­
jek tu , który nas wpędzi w blok 
dążący do hegem onii lub a g re s ji 
l  raguiem y lo ja ln e j umowy rów - 
Eiych z. rów nym i, i

Przemówienie R am ad ieia  p rz e . 
ryw ane było oklaskam i izby.

Viitum zaufania
Prem iei Ram adier uzyskał vo- 

tum z: u fa n ia  w iększością 577 na. 
5»8 glosujących. N atychm iast po 
głosow aniu i zam knięciu posiedzę 
'ma K am adier podjął ną nowo 
rc® now y z przywódcami partii 
politycznych.

f i e s t . M a r s h a l l  
sale fięiilę 
m l ną pm?le®ta

Nowy J otk, 22. I . L'zisiaj po po- 
ludni-u odbyto się w B iałym  Do­
mu w WŁiszyngtoonie uroczyste 
zaprzysiężenie nowego m inistra 
ifłćaw zaHraniezny ch Stanów  Z je­
dnoczonych gen. George'a M arshal 
ia. Ceremonia zaprzysiężenia od­
była się w obeonusc sędaiw  o ą - 
du Najwyższego, prezydenta Xru- 
mana, ustępującego sekretarza 
stanu B yrnesa 1 sze.-egr innych 
wy-sokich urzędników  departa­

mentu sianu.

Gen. M arshall rorw iai dzisiaj 
w jz e 'k ie  pogłoski cayni^jne w  
k ra ju  w związku z jego nomi­
nac ją , ośw iadczając, że nie sa- 
•niyza brać uc J a ł t  w p aity jn yn j 
życiu polityczni tn Stanów  Zjetb 
nor^onych ja k  równmi nfe bę­
dzie kandydował n i  stanowisku 
prezydenta a -ram ienia żadnej 
partu.

V f gl k r ó l e s t w a  e "  S m u f s a

Ludzie którzy JKenią praw
marZYnćw 

hycają oskiuźem o zamach stanu
L ond j n, 2s. 1. W Gapetown 

(Kapsitadt) ^  ąpuóaął się  proces 
przeciwko 8 przywódcom pairtdi 
KOirnuini/ rty, zn e j UniU Botudlnio- 
w o-Afry^.ar.skicj osk?.i.'żonyx i o 
prAbę zamachu stanu, dokortjują 
w sierpniu ujUe^egu roku. 
Wśród (yj-arżonydh arn.j.diują się 
prcewodkituzięcy partii A ndrew s, 
ganeraluij sekretarz p a rtii K ota- 
na i prof. uniw ersytetu w  Cape-

sm ssw

„Bataliony sanrobćiców", taktyka „wypalonej

(•JUił -1- .

M ifw rn» 22< 1. luadlic Viet-Nń 
mu, odebrane w Hongkongu, po­
d a je  wiadorocśc'., że na poińdnio- 
wsahoidtaie od Hamoi trw ają  za­
cięte w ałki: w  nocy z 17 n a  18 
am fibie firar uuskiie w ylądow ały 
w e wsUidh Tht.Łufłirii i  V iu tb tu j. 
V ; tnam czycy zn iszcz ;!1, m ost 
Caumoi położony >k. 5 km  na 
południe od Hanoi j  w ten spo­
sób zahamowali posuwanie s ię1 
w o jsk  ‘ .'aucuskiuh.

Ludność cyWilna Hanoi stosu je 
tak ty ae  .'.ryp^lonej ziem i" t. an. 
tam gdzie urtęp uje oozostawia

Biukdwa demim^mcja w Kalkucie 
na yiet-Namie

K alkuta, 22. 1. t o l i j j a  w e w to 
ak rano trzykrotnie użyła fei- 

;;.ów łzawi ątrmh, aby rczprdazyć 
w' centrum  K alkuty  pochody ®tu 
•ieatów, drmcnsirująeytółi sw o ją  
SLłtdamość % ludem Yitfc Namu 
w, jego w alce z Francuzam i.

P o lic ją  szarżow ała na t ło n  
z pałT:%mj przy czy.n ran 'ono 
10 z górą studentów i aresztow a­
n i  60-ciu.

Wszelkie- pochody T nabrania 
są w  K a lk u cie . zakazane od czas,u 

w sierpniu.

Zo, sobą pustynię, ppłjjjąląjac w ja 
sne domy j  cały dobyteK, Radio 
podaje, że młodzież w prowincji 
Yeniba; t o’k. 300 km. na pókioco. 
zachód od Hainmi, organieuje się 
w  „bataliony sam obójerw " aiby

w ąlczyć na frbnicie-.H m oi 
A tak w o jsk  Viei-iNaimu nia m ost 

Driumea w H aooi zoistai odpanty 
i pairoile frąnicuiskiie posunęły się 
w* ki< ra n a i, F a r  Lad na północ 
od Hanoi. *

towin dr Simpns. Akt oskarż eniia 
zarzuua pot sądnym prowadzenie 
nielegalnej akcji m. im. propagan 
dę polityczną wśród Mii rzutów 
Ta propaganda zrewoltowana w 
sierpniu ub. rofou Murzynów za- 
■trudiniidinyidh w kopalniach którzy 
us łowadi zorgat izować na Johan 
nesburg. Obroń: i oskarżonych 
w przemówieniu swym podk. ,ślił 
że r&ąd odmówił obronie prawa 
ujawnis n*a jakichkolwiek szcze­
gółów dotyczących strajku Mu­
rzynów. Obrona posiada niezbite 
podstawy do bviertlzenia, że od­
powiedzialność za strajk spada 
n a  rząd oraz Izbę jrćwoiez} w 
z w U u łk u ..rH ro łW clw s polWrks 
sb.sowaną vobec murzyńSKich 
robofcr./kiiW. Gbjfęna car iterzału 
pow-oteć na śwr.adków czi-mików 
rządu yp̂ z, s łaśoici»li kopalni 
złota, — OsikarżycieJ publiczny 
sprzeciwił się w niośl-owi obro­
ny.

N i e ś c i s ł o ś c i  r e j e s t r u  p .  H y r n e s n

Ce. reiiią wolska anierf kańskie
w  T u . t s j i  M r a k w  ?  .

Z końcem listopada ud . r. es­
kadry Roty a^etyhańsikiej gości­
ły w szeregu portów turecffiich 
F a k t ten przy jęty  został przez 
prasę turecką z wyraźnym zado­
woleniem, stanow iąc okazję  dio 
zŁ-rnipsz-zaiia szere-gu kbm ple- 
jnentów  pod adresem Scanów Z je 
rinoczonych. R edaktor anikarskiej 
6 az®ty „Łni-A syr” pisał m. in. 
co n astęp u je-

„Wizyta jednostek floty nnery 
kańskie,f w naszych portach łe  
'wykazuje żadnynh tendencii im -

periaiistycznyćh. Nk) nie. w skazuje 
aby miało to być rwiązane z po- 
-zukiw aniem  baz”,  r

' D rugie zdanie c; w w anego u- 
ryw ka zawiera niew ątplłw ie część 
prawdy S tany  Zjednoczone nłe 
szukają sobie w T u rc ji ha* z cał­
kiem prostych powouów... gdyż 
znaleźli-je  tam i to już dość daw 
no. Jeszcze w r. ’ 945 przebywało 
w Turc?1, kilka tysięcy, łficerow  
am erykańskich ohstogujący ch 
tam tejsze werunętrane i zagrantpi 
ne-lim ie lotnięze. O stotm o ta r y -

jSJ&stroj?
w  z w ie w ia d lo  opinii francuskiej

jaszcze przed rozpoczęciem roz 
mów londyńskich cała praca frsu 
cusfea zajmou ała slę żywo ns-stro 
jami w  Niemczech, specjalnie zaś 
kwerHą postawy społeczeństwa 
memiecń.-egt> wobec przyszłych .x> 
kowań pokojowych. Bubli cysoi 
francuscy wysuwali na czoło za- 
gadńi-ń sprpwę Nadrenii, proble­
my Ruhry 1 Saary ora”, spraiwę 
py en1 ualnego udziału przedstaw' 
cieli niemieckich w  lOaowiamiiaol, 
pokojowych. Prasa francuska syig 
nalizowała nlejedindkratale bu- 
drącfc oba-w"’ odgłrsy w s z y te j  
przez Niemców w  anglosaskiicb 
strefach akapacyjnych kanapami; 
zmierzającej do „powtórzenia rtia 
newru Stresemana” . streszuz?
niaich i /ekapltulacja ch, doknny 
wenycb na podstawie głosów pr>: 
sy niemieckiej, publicyści fram 
cuacy podkreślał; uderzająco
igedny ton niemieckich żądań f

postulatów .

( SPober tego vcmu 1 TUffbep sa­

mego postaw ienia 
rówaorz jdnego u d rk łu  j, r z e u s ^  
wtoielł Niemiec w  konfer«nicji po 
kójow ej, spraw y tak Istotne 1 ży­
wotne dla Framrfi ja k  przyszłe 
losy RuUry i Saaiyj aeszły na plan 
drugi Ja k o  zagądnleijle n a jb a r­
dziej ‘s toine 1 jie p o k o ją s !  „ara- 

w ysunęła się na czo*i spra­
wi* n iem ieckie j żywotności, u jaw ­
nionej w  tak krótkim  po klęsce 
--.asie.

„Nie od rzeczy będzie przypom 
ąfeć •—  pisze w L ’G rdre” P ierrc  j tęgo w ynika, że autor wieiWego 
Bertrand — że niem iecka bezcrel 
ność i nagłe zaufanie do włas­
nych sił bierze początek w popar

rzeczowych n a , tem at obecnych 
nesirojów  w Niem czech jest afty- 
lcui znanego pisarza francuskiego 
Jeana Gassou, który  pisze: „U-
dzdał Niem iec w konferencji poko­
jow ej byłby powtóiZdDtem daw­
nych błędów, który,ch nie wolno 
puścić w -tnepaimięć. Bow iem  błąd 
w ersalski 1 błąd miowaichtjFki cią ­
żą na naszej rzeczyw istości Sai- 
siejiszej 1 powinniśmy ja k  lia jszrb  
c ie j ich cienie usunąć’1, o

„Praw fólw f tlemoRraci 
!iicmlBccy,f

Dziennik „L ’Human,ite” zajm u­
je  się  postaw ą niem ieckich p^ibl1 
v’ystów bardzo szenfco. cwrai^iją-

n ik  ,,L’H um anlte" brutalnym  1 
hezwzgięduym żołdak1. ,n h itle ­
rowskim- który  w  piśm ie „Der 
Stcndipunkt” d ek laru je j i ę  jako 
„zawzięty wróg faszyzmu 1 de­
m okrata, który w czr.aie p,anowa 
nia .hitleryzm u cierpiał • za swe 
praabonania". „Cierptonie’’ nto- 
m.ieokiego „dem ukraty” wygląda­
ło bardzo swoiście. B ędąc niem ie­
ckim kom endantem okupowane­
go przez hitlerowców miasta 
Aubec w północnej F ran c ji, teń j 
oficer pruskiej piechoty dotkli­
w ie, dal Się w e znaki ludności 
m iejscow ej. Obecnie w m asce' 
„szczerego" dem okraty próbuje 
on „stworżyć wstępne • w arunki

ąc także tob osoby Z omówienia * *  p w tó * n * i  t>kupacj, F ran c ji
przez hordy niem ieckie' — po-

artykułu na tem at dm eokracji nie wiada p is.ro  
m ieckiej, A lfred Frlsch  t.- „Ututt- 
la r te r  Rundschau” nie je s t  zno-'[ mkny czujności'

'•fciu udzielanym Pfeuncom prze- 
-tsk tórycii przedstawicieli polity 
:i anglosaskiej. Nslązą rzeczą, tc  
naczy rzeczą tych którzy bezpo 

;-«dnio ctraniczną i  Niemcami — 
lest sparaliżowanie podnoszące­
go .'"głowę rjiomiecję *'g.< gida ną- 

I cjrmaliĄtycznego ■
Jedną z licznych wypowiedzi

wu takim  czystej wody demokra­
tą, za jakiego się podaje.

Frlsch w czasie okupacji nie­
m ieckiej w e ,F ra n c ji  był przedsts 
"ńcielem  jednego z biui filmn-
yych porortaj ąrvch noc kóntrn

lą władz hńlerow skich W zet­
knięciu się Francuzam ' był ua 
wsze, ja k  stwierdza współpracow

Je st rzeczą zrozumiałą, że k im  
panie rorp oczęta przez niemiec­
kie pisma zakreśla postulaty ' 
żądania „na w yrost'1. Sam i aurto- 
fzy wielu artykułów  na tem at 
ró^mor.zędności” N :emtec nie 

m ają żadnej wątpliw ości, że ’ch 
żadania sa co noim nloj wygóro­
wane. Jednakże fa la  sapewuień

i go rących żądań uległość1 1 po- 
gróżeŚK świadczy o tyim, ze rn e -  

im ieccy politycy skło.rml są  dr. 
daleko idących targów . Głiodsi 
po prostu . o to, zeby km ifer^r c ja  
pokojow a dopuściła czynnik nłe- 
mileoki w  jak ie jkolw iek  formie, 
nlępr zewid z i anej dotycbćzae 
przez Narody Zjednoczone. Poza 
samym zamiarem, by w  tan spo­
sób załagodzić rtm osferę klęski 
„prawdziwie demokraf-yczni pa.ibli 
cyścl ntom ięccy" m arzą cicha­
czem o tym, żeby pi zez swą obei. 
ność na sal1 kon feren cy jn e j doko­
nać dyw ersji, przem ycić elem ent 
nłozg-Kły, a  r-ioże ł rozbicia mię' 
dny N'»rofly Zjednoczone.

Pre»a „cawcusba bca względu 
na reprezentow ane kieronk., poli- 
ty cz ie  Jest zgodna w  swojt," oce­
nie kisiłowfń niemieckich, btano 
w isk > iminia •• franćusikięj w toj 
sprawd- stłesżćr„ Im  F ” m,ante” 
w zd ch to :" ^ ' E‘ia '

,„Należy raz wreszcie dać do 
r\ w um *enla Jasno i . dobitnie, że 
Niemcy Ją pobite i że n ie m ają  
nic dc powiedzenia na terenie 
mt. n a i odo. yu . dopóki nie do 
wionę sw ojej praw dziw ej damo- 
Kratyzacji”. b. K.

były dalsze uzupełniające grup:> 
w ojskow e, wśród któi7'ch  znajdu­
ję  się kilku  pułkowników ora-* o -’ 
koło 100 pilotów .lotnictwa w oj­
skowego. Szereg portów tiire- 
ckich. szczególnie na u-ybrzeżi, 
śródziemnomorskim jest frierr. 
Warnych 1 obsługiwanych nrzer 
specjalistów  am erykańskich' W 
strefie cieśnin- .przebywa rfr.rateż 
pokaźna ilość oddziałów wolsko 
wycłi Stanów  Kjednoczrmych. 'A  
m erykanio us-ad-iwńi się je d n i 

-nie tyłku w  T u rcji, W to statn icr 
m iesiącach ub. r  anaczne ilnśr 
am erykańskich oficerów ' in łnie 
rży przybyły również do Traku - -

•W jw iązku  z powyższym na R 
ekim Wschodzie panu ję przHten 
n ią  że należy sie spodziewać dal 
szego 'zwiększenia km^wigentó" 
w ojsk am erykańskich w tym' v* 
jonie. .Tuz dość dwwny' ti-rasa zau 
ważyła, że re je s tr  sił abrojnyel 
U SA przebyw ających w obryci 
k ra jach , pod any' na ćierse.ilnw i 
Kgromadzenia O N 8 prser sekre 
tarza stann Byrnesa. nie byl cał 
kiem kompletny.

W rejestrze  tym  nip zośfały 
niestety uwzględnione wojsk* 
znajdujące sie w  Turc.b frak” 
także w szeregu'innych krajm y

Śtrwfc iswe^lfc^w
w  G r c c l i

Londyn, 22. I' (PAP) Z Aten 
don-* i agencja Reuters te pc 
czymaJą< od( w torku rana za s tr  aj 
kow ali greęcy urzęónlc-. ■ pań ■ 
s1 m m . dom agając, się-. aćdw *żk' 
płe '.S tra jk  rosta ł wywołany prze* 

urzędników oelnych i  'karoo- 
wyca. .....
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Z w y c i ę s t w ©  B l o k u  D e r r i o ^ g f y c z T O g o

zwycięstwem Polski
n a  a r e n i e  m

J?  rjnclęsiwo B loku Detnokra- 
tycisnego w obecnych wyborach, 
Jest przede wszystkim zwycię­
stw em  obozu ierth/krauji i poetę- 
piu, zwycięstwem św iata pracy, 
nad  i bozem  reak cy jno  -  fą s iy - 
atowsfclm, nad sitam i wMtelego 
kapitelu i obszam ’ctw a w Polsce. 
Jedn akże pr.za y/ew-ięt inno -  po­
litycznym  aspektem -posiada ono 
również swój aspekt mtędzynr ro­
dowy. W ybory w  Pol sc=, a raczej 
Ich wynik, nie mogły nie zawa­
żyć n£ szali w ielkiej rozgrywki 
s ił postępu i pokoju z siłami reak 
c ji 1 w oiny, ja k a  toczy się na are 
ni« międzynarodowej. W Polsce 
splata się bowiem w jeden węzeł 
cały  szereg ważnych zagadnień 
m i ędryn a rod owej polityki, od 
których w dużej m ierze zależy 
przyszłość świata- Pozycja eeopo 
lU jjten a 1 strategiczna Polsk* spra 
w ie, że ta.k życiowo w ażne za­
gadnienia, ja k  wzm ocnienie lub 
osłabienie frontu narodów poko­
jow ych, dopuszczenie lub n'edopn 
87,ozenie do odrodzenia się im pe­
rializmu niem ieckiego * w konse­
kw encji trw ały pckó.1 lub stała 
groźba now ej w ojny zależą w nie 
m ałym  stopniu od te,go, jaka jest 
polityka i jak ie  są rządy w rol- 
jće.

Rządy reak cji w Polsce, rządy 
fitóre oglądałyby się na '.wielko- 
kapitalistycznych obrońców Nie­
m iec, które nie um iałyby prow a­
dzić konsekw entnej polityki przy. 
jaźni i 3'SRR 1 narodami słow>ań 
dclmi, przyczyniłyby się  w ten 

ąposób do ośm ielenia Nieimiec 1 
HSj protektorów , do wzfnAcaiema 
Niem iec • w  konsekw encji dc po- 
większehla^niebehplęcceńr.twa wor- 
jer, negu. Tafcie rządy m usiałyby 
prędzej • czy• później- atać s>ę Wy­
godnym instrum entem  w rękach 
podżegaczy w ojennych, którzy 
dążąc do now ej w ojny chcą od- 
ludować s’'lne Niemcy, podbielić 
•Wiat na dwa przeciwstawne blo­

k i i ; rzucić je  przeci-w sobie. Nir 
irudiio zrozumieć, oo oznaczałaby 
'dla Europy i dla sam ej Polski ta­
k a  polityka Oznaczałaby ona, ic  
®lłom w ojny udało się z Polsk* — 
ogniwa pokoju * bezpieczeństwa 
i-— uczy n ić teren różnych intryg 
I  przygotowań w ojennych, oder­
w ać P ok kę od je j natur alnego so- 

.• Juazn-ka radzieckiego, u c m i ć  z 
ł*iej powolne narzędzie polityk* 
aw antur i w  ten sposób postawić 
Pod znakiem zapytania zarównj), 
Hasze granice na Odrze ' Ńiste 
Jęk  i nasz niepodległy byt naro­
dowy. Oznaczałaby ona również 
*— w . konsekw encji — .'poważne 
osłabienie s*ł pokojow ych 1 
Wzmocnienie sił, zm ierzających 
do pow ej wojny.

O znaczeniu Poiskd w te j m ię­
dzynarodowej rozgrywce wiedzie 
li i wiedzą doorze zarówno rwo 
lennicy pokoju, ja k  1 międzyna­
rodowi intryganci wojenni. Je s t  
to jedna z głównych przy czy n. 
dla których miliony prostych lu­
dzi na św iecie tyczyły z caług j  ser 
ca zwycięstw'a Blokow i Dem okra­
ty czrem u, widząc w nim  zwycię 
stwo sprawy pokoju * w spółpracy 
międzynairodTwej zaś koła reak­
cy jne 1 zwolennicy aw antur nim 
ustawał* w w ysiłkach, aby utriid 
nić zwycięstwo Bloku Demokra­
tycznego i .wzmocnić pozycje 
reakcji, w ierząc słusznie, że z 
takiego stanu rzeczy zawsze Ja -

kięś korzyści dla Siebie wyciąg­
nąć potrarią.

Dlatego właśnie twierdzimy 
że zwycięstwo Obozu Demokra 
tycznego, Jedynej s %  politycz­
nej w Polsce, zdolnej do prowa 
dzenia konsekwentnej polHyly* 
sv.werfc.uioścl 1 bezpieczeństwa 
Pruski, utrwalenia naszego so,tu 
szu z Z SPR  i naszych granic 
zachodnich, nolltykl czujności 
w stosunku do Niemiec I ener­
gicznego., odporu wobec knowr.ń 
ich obrońców — Jest też poważ 
nym sukcesem sprt w- pokoju 
i demokracji na arenie między­
narodowej.
UW jestw 1 nno ostatecznie n«~

dztoje różnych '  kombinaitorów 
polityczny cl. na w yko.zj sten ie
Polsfci do swych imtryi wymtorzo 
nyćh przeciw ko wolności ludów 
* przeciw pokojow i na świecie, 
porawol* zbliżyć je  sobą jer-eze 
b a rfe ie j narody ■ słowiańskie * 
wzmocnić potężny sojusz tjzgh
narodów, zwrócony' sw y.a o b li-, 
czf m ns. zachód i gotow * w każ­
dej chwili do odparcia zalewu 
germańskiego. Jednocześnie, zwę 
ća ją c  ‘ iazę działania mącicl-eli i 
awć ntum ików  międzynarodo-. 
w ych wzmocnił ono front pokoju 
i pozycje Pw ski wśróu Narodów 
Zjednoczonych, czyniąc z n ie j pe­
wnego ! silnego kontrahenta, pro

wadzącego Jdsnz- - zaecydcw an: 
polityką w stosiuiku do Niemiec, 
kontrahent? z którym  nie można 
się nie licz y ć ..

Trzeba sp ecjaln ie podkreślić 
znaczenie zwycięstwa B loku De­
m okratycznego w  Polsce w obec 
zbliżającej s*ę K or fe rrn c ji  Mo­
skiew skiej. Sprawa g.an*c zachoi 
nich Polaki, która dla niektórych 
polityków anglosaskich stanow iła, 
dotąd odskocznię dla wypadów 
przeciw Polsce i dis obrony Nie­
miec, będzie te r-z  postaw iona na 
te j kon ferencji tak, ja k  poutawić 
Ją potrafi właśni* ObÓŁ, Demc 
kraty cziiy. Obóz ten, który  przy­
w rócił P o lice  Ziem jg Zaćhodmie,

O o tyc h c zn o w e  doświadczali? spółdzielni parc8 la8yjipii
Osadnic Iwo spółdzielcze w

1946 r. m e osiągnęło pod wzglę- 
dem ilościowym nawet, w przy-- 
bliżeniu tych roramiaiów, jak ich  
spodziewano się, sądząc po zain­
teresow aniu, ja k ie  wywołało u 
chłopów.

Dwie głów..e przyczyny ‘w pły­
wały ham ująco na przebieg tego 
osadmaotwa na Ziem iach Odzyska 
nych. P ierw sze było ziaijęcie . du­
żej ftośoł foJiwa. ków, aagospodaro 
wamych przez w ojsko, oraz inne 
organizaiije i urzędy. Drugą n ie ­
przychylne nieraz traktow anie
próśb istn ie jących  już spółdzielni 
przez władze adm inistracyjno.

JeżoU chodzi o chłopów na zie­
miach m acierzystych, to przyczy­
ną, k tó ra ' sprawiła, że zaintereso­
wana e. jak ie  chłopi pierwotnie o- 

kaBali dla ak c ji spółdzielczo- osa- 
dmiici7-’ !j, nie znalazło wyrazu w. 
gromn*>ych wyjankw h  na '£a- 

■ chód, była obawa, w ynikająca z 
niezrozumienia istoty i korzyści 
akcji parcel a cyjno - osadniczej.

N ikle rezultaty ilościow e w 
194-6 r. nie przeki jś la ją  koniecz­
ności zakładania SpBłdtaielini u 'oh 
m li, ja k i  odegrają w przebudo­
wie naszego ustro ju  rolnego. Wy­
starczy napozneć się z tymi spół­
dzielniam i, które tpa-fiwszy na 
-przyjaijące waiati-ki spowodowa­
ły ~ ..acizną poprawę bytu osadni­
ków i przyczyniły sie do ogólnej 
odbudowy zmrtBŁ.v.z»nej' gospodarki 
Tym i sprzyjającym i w arunkam i 
to przede w szystkim: 'pamifv®ce»* 
nie dllia luutoi i zwierząt, w ystar­
czająca ilość żywności i paszy. *  
w reszcie zaispofco-jenie brnków w 
imweartarau m arty i-m  I 'żywym, 
przy iwyrn na pierwszym m iejscu 
.w, te j hipMimip potrzeb stoi: do-

Ambasador Jugosławii
u Premiera

D nia 21. b m. premier E. Osób 
M orawski p rzy ją ł na audtien- 
w  Prezydium Radij Mind- 

Bteósv ambasadom Jugosław ii w 
arszawie, dra. Rade P rib ice- 

Wdosu
Wtin. ■ Pribicew lc był przed w oj- 

adwokatem i stałym bandy do 
eTO opoByajij do parlaimentu. Wy 

wsi pt, „Nasza 
r. był członkiem 

W yzw denis N arocłh - 
1 m inistrem  udbudowy w 

m arszałka Titc*. W 194?

®®wał. pismo ćula 
^■óada“. w  1943 
komitetu

| N s z e  y;n!aty m rzecz 
ofiar terroru reakcji

w ^ °  Kom itetu Pom ocy dla 
J a r  terroru wybdćfcżęgo reak - 

^  'VvPłynęły dalsze następująca 
fp ła ty  _  Zarząd Gł. S tronnic- 
wVa P racy — '10.000 'zł.. Centrala 

**»diowa Przemysł u Elclitro- 
,.^H ifam ego — 1860 zł i ob, Zw- 

° ^ ”i a  — iooo zł. 
l 'rynQlte t składa tą drogą w y- 

jjjj^ D H ie n io n y m  serdeczne po-

r., będąc w dbilazym ciągu caśan- 
kiem rządu cea.treiłnego i mtai)- 
slrem Odbudowy, piastował m an 
dat poselski do parlam entu fe- 
ie ra cy jn e g o  w Belgradzie, był 
izłonkier.i prezydium rady md- 

nistrów w Zagrzebiu, w icepre­
m ierem  rządu w Chorw acji o- 
raz prz.yuódcą serbskiego, stron 
nlntwa. poi iftyczneao w Chorw a­
cji..

n a  D o l r y r c t  S l q s k u
odpostarozeinle jpół.dzieł-nlom 

wieduluj iloścti koni.
Z ib tniejących na Slą?ku 3 

spółdrfalni n ailep ie j ro aw ija ją  sl* 
założone- przez chłopów z wo.i 
rsescó? sk jego  1 krakowskiego, er 
zna jd u je  wytłumaczenie w  fakcie 
. przy1wiienienia p .zez nioh stysum 
kowo dużej ilości Inw entarza ży 
wego, Coirziej przedstaw ia się  roz 
w ój spółdzielni założony h przez 
reipaitirautór i  Niem iec i  Froimcji. 
którzy zastał i m ajątk i przeważnii* 
zidewastowane, a w ksnago  iniweai 
taa .a nie midili, A le ł  u tych. o - , 
sadnlków, zwłaszcza u repatrian­
tów z N iem iec, należy podziiwi? 
hairt, ducha i  optymizm, z jak*:' 
pokonują wszelki y puraedrwnośc

Pt-ócz spółdzielni prawdlzjwyot 
t), ■zamieśżlkią.łycih i Zagospodaro­
wanych przez cztonków, łstntejH 
ma Dolnym Śląsku dwie suóhteii ' 
nie admintettowane pizez adhn.inii- 
stretora, podkrsas gdv reszta człon 
ków przebyw a w Poiłsce Central- 
niej. od dając sdę zs.wodom nie ńw- 
jącym nic wspólnego z ro ln ict­
wem. Siłę roibocŁą w  tych =pÓl 
dteiiel.niaęh stanowią z jed n e j sinn 
n . Niemcy, z drugiej ześ repa-

'.iancjl. zza Bugu, Spółdzielnie
s, mieszczące się w n a jp iękn ie j- 
zych m ajątkach i .rozw ijające się 
ysikutek tego pod względ^rn teeh 
liciznym ba-rdzo dobrze, pow.niny 
•yć oddam  do użytkp piaw dzi- 

'yym rrsadlnlkom.

Do pozytywnych rezultatów
macy, jstn-i-ejących ju ż spółdziel 
fil zahezyć nałoży 'wypracowanie 
’a,«ad wynagradnainla pracy i roz: 
działu czystych nadwyżek,,

W celu zapewnienia ak c ji osiad- 
n.j otwa spótdzielczeg'. możliwych 
Warunków mawoda należ,? posta- 

?ć się o stopniow y zw rot zaję- 
voh przez wc jako  i inne organł- 
!.o'Tje i instytucje majątków,
[irzy Ł-ynp w pierwszym uędzie 
oaileżj J e  odebrać tym  irtStytuc- 
jot.i, 'które w dteienź-awlonych 
prze-/. s:óbip m ajątkach  ńlę pn. 
wadfel praw idłowej góspodlartd. 
Kairy nakładane na -saitK.tE rzy-
stów z  je d n e j strony, a ucBcin,.,.-a 
propaganda, o-bra?u:iąoa f=k„yc®ne 
m kcesy ośiagniięte przez ^półdlzrel 
nie i  d rug iej — przyczynią snę 
niewalpliwi e do zroKunuenda ko­
rzyści, jakie płyn? z ca łe j akcji i

w  ko.iseikweincji Tajpswmią je j  
sz jb k i 1 trwał-- roz-wój.

Na członków spółby.elr' n a le ­
ży przyjm ow ać. przede w szjstikim  
osadników przyweżąf^y^h ze, so­
bą najw iększą ilość inw entau e. 
Należy utrudniać' względlnie n a ­
w et uniem ożliwiać przyjmowanie 
do spółdzielni byłych adm inistra­
torów  m ajątków , którzy ja k  p isk  
tyka wykazała, l'oznstew > ją w ie­
le dc ż” czen .a jeżeii chodizi o sto 
sumek do wspólnego m lsnia i op- 
łyrr istycana poddhodzenle do wy 
ników  prądy.

je  1 obecnie d la
frk ie j polityk* uzyskał aprobatę 
całego n ared r. N IE  Z O O B Z l S IĘ  
NA Ż A D N ą D Y S K U S JĘ  W  T E J  
SPRAWDŹ M amy ‘ teraz gw aran- 
oję, że w szelkie o jlicz en ia  na
3Zc ntażow anje Polski, na n aesk *

,i przetarg' różnych międaynarodio _ 
wych czyuii-ków. które szad iu jąc 
nćs spraw ą grenie zachodnich, 
chciałyby wymóc od nas różne 
ustępstw a 1 koncesje, —  zawiodą. 
M ogłyby one dać rezu ltat w  po­
staci osłabienie P obk * i pocbvŁ ■ 
żrn ia  nas? ej suw ertnr.ości, osła­
bienia naszej pozycji na Z*e.nlach 
Odzyskanych —  tylko w tym  wy 
padku, gdyby Polskę reprezento­
w ał na kon ferencji p. M ikołaj­
czyk, m ając? na swym sumieniu 
dług wdzięczność1 wobec swych 
protektorów  anglosaskich. Demo 
k ra c ja  polska długów p. M ikoła j- . 
czyką płacić nie zaraier ia i dla­
tego m ożem j być spokojni co do 
tego ja k  wyp-edne decyzje K onfe 
rencji M oskiey&jtej: w tych ży­
wotnych dlą nas sprawach.

ZJwycięśtwo B id cu  D em okra- 
wcznego jest zatem nie tylke zw y  
cięstivem św ia+a p-^acy -nad -świa­
tem paGożytni-etwa społecznego w 
Polsce, 'św iata d siro k ra c ji r.ad 
światem i-eakcji. J e s t  ono rów­
nież poważnym sukcesem  sprawy 
■ okoju * zwycięstwem sprawy 
naszych Ziem Zachodnich spra­
wy PoDkl r.a K o n feren c j1 M o- 
skiew skiej.

A. B A R S Z rZ E W S K J

ijae ia lo w Y n a
M a ją c  ua uwadze konieczność 

zasilenia rozrastającego się  prze­
mysłu now ym i. fachow cam i. Cen­
tra lny  Zarząd Przem ysłu M eta­
lowego zorganizował sieć szkól 
oraz kursów  specjalnych  różnych 
stopni.

Szkolnictw o prz-.-mysłu m eta­
low ego >beim uje 4 zasadnicze

Wś

n a  r a n i Ai Q  N a r o d o w a

Prezydent K ra jo w ej ilady Na­
rodowej ob. Bolesław Bforux o- 
b-symai następ u jącą dep**zę >d 
przedstaw icijU  wychództwa poi , 
skiego w e F ra n c ji:

„M amy zaszczyt zardadoirJć Ob. 
Pre«wdenti\ *e  składam* przez 
nasze wychodźtwo dobrow nma 
Danina na odbudowę Ziem Od- 
■«yebanych sięga Już ■‘śuny
2.000 000 franków. Szczególnie 
dróg. nam 1eo» pierwszy milion- 
któ/-y powstał z samorzutnych  
słr‘adek rozsianych po F ran c ji 
robotników rolnych, rolników, hi 
walHów wc-jenn>eh, starców  o- 
rnz dziatwy szkolnej. Masowa 
akcja zbiórkowa w główi ych sku 
piskach polskich Jest w pełnym

O dszkodow ania  
za p ra w a  paieriiow e
Szereg polskich obywateli, posia­

dających patenty własne na wyna­
lazki lub licencje ną korzystanie z
cudzych praw patentowych, wzglę­
dnie posiadających prawi d j okre­
ślonego wzoru lub znaku towaro­
wego, nie mogło wykonywać swych 
praw patentow j.u w czasie okupa­
cji niemieckiej. W niektórych przy­
padkach okupant sam horzystaŁ z 
praw patentowych wymienionych, 
nie plącąc ich właścicielom żadnych

odszkodowań.
W związku z tym Izba Przeroś 

słowo - Handlowa w Kztowlrach 
zbiera, w dred ze specjalnej ankiety, 
materia ty w sprawie odszkodowań 
wolennycb za szkody w . dziedzinie 
praw patentowych, pówstałe wsku­
tek wypadków luh bezprawnego 
działania okupanta w odniesieniu 
do uprawnień w dziedzini° praw 

patentowych,

toku. ‘A reiioaztw o 'wiadon, e 
jeyt ię  przez owćj solidarny 1. 
zwairly idzia] w iJanlnie jesz-ze 
raz zadokum entuje swe mocne i 
szczere przywiązanie do nowej

Joiskl. rzeczywiście demokratycz 
uej i niepodległej, * ralku i praca 
które stano wis OL .("watem 
Prezydencie bogatą treść Twego 
iyeicu’

Koncesjonowanie handlu 
zbożem

Warszawą. Zgodmie z t 06apwrz.ą 
dzendem Miiinisjra Aiprowiza-cjl i 
Hendilu . z dlnna .11 listnipadę 1946 
rdku w sipirawrie uujo-jnuwania o- 
brotn S jożein  i- produfataamd prze- 
mii atu, przedsiębiorstw a,' które 
pragną prowadzić hurtow y han­
del zbeżem , wininy w term inie do 
duiia 15 styrainla 1947 r., zSężyć 
wiraNfei /, uzyskanie zezwoleń.

Wniioaki o śęzw otenie n a ' pro- 
b adiseniie handlu zbożem na u»b- 
saarz-e caitego pańutwa, należy 
sikłedac do - Min, A prow izacji i 
H anbiu: sa pośrectniictwem Zwią- 
jk u  Goispoćtarczego Srółdzieiui 
R. |P. , Społor.i" w wypadku, j e ­
żeli? llbiegaij ąoym się - jesit spół- 
dzietonia oraz aa pośredni jtv/e m 
laby Przem y słow o-H andlow ej w  
Wair^aiwio — jeś li ubiegający u  
się. je s t przedHobierrtwo. oparte 
na Kapitale prywatnym.. Wniceki 
o '<iezvv.le.iie na prowadizenie 
hainidlu zbożem na obwrar^s ? ’?- 
jp-wództwa należy rkteidać do wła 
śoiiwych w,ojewództivr ar. pośradini

atu sm  Z ?.-,-ązfcu
"Spółdzielni R  F. -.Spiąłem" w  w r- 
pa dlku jeśli ■ chodzi c  spoldrl-elme 
w az za pośredinaoliwem tcry to n al 
nie właściwych izb Piwemysło- 
w o-H ancJc w y c li, —■ je ś li eh odai 
o praed^iębi orsitr'!1, opairle ńa k a ­
pitale pryw atnym

Obowliąidr'®!! uzykk-ajnte zezwo­
leń o b ję te  są  również m łyny hau 
ditowe, t  j .  tefkie młyny, których 
zdolność przem iałow a na diofoę 
w yrosi .icaw^żej 10 tom.

W-..losiki o udiaieleinie' zezwoleń 
ni. pronyaćDzeu b  m łjm ów  spółdaael 
czycfa winny być składane do 
M ii.. A prow izacji i  Handlu za po- 
średinirrt-'en, terytorie-lnii; wiościl: 
w ych O^ręgóy Zwiąhku Gosno 
d,ar~.ago Spółdzielni R. P. „Spo­
łem " zit-ś młys ów, oipaii t? ch n a  
kapitale piyw-atny.n. — za pośred 
niobwem terytorlatoię właściwych 
lab Przem ysłow o-Handlow ych:

■Wnioski należy składać do 1-go 
br.

kierunki: ślusarstw o, kow alstw o, 
■maehpr.iczną obróW ę i od lew ni-' 
ctwo. CZPM  posiada dais 40 
ez ynnycn szkół przemysłowych,
3 lice* oraz 27 szkół zawodowych 
doksstaićaj ących. Czynne są trzy 
kursy na ld ’00 m iejsc. O becnie 
p ro jek tu je  się  założenie jeszcze 
10 szkół przemysłowych i  6 do­
kształca jących  oraz 7 burs r.a ,2 
tysiące m ie jsc  Prócz tego uru­
cham ia się 390 kursów na tere­
n ie cełego ^traju. W sumie da to 
okołc 20 tysięcy prze-rdtoloorrch 
metalow ców .

Kosifsrencia dla urasy 
zm?mtznm w Prezydium 

« f % t r ć w
pod; - ‘ i “ - - .-'.i .- "■ -.'■, Prezy- '

daum Rady M uiU t, óv.. Jakób 
B erm an przyjął w dniu 21 hm. 
na sp ecja ln e j ko n feren cji baw ią­
cych w Polsce dziennikarzy za­
granicznych.

W iice«iir-ist.er Bffl w a  w k ró t­
kim  prz. m ów ieniu naświeUił wy­
niki wyborów, odbytych dnia 19- 
bm. oraz odpKiwiedział yw czer- 
pu jąco na liczne pytania dzienni­
karzy.

' M i w e  i s t e l f
Prezydent K ra jow ej Rady' Na­

rodowej zarządził ogłoszenie w 
„Dzienniku Ustaw R. 13 nastę­
pujących dekretów:

l j  O zmian«e dekretu *  d n ia ' 
6 lutego 1945r. o utworzeniu Red 
gak! udowych,

2) W sp ław ie zmiany dekretu 
z  dnia 16 s t y  m ia  194# r„ -  
zw alczanie chorób weneryczny fcli.

„?9 Pe Gelt ęOS!ijęs)igi 
irzedwoieftna n r  me

Zakłady przem ysłu gumowego 
P e -P s -G e  w Grudziądzu osiągają 
ju ż  norm alną produkcję przed­
w ojenną. Polski Przem ysł G u­
mowy w Grudz ądzu produkuje 
kalosze i śniegowce, buty guiiio- 
we z chole-^ami, pasy transnu - 
syjne, opony rowero.ye, pedesywy 
gumowe taśm y izolacyjne, rę -  
kaw iczki i' . izm aite artykuły  
techniczne Produkcja w zrasta w 
dalszjpn ciggu.

I
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Diiwvi o oszcządnośc
F  • r l  •

P rzem aw iając na katow ickim  
K ongresie Techników  mki. „wze- 
m ; 'siu tow. M inc postawi? zagad­
n ię c i-  oszczędności ja k o  problem  
Ogólnopaństwwwy, m ów iąc:

„Trzeba... stoczyć b*twę o o- 
ssezędności. ^ a m  tu  zsumowa­
nie, w ykopane w  zakresie M ini 
sterstw a Przem ysłu, k tóre po­
w iada, że "rz y  oszczędnościach 
j a  sku tek  w ydajności pracy, na 
skutek oszczędności w ęgla, na 
skutek zm niejszonych kosztów 
ad m inistracji, n a  skutek n ty litą  
ryrac.fi odpadków, na skutek 
jr a c y  o b ra b ia rek .n a  dwie. trzy 
zm iany, na skutek przerzucenia 
zbędnych sk roboczych, zatrud- 
nlenyęb w t. zw. ruchu, k tóre 
m ogłyby być zatrudnione w  in ­
w esty cjach  -i- można r.aoszczę- 
dz’ć 23 m iliardy złotych... Tę 
bHwę trzeba wwyrać, albrw iem  
od oszczędności zależy szyb­
kość inw estycji”
Tow . M inc przytoczy* przviknd 

Jugosław ii, gdzie szeroko rozwi­
n ęła  s ię 'a k c ja  • ‘szczędnośclowa 1 
z przykrością stwierdź1!, że tak  
się  u nas leszcze nie dzieje.

'O d  czasu w ysunięcia p n e z  
m in . M inca hasła  oszczędności 
dużo się w  te j dziedzinie u nas 
zmieniło.

Z jed n e j strony objaw em  prapa 
grywania a k c ji oszczędności owej 
„od 3óry” było wprowadzeni1®
przez M inisterstw o Przem ysły !n - 
s ty tn cii kom*e ?rzv oszczodnościo-

irzem oszczędnościowym, wyposa- 
4on 'iri ’v .s.»fe okie .pełnum-ocmę- 
bwa ’ Z d ru ^ e j strony m c s j p ra ­
cu jące , w' dnżej części zrozumia­
ły, że a k c ja  oszczędnościowa w 
.. a ru u ja c h  d em okracji po lsk ie j 

leży  w  ich w łasnym  interes’®.
P o  wyzwoleniu pierwszym ha­

słem  ludzi p racy było uruchom ię 
n ie za w szelką cenę przemysłu. 
Ot eonie hasło to straciło  w  du- 
ifcym stopniu sw oją aktualno4* 
1 s ta je  przed nam i w m icl pro- 
t fe m  rentow ne ści przem ysłu.

Tllaćzego m asy p ra cu ją ce  są 
*a :n '°resovcan e w  rentow ności 
przem ysłu? Cvy shwzał ktoś k ie ­
dykolw iek. aby robotnik w alczył 
O dochędy fabryki? Co to jego 
w łaściw ie obchodzi? — zapytają 
sceptycy.

I  rzeczyw iście, co mogła obchc 
8zić naszego robotnika prz-d  woj 
na kw estia  rentow ność1?

O kazu je s ię  jed nak, że dzięki re 
P olucy jnym  przem ianom naszej 

strukturo ekonom iczno - .  so c ja l­
n e j dzisiejszy poi .siki robotnik jest 
głęboko 1 bezpośrednio zaintereso 
warno w rentow ności przemysłu 
albow iem  przy obecnych stałych 
m aksym alnych m arżach zarobko­
w ych, zw iększenie rentow ność1 
przez ooniżenie kosztów  produk­
c ji ,  je s t  podstawą zniżki cen 
oprzędainych. Zniżki cen aut oma 
tycznie podnoszą realną w artość 
p ’ac w  czym są przeć1 jż  zainte­

resow ani właśnie. ludy! I  pracy.
W ten  snosób spraw a rentowno 

śei stała s*ę w Polsce L u ao w sj 
spraw ? wszystkich ludzi pracy.

A kcja  oszczędnościowa w prze­
myśle, ja k  każda ak c ja  masowa, 
je s t nrakt-ycznle możliwa do prze 
prowadzenia tylko wtedy, gidy 
biorą w  n 'e j' udział szerokie w ar 
dw y zainteresow ań'!ch. Dz*ęki te 
rou, że znaczna część pracowni­
ków przemysłu polskiego zrozu­
m iała je j celowość i konieczność,

| mamy jiuż. poważne osiągnięcia w 
! a k c ji1 oszczędnościowej. W prze­

myśle hutniczym w r. 1946 oslągT 
nięto ponad 140 mil. złotych o- 
szozędn-uśc1. A kcja  oszczędnościo­
wa v przemyśle skórzanym, dała 
oszczędność roczną ok. 60 m il. zło 
tydh. Oszczędności w  przem yśle 
węglowym Idą w setk i milionów 
d . za instalow anit w  yiraemyślę 
m ateriałów  budowlanych nowe­
go typu generatorów  spowado-. 

:wałp, oszczędność" <k> 30 p ioc. o -

l

na Odrse
Tańsrwowy karząd Wodny w 

Szczecin1 e wydobył ,v 1946 r. z 
rzeki Odry i zatok  76 jednostek 
pływ ających, m ianow icie 5 ho­
lowników, 4 pogłębiarkl, 2 eks- 
kaw atory, 3' promy, 1 koszarkę. 
15 m otorówek i 45 barek. Wydo­
byty tab o r przedstawić wartość- 
w ielu dziesiątków m ilionów  zło­
tych., Przystąpiono do odbudowy 
zniszczonej stoczni w  Podm u­
chach, gdzie pobudowano już

•warsztaty iriccbonlczriie, zaopa­
trzone częściowu w maszyny. 
W m iejscow ości zaś B ie lin ek  po­
budowano wyciąg, przeznaczony 
dla rem ontu średnich obiektów.

Poza ty ir  Zarząd Wodny usu­
nął n a  Odrze 21 zniszczonych 
mostów, usprawniają-.- znacznie 
żeglowność rzeki, oraz przestąpił 
do oct budc wy znis zczonyah bu­
dowli .wodnych regulacyjnych.

Organizacja bibliotek naukowych 
na

W jtaa iu m  organizacji i  odbu- 
rdowy znajd ują się bib lioteki Po­
litechniki 1 Akadem ii L ek arsk ie j 
w Gdańsku, W yższej'Szkoły H an­
dlu' M orskiego i S ta c ji  M orskiej 
w Gdyni, biblioteka S ta c ji  Nau­
kow ej W ydziału Pomówczego w 
Sopocie, Gospodarcze Archiw um  
M orskie w  Gdyni, oraz biblioteka 
M orskiego Laboratorium  R ybac­
kiego, k tóra ju ż liczy 1500 dzieł 
z  dziedziny biologii, rybactw a 
■morskiego i oceanicznego.

Na Pom or :u  Zaehodnm istnie­
je  17 powiatowych central biblio­
tecznych. Przy cen tralach  tych

łiadśowp kurty doksztalca- 
ja .e  cfla nauczycieli

K uratorium  O kręgu Szkolnego 
Pon orskiego zorganizowało p ier- 
vsze w' Polsce radiow e kurs”  do­

kształcające dla nauczycieli. 
Pierwszy cykl wykładów  pośw ię­
cony będzie zagadnieniom  psy­
chologicznym. W ykłady wygłosi 
prof. Andrzej Lew icki Odczyty 
d a  n a u cz y rc ': będą • nadaw ane 
przez radlfl w crody ,1 soboty od 
godz, 14;45 do 13. ,

czynnt są rów nież m iejskie 
ośrodki .biblioteczne. Ośrodków 
w ie jsk ich  je s t  39. Łączni® we 
w szystkich bibliotekrch  znajd uje 
rię  6.777 tomów,

Obok w yżej wymienionych bi­
b liotek czynne są  również w  B 
m iejscow ościach b iblioteki m ie j­
skie, k tóre  posiadają 6.7 40 tom - 
mów. Pentrali^a biblioteka peda­
gogiczna liczy zaledw ie 502 tomy.

bęcnego zużycia. Zimiana kon­
stru k cji w? fabr. ,/aguinów osob. 
prży produkcji pulmanów, dała 
około 600 tys zł. -aszczędiniości, a  f 
w 1947 r. zaoszczędzi przeszło 142 
mdl. zł, D-u kom isji wymitJ azc iośc1 | 
przy centralnych zarządach prze-, 
m yślowych w pływ ają bez przer­
w y , p ro jek ty  tlepscceń teohuitoz- f 
n»dh, k tóre rac jonalizu jąc pro- 
' ukoję przyniosą duże oszczędinio- 

śc-i. Na przykład 'do Ikon.1?#  przy 
CZ!t‘H zgłoszono pomysł »użytto- 
w ania produktów kaioimowyoh po 
zostałymh przy prażenhi i  spieka­
niu rud cynkow ych n». aipairatadh 
r.w'ight-1 .»d . Oseczędiność roczna 
przy zastosow aniu tego pomysłu 
wyn-Wrie o k d o  1.600 tysu zł.

AiKcjo oszci.ęQnoŚL'imvu ściśle 
w iąże s>ę z fesad hieniem  podlnie, 
sienią w ydajności pracy T e  obto 
ibc.Te muszą sta*, się częściami 
skl«.dnwyinl plćuut trzy it tniego, 
muszą 'postępować i rozwijać się 
rów nolegle z wysUk inri ’ całego

narodu nad w ykonaniem  planu.
T izeba, alby w szyscy pracow nicy 
przemysłu polskiego, od' palaczy 
do dyreicttrrów, zrozumiali . jajmo, 
że możliwości racjonaiizainrske - 
oszezędcośctóWu są wszędzie, trze­
b a ty ilfc chcieć Je w ykorzystać. 
JJażdy może wprowadzić te k ię s ’ 
jilepsa:eiir e l .oszczędność, z w ię k ­
szyć w ydajność sw o je j prucy, u 
każda n«woś«i, każdy pom ysł ra ­
cjonalizatorski, tc wyzwolenie 
newyo: i kapi.ałóTP d'1 ..rotluktyw - 
liego ich suży. "a

A k cja  oszczędnościowa .v w a- 
ruidsach 1-uiŚKi L u d o ,re j sp-zyjn 
szybszemu, łatw iej.zem u i t a l -  
szemu wykonaniu P la n u . Odbudo 
w y Gospodarczej, prowadzi do 
podw yiśztn la realnych -arobków  
lnd d  p racy i ólaiego powinna 
b”ć p iz tz  m asy pracujące- popie­
rana i przi-oi'i,wadzana z całą e -  
-ieręi«*.

& . D -S K I.

Szkolenie inw alidów

Główny Urząd Inwaiidzid um-  ̂
uhonjił w Słupsku Państwow;ą 
Szkołę Ogrodniczą, k tórej zada­
niem jest szkolenie inwalidów V o- 
je rn y ch  i  wojskowych. Szkoła po - 
siada nowocześnie wyposażony In 
ternat i obiekty dc za jęć  praktycz­
nych i teoretycznych. Nauka i u- 
trzymanit w szSccle są bezpłatne. 
Ponadto w ok. esie szkolenia itw a  
lichsi - uczniowie • żonaci otrzymują 
zasiłki w formie dopłaty do renty. 
Rodziny uczniów otrzym ują stałe 
miesięczne zapomogi.

Nauka trwa dwa lata 1 o te jm a - 
je :  kwiaciarstwo, warzywnictwo, 
szkoikarstw -. sfiow nictw o i

PteteS przedwko sfwibie -sbesow#
v r  R a v e n s b r u e c k

D rnbnrg, zż. 1. PA P. Pouczafl 
przewodu sądowego przr ciwlco 
służbie obozowej w R avens- 
brueok zeknawała w iedenka, 
Sonntćg, powołaną ja k o  świadek 

obrony przez oskarżoną S a lv e- 
quo.rt. Sonntag zeznała, że ‘więź- 
ni arki w ypluw ały truciznę, którą 
SK -m ani siła w sypyw ali im do 
u :t. W obec tego zac anii# to  za­
stało  pow itrzons oskarżr,iej Ś a l-  
vequ.a,rt ja k o  p ielęgniarce. Wina 
w iała ona nieszczęśliw ym  o fia­
rom, iż biały proszetk. Który 
im  podaw ała je s t  lekarstw em .— 
W iele w ięźniarek, k tóre  m iały 
zaufania do pielęgniarki um arto 
z  obław am i satarudia. Św iadek 
stw ierdziła również, że d alvequ-

art by ła  w  doskonałych stosun­
kach  ze strażą obozową i  S S -m a  
nam i, którym  rozdaw ała żyw­
ność przeinaczoną dla więźniów

pszczelarstwo. Przy szkoło arucno- 
mlono działy serw ski >1 krawiecki. 
Poza tym W ramach programu 
Szkolnego prowadzone jes-1 do­
kształcanie w nauce języka pol- 
rikiegc, w  zasadach korespondencji 
rzemieślniczej, geografii gospodar­
czej, arytm etyce kalkulacji, hicto- 
rij literąty'7 ' itp.'

Brlaiłs prac (Kijow ych
Na drogach kołow ych w  m. 

ejrudihiu irTdconanc napraw y n a- 
wierzchnd tłuczniowi j  .1 bruko­
w anej —  1,089.951 m. kw ., na­
w ierzchni ulepszonych —  204.596 
m. kw., odnowy niaw ietzchri 
tłucziniov. ei —  403.759 m Kw.,

t ulepszonyrti - r  'd&.isi m, kw .( 
przebudowy n®w. tłuć^ iiow ej "-L' 
61.955 m. kw ., ulepszonych — 
83.481. rr.. kw , W ykonano nowe] 
naw ieraclm i brukow anej — 7.83E 
m. kw , W ykonmio i  ustawiono 

. znaków drogJw ych — 4.162 sztuk; 
wyrrmontowaajo budynków dro­
gow ych —  21, napraw iano .ma­
szyn drr gowj-cn — ' 315 sztuk.

nf e  m c z M d z i n  6 H $ : t ę m 6 t u  

w j k m m t M u  r e a b c t f
traii Hańdiloiwej' Przemysłu. Kiefc- 
t r o t e c t a c Ł n e i f — 1860 zł.. Ko­
m itet pomocy rodiainom odBar ter- 
r c iu  TyyiMjiozogo rw-afkgjli Jk ład a 
w yżej nirymiiuijioiijjTii] .-rdeczmit 
pod,zięGęowpini-

W arszawa. 22. 1. fPA*J). Do k a ­
sy 'K om itetu pomocy rodzinom 
o fiar terro ru  wyborczego reafcajj 
wipłj-oęiy ostatniip następ u jące au- 
m y: Od Zsiaądlu Głównego Stron- 
motwa Pinam — 10.000 zł., od ab. 
R aoJow skie j •— 1.000 zł., od Cem-

S t B T 2  t o k i  

s w iw ią  © p d s S r a d  
Z i e i u l  W a M i j i

W ystaw a drullców maaur skuicł, 
zorganlzoiwaina przez l-ńktytut 
Maran Jlai w Ol satynie cieszy, się 
OŁbrzymim ^w oid  :entem. Stare 
dnijki, diające śwdadeotri-o polsko 
ści ziem maziurskich, ściągo ją  
liicane rzesze społeczeństw a miej- ’ 
seoiwego i z  centralnej Pouski.

Obok wfeiMe] w artości :^-diaik- 
tycz.r.ej wystawa po.siad« •' rów ­
n i e i  iłuże zffliiiiczinie polityczne: 
prr;yptwi«ioa bow iem  szierscemu 
oigó/iwwiL. że ztetnie Pru«, W schod­
nich, będące do niedl-aiwna mHi- 
tąnnym banticncun pitmaeuwa ide 
iwecfciego, były od 16 wuefeu too- 

. leb k ą  ptśrnieinnictwa yolsBrieigo, 
a . w  ciągu wieków  następnych 
w ielkim  ońrodkiem myśli i  tw ór 
czości poliskiej.'

No Maramiacin drukowane' były 
pierwsze książki polskie, p-w sta 
ła tu  pdeiwsza palisk? gazeta B y ­
ła  to a  prawd#, praw ię w yłącz­
nie tw órczość "o charakterze re- 
kg.ynym , lecar .wycisnęła ona sw e 
slUine piętno n*. mSeszkańcach 
ty ch  ziem j  pozostawiła na: nidh 
riezatarty  ŚLad polskości. T a l i  
np. Kaiiicjoinał p jiiski Jerzego 
Wasdańskiego, do dizSsiaJ używ a­
ny n a  Maaurprt- ' je s t  książką, z 
którą M azur nie «xc»taje się od 
kolyslfci do grabu.

Z ieniia  M azurska wydr *  ta- 
kirt. pisarz^ jśfc M rangaw i""^  1 
Gisewtuisz jpaiz dhlLuję neuki 
polslti sj W ojcieclja  Kęteyńskłego 
Na Miaiaurach urodtetł się f two-ł
rzył wdeszica k-dti m azurskiego 
M ichał K a jk a .

W ystawa grcjnadmła j  «rece 21 
pisarzy j  działaczy nwuzunskicł 
ocalonych z pożogi w o jen n e j.

©̂sledzeiKî
"sady ^ a r o a o r o s n  Banku  

Polskieiro
Dnia 29 bm  odbędzie  ̂atę o 

W arszaw ie posiedzenie Rady N a- 
Łc d o „ e g o  Banku Pbłsfctogo poć 
przewodnictwem, a i  E dw ar­
da Droż_iiak». N a post ófeen e 
tym  dyretccja pi"_=dtoJ.y 
do rftepatr em a t  
sp, v-zcu- .« l  b ila r s  B a n k a  
w raz i  rach u n kter ę - eó*  1 
s tra t za rok  op eracyjny 1816. W 
szczególności zaś rdtaictze 13. nku 
omówią działalność naszej m aty- . 
tu c ji  - ,n lŁ v jn e j oraz jo lity k e  
kredytow ą i  płenl< ?żną.

Ponadto p a tią d e k  'zcenny ob­
rad p rz-w id u je  spraw ozdanie K o ­
m is ji R ew izy jn ej Rady Baiiku .

Sąprządzenię bilansu rocznego ' 
w  ta k  krótk im  czasie p tz « ! B an i 
E m isy jny  świadczy o sprmJ ności 
personelu pracow niczego HanKi

Jfta m J n*e»sf tfkńwzwmiśc

9 9 H m iio s m a  drswetma
Komedia muzycwit Ifemstzhie 

J ń i imezerie J mijkk

t *

Z operą i operetką jest tak jak  
, .mhietc i kobietką. Kobieta — to 
oś, z czym się trzeba liczyć, coś 
izasem p"ważnego, a nawet nie- 
az z dramć.tyr-znym patosem, jak  
para. Kobietka natomiast — to 
oś lekkiego, frywolnego, ńie bio- 
ącego życia, ani miłości zbyt po­
ważnie, podobnie jak ... operetka. 
Pewien gatunek mężczyzn woli 
icbiety o<j kobietek, a pe’vlen od- 
im 'publiczności operetki od oper. 
lawną kobietkę, czyli operetkę, 
■ŁStąpiła dziś tak zw, „komedia 
Sferyczna”. Bóżni s ię . ona od swo- 
ej starszej • siostry, opeietki, tym, 
e je j interpretatorzy idącej gada- 
ą niż śpiewają i ŻŁ viwmaga się 
id nici, więcej talentu aktorskis- 
;o, niż talentu głosowego Ccała 
:res’ tą szczęście, bo gdyby tak nie 
■yło nie ogiądalibyś.ny w „Roz- 
ćosznej dziewczynie” rozkosznego 
Fuzakowokiegc który mą akurat 
yle giosu co... mysz kościelna, ale 
:a to duży talent sceniczny).

Tę „Rozkoszną dziewczynę” w 
łuinaczeniu Tuwima znamy je -  
rzcze dobrze sprzed wojny. W iel- 
ti ten poeta, który nie wstydził 
iię nigdy pracy -.arobkowej przy- 
jemina nam w swoich przer-bkach 
coraedyjpk muzy cznych wielkiego

jakiegoś wirtuoza, który nagle, bę­
dąc w rozoawionym towarzystwie, 
siada do fortepianu i zaczyna wy­
grywać do tańca znane fostrotty. 
O ile w dawnych Operetkach .uko­
chanym tematem był piękna ułan, 
wiedeński baron i jaicat sentyment 
ta Ina księżna, o tyle w dzisiejszych 
komf diach Muzycznych ulubionym 
tematem jest po«ażna jedynaczka, 
najchętniej, amerykańska. Najwięk 
szym, jak  wiadomo, pieprzykiem 
kobiety są je j pieniądze. Prawdzi­
wy dżertelmen jednak wstydzi się, 
że też tak sądzi, na rówin z inny­
mi, i .tara się wmówić w siebie,, 
że go to wcale nie bierze, zaś d_a 
kompletnie zakłamanego dżentel­
mena. stanowią one nawet poważ­
ną przeszkodę w cakc :hanlu iię. 
Podobny temat oglądaliśmy juz ze­
szłego sezorfu w komedii muzycz­
nej:* „Moja siostra i ja ”. Tam ró­
wnież zaJ- łamany . młodzieniec bro­
ni się przez całe 'dwa akty nie chce 
pokochać bogatej damy >onie- 
waż sam jest bez grosza Autor — 
mężczyzną rozumie Jednak iosko- 
nale, że pieprzyk pieniężny jest 
rzeczą tak silną, że trudn„ mu v 
trzecim akcie1 nie ulec. Ażeby bo­
gata Jam a wzbudzam sympatię wi­
downi zwykł- przedstawia Ją  śli­

czna I -ympatyczna aktorka, jak 
Xenia Grey, Iud Beata .rtemska.

Tematem więc „Rozkosznej dzie-
czyny” jest ro-gry marżom., aie 

urocza par.ntca, córka arcy-boga- 
tego fabrykanta czekolady, która 
i  powodu automobilowej kraks / 
zmuszona jest przenocować w do­
mu pewnego młodzieńca, który na 
zabój zasuchany jest w kretjrnce 
— ' Ludwice, córce swojego szefa 
Zasadniczym błędem te j zabawnej 
komedyjki Jest właśnie ten ązcze- 
gól. W żadnej • kwestii wypowie­
dzianej do swojego przyjaciela lub 
jego przyjnciółeczki Krystyny, mło 
dzieniec nie daje nam wytłuma­
czenia tego swojego, bądt co bądź, 
mocno dziwacznego uczucia,' tym- 
bardziej, żc Ludwiga pizedstawio- 
na Jest jJakp pół-idiotka, ubrana po 
wariacku, która modą naszych pra­
babek — co chwila zaczyna uda­
wać że mdleje i załamuje się w 
p isie  jak źle nakręcona lalka. Zna 
my mężezyń, którzy kochają ślę 
, a zabój w kobietach-lalkach, głu­
pich jak one, ale nikt nigdy nie 
widział, ażeby typ takiej kobiety- 
ialki, ubrany by! groteskowo; mó­
w ił: 1,00 papo!”, „tak papo", po­
płakiwał i mdlał! — Rozkoszna 
dziewczyna, czyli Beata Artemska. 
zakochuję się od pierwszego wej­
rzeniu w narzeczonym Ludwiki, 
którą on mimo je j  wdzięków i ko­
biecego uroku, odrzuca z całą bru­
talnością. .

O ile postać Ludwiki wzięta jest 
z jak ie jś  minionej epoki, o tyle 
pos*ać córki bogatpgo czekolad"'- 
ka, Anetki, jest m  wskroś współ­
czesna i  nawet można powiedzieć

— powojenna, ponieważ na W3zy- 
tkie strony widać obecnie' nawet 

laane i młode kobiety narzucające 
się mężczyznom i eh -ące ićh za 
yszeiką cenę zdobyć. „Nie ma złe] 

drogi llą  takiej niebogi” i  tak jak  
dla mężczyzn w stosunk i do ko­
biet pieprzykiem są ich pieniądze 

- tak znów dla .kobiet specjalną 
atrakcję przedstawiają ich uczu­
cia dc innej Kobiety. Ustrzelić 
zwierzynę z bezpańskich lasach, to 
dla tych łowczyń żartna zabawa 
natomiast prawdziwa frajda to,... 
miłosne kłusownictwo, . Zepsuta 
Anetka, krćlewrit, czekolady, któ­
rej się zdaje, tak jak . królewnom 
z  bajki, że je j wszystko wolno, ni­
gdy, by się Łal nie uparła,'.ażeby 
zdobyć aroganckiego i mało atrak­
cyjnego młodzieńcy, gdyby nie był 
już zaręczony z inną To ,'ą wła­
śnie bawi i podnieca. On na przy­
kład wyrzuca Ji „drzwiamy i okna 
my”, ona już za chwilę • tymi \sa­
mymi „drzwiamy i okr.amy” wła­
zi do Jego biura z powrotem, zu­
pełnie jak kotka, którą się ze sto- 

■hi nakrytego do obiadu wyrzuca, 
a ona drugą stroną już potrafiła 
wskoczyć na ten san: stół. A ro­
gancki młodzian traktuje Ją zre- 
::ztą zupełnie jak  zepsutą kotkę, 
a w pieryrszym nawet akclo zama- 
c h u jr , sic tak, jak  gdyby chciał ją  
uderzyć!

Twórca operetki jtary Offen­
bach, przew iódłby się w grobie, 
widząc Jak strasznwie lekceważą­
co ttaktowauc >ą bohaterki kome­
dyjek muzycznych przez swoich 
scenicznych amantów. Oscar Wil­

de powiadL, Ją  „ jycle  zwykie na­
śladuje srtukę” 17  lym wypadku Je 
dnak obawiamy się, że autor sce­
nariusza „Rozkosznej dziewczyny" 
widział s/ twoim życiu szereg ta­
kich kobiecych nahajów i z nich 
wziąi wzorek na swoją 'Anetką. 
R- zez dwa akty i pół rozwydr zana 
pannica' uwodzi De2 ikutku narze­
czonego Ludwiki. Ale poniewni, 
mimo doskonałych dowcipów pa­
dających ze sceny, ten stan rzeczy 
nie może frwnć do. rana (chóda,' ■ 
by ze względu na wozy tramwa­
jowe, które w Krakowie chodzą 
zaledwie do LO-ej). więc, gdy w koń 
nu dobiera się do jegc twarzy ogni 
st.ytn pocuiunkiem, HuoJzian nagle 
mięknie 1 łaskawie pozwala się 
pannie oświadczyć o ,j ego rękę, ci 
za n ią  wykonuje ziamoialy papa, 
Wieiki fabrykant .narodbwjj cze­
kolady".

Wszystko byłoby zi-uzumiale, gdy 
by młodzieniec choć jednym g e ­
stem lub słowem, zdradził przez 
wszystkie trzy akty, że mu się 
Anetka podoba. A.e tak nie jeat i 
wobec lego stanowczo, mimo nie­
zwykłych uroków, p. Beaty Artem- 
skiej, nioóemy przypuścić, żi wfcoń 
cu Doleciał ż". m ajątek pann/ 1 nB 
auta Jca, których ^apa posiadał 
ar. kilkanaście 'sztuk! Rozumiemy 
go doskonale, puniftważ Jak powie­
dział jeden: mądry Francuz1 ,H t -  
hiądze może nie dają szczęścia — 
ale za tc uspokajają narwy”

Komedyjka grapa jest i wyreży­
serowana ber zarzutu, nawet *ak 
iw aiic w gwarze teatralne;' „ogo­
ny” C skonał* są obsadzone. „Ta

rozkoszna, ts smarkato, to Artem 
ska jest Beata”, ionzym ała teg- 
co prawdopodobnie sama o sobi 
napisała reklam ie teatralnej
jest rzeczywiście rozkoszną, smar 
ka^ą, przeipilym skrzatem, zachi-y. 
cającą, zepsutą jedynaczką. Ta 
przemija artystka jest, obacrue v, 
tak aoskonałtj formie, że można 
się poważnie obawiać, ażeby je j  się 
nie zechciało opuścić nieprzytulną 
arenę „Teatru Żołnierza” i po­
frunąć dc Wa.szawy lub Ło 
dzl. Doskonałą subretkę stworzył? 
p. Tylczyńrka. Pilarski i Fuzakow- 
skj są tak niezawodnymi aktorami, 
ż t chyba wówczas, gdyby chcieli ns 
złość nu torowi „położyć sztuczkę z 
Bożą pomocą”, jak  to aktorzy po­
trafią powiedzieć, mogliby swoje 
rois żle zagrać. Oprawa muzyczna 
p, Kluczmoka postawiona na wy­
sokim poziomie wykonania. Okla­
ski publiczności .stłumione ciepły­
mi rękawicami, pewnie słabo do­
chodziły do uszu grających, mogą 
jednak im zaręczyć, że były i to 
gremialne. Spektkki kończy się o 
bardzo przystępnej godzinie, bo 
„punkt po dziewiątej’ . Nie bardzo 
przez publiczność krśkowśką lubią 
ny „T ta tr Żołnierza" obsadzony 
był zup-gnit z łdawalniająco. W 
toatrze TUR-u mpgłby być nawet 
z te j Ilość, publiczuości — kom­
plet. Ażeby niniejsza recenzja nie 
byłf zanadto pochlebną należsło by 
zakończyć ją  Iłowami mojego ga­
niał tego przyjaciela Józefa Ńacht- 
Prutkowskiego: „Gtupie bo głup.e 
— ale nic szczególnego!”

Magdalena Sa mozwanieą
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S t e f a n  I ę d r Y c b . Q  w  s i n
/v^ ' W na/v\a a a a a a a a a a a v ^ ^
minister żeglugi 1 handlu zagran iczn ego

K s f u d e l zagraniczny
tempo- odbudowy Polski

Półtora r d k j istnienia Rządu 
Jed n ości Nar-udowej cech u je  sta­
ły  rozw ój naszych stosunków han 
aicw yoh z zagranicą taik pod 
■względem rozm iaru oorotów to­
w arow ych, ja k  1 pod wzglądem 
■wachlarza krajów . W I  'połowię 
roku 1945 mieliśmy z  natury rze­
czy stosunki handlow e ze Związ­
kiem . Radzieckim , jrtóry pierwszy 
przyszedł P o lsce  z pomocą gospć> 
darczą w postaci dostawy surow­
ców, r/wnosc* i gotowych w y ro-' 
bów  przem ysłow ych. .Stosunki te 
Oparły się na podstaw ie umowy 
handlow ej z października 1944 r 
Były- to jedyne stosunki handlo­
w e m ożliwe w okresie działań 
w ojennych. Ju ż  I I  półrocze 1945 
roKU przynoś1 rozszerzenia n a- 
szycn rtospnkdw  ha dl owych - 
.zawieram y umowy handlow e — 
drugą ze Zw iązkiem  Radzieckim  
— oraz nowe ze Szw ecją, .R u m u ­
nią, k a n ią , Norwegią i tj/ytejnami.

R o k  1946 przynoś1 dalsze roz­
szerzenie w achlarza naszych s tc -  
suiihów  handlow ych z  zagranicą. 
W ty m roku zaw arte zostały no- 1 
We umowy haćlow e z Ju g osła­
wią, Szw ajcarią , B ułgarią, radzie 
ck ą  strefą  -ku p ący jn ą  w  Niem­
czech, F ra n c ją , Belg ią, Holandią, 
V/łoehami, Finlandią, A ustrią 1 
Islandią. Odnowiono umówy han 
dlowe ze Związkiem Radzieckim , 
Rum unią, W ęgrami, D anią i Nor­
wegią. Poza um owami handlowy 
m i tego typu zaw arto szereg tran  
■sakcji handlowych, w  szczególno­
ści ze StEmam’ x  Z jednoczonym 1 
Am. Półn„ W ielką B ry tan ią , Cze­
chosłow acją, B razylią 1 A rgenty­
ną,

R ok 1947 przyniesie odnowie­
n ie istn le jących  stosunków  han­
dlow ych 1 dalsze ich r t e  żarzenie 
t a  now e tereny.

Ciągły rozw ój handlu z a g ra n ta  
ttegu m iał rffiejsc-e również ■ pod 
Względem rozm iaru ib ro tu . 1 tak , 
grh- w  roku 1945 ogólna w artość 
Przywozu wyniosła 1 m iliard  793 
topiony złotych, a ogólna w artość 
Kawonu —  1 m iliard 933 miliony 
*łotych, w  ciągu 11 m iesięcy 1946 
foku  ogólna w artość przywosu 
wyniosła już 9 m iliardów  676 mi 
lionów złotych a oigólna w artość 
Wywozu 8 m iliardów  °96 m i­
lionów złotych Oznacza to prze­
szło p ięciokrotny w zrost obrotóy- 
hanrłl owych w roku 1940. w poró­
wnaniu i  rokiem , poprzednim.

Charakteiy"stycznym  Jest, że w 
tosku 1945 udział Związku Radzie 
tW ego tak w  n asrcm  przywozie, 
ja k  i w -wywozie w ynosi! około
So oroe.. podczas gdy w  roku 
1946 stanow ił on w  przywozie 69 • 
hroc . w wywozie zaś 53 proc. Je s t  
ło rezu ltatem  rozw cju naszych 
t r u n k ó w  hond Iowach ł innymi 
b a ja m i, jakkolw iek cyfry abso­
lutne obrotów  handlow ych pol- 
^■o -  radzieckich n !e tylko nie 
*toalaly lecz poważnie wzrosły

Pom yślny rozw ój naszego han 
Olu zagranicznego w  rtffiu 1947 
habierze nowego tem pa ze wzglę 
^u na tb, że w tym  roku po raz 
Merwszy handel zagraniczny o- 
M erać się  oędzto na podstawie 
W anowej, na planie importu i 
®kęportu. Jednocześnie poza ciłę- 
® eto, który stanow i dotychczas 
I^ s ta w o w y  artykuł naszego eks 
^ °r tu, będzie w zrartał udział in­

nych artykułów , w szczególność1 
artykułów  spożywczo -  rolni­
czych, W łókienniczych,1 drzew­
nych iitp. S tru k tu ra  towarowa 
naszego eksportu w  ciągu 3 kw ar 
tarów 1946 r. w ykazuje 84 proc. 
surowców przemysłO'wyeh 1 inate 
riąłów  pędnych, w czym główną' 
pozycję Sianowi węgiel, 13 proc. 
artykułów  [ bezpośrednkij konsum' 
c ji i  3, proc. artykułów  inw esty­
cyjnych . W im porcie handlowym 
54 prce stanowią artykuły kón-
sum cji bezpośredniej, »• tym  46
proc. żywność, 15 proc. artykuły 
inw estycyjne, z czofo m niej wię­
cej połowa przypada na prze­
mysł, a  połowa na rolnictw o, '31 
proc. surowce przem ysłow e i ma­

teriały  pędne. W roku 1947 stru ­
ktu ra  ta ulegnie przekuindęctom 
na rzecz artykułów  koitlsuimcyj- 
nych w eksporcie, ja k  również na 
rzecz surowców i artykułów  in­
w estycyjnych po stronie iimpartu.

Zniszczenie naszego kra ju , ja k  
również potrzeby odbudowy wia- 
rumlitują. w najbliższych latach 
btom dść bilansu handlowego Pol­
ski. To bierne saldo bilansu, hanz 
dlowego, k tóre w 1947 r. p ro jekto  
w ane je s t  na 2 1 1  miliomów dcM - 
rów, winno być wyrównam, w 
b ila n sie ; płatniczym  dopływem 
kredytów  zagranicznych. T akich 
kredytów  o charakterze głównie 
inw estycyjnym  udzieliła pana już 
w .ram ach umów handlowych

Szw ecja, Norwegia; IranU, Hoiiam 
diiia. Obecnie prowadź- n a są rok.o 
wanta ż e  Szw ecją, o rozszerzenie 
Krc-dytu! Fran c ja . W łochy i Szw aj 
carta przyznały nam również pe­
wne uh tw lenk płatnicze, których 
w artość realna u jaw ni się jednak 
dopiero w związku z rozm iaram 1 
i term inam 1 dostaw z tych. kra­
jów . Związek Radziecki Siłą fa­
ktu 'ud ziela nam obecnie kredytu 
towarowego, wskutek tego, że 
dostawy tov*uirowe radzieckie wy 
przędza]ą nasze dostawy. Ponad­
to w  Moskwie prowadra-rne są Iroz 
mowy nad sfinalizow aniem  ra­
dzieckiej ..pożyczki dla P olsk i w 
zlocie S tany Zjednoczone Am. 
Półn. udzieliły nam  dotyohcjais

T ¥ p U ; miHHmHmuimUimutłini
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..przybyły. 4 o Falski
'Przed k i lk u  dniami przybyły do

Polski pierwsza partia samolotów 
szkoleniowych zakupi onych z  de- 
moibiilfu w ramaadh pożyczki amery­
kańskiej.

Sam oloty te, typu Piper — Oub, 
w liczbie 6 4 , — przecna-iaoiu e są 
dla A eroklubu R. P. S ą  to  R a ­
szyny dw utm ejscow e, o podw ój­
nym -literowaniu, npdaijące się do­
skonale do szku lenia motorowego

K onstru k cja  toh składa się z  nur 
stalow ych, krytych  pić wiem. K a ­
bina p ilo tó w ’ je s t ' oszklona 
Siaimofoty z aapeitraone s ą  w  siln ik  
Comt-Snental o m ocy  65 KM . Szyb­
kość jeb  wynosi 120 km  h, zasięg 
300 'KM , Ptotoiwce tego typu są. 
bardzo ekonom iczne w użyciu..1 
gdyż na godzinę lotu  zużywają za­
ledw ie 16 litrów  p a liw .

M aszyny skierow ane zostały, do

lo zb iid cw a  przem ysłu 
motoryzacyjnego

Dzięki dłużej energii k ierow ni­
ctwa szybko naprzód postępuje 
rosbudiS^a. Ząteiadów. Przem ysłu 
Motoryizaicyjiniego w Szczecinie. 
Oprarorwapo ju ż  pi-ojekt udbndo 
Wy hali faibrycżinej n r 3 Ptzed- 
siębiorstw o p s ia d a  już w  tej 
chwili 160 obrahiiaircfc; część z 
nich (110) je s t  ,j-uż wya eir'onilio- 
wuną, a  40 naw et na oliodiziie. 
50 czeka na d ln ik i i pasy. Przed 
siębiomatwo ziaitrtidnia 470, luidzd 
Przy - zakłautinil czynną będzie 
w m jb lig sa y ra  ju ż  -jaasie szikoiła 
dlia uczniów, p.nagnacych szkolić 
dc; na fachow ców  w zakresie z a ­
wodów metalowych. \

Perspektywy hodowli 
t b o b r ó w

Jedyny obecnie1 rezerw at bo­
brów w Polsce znajd uje ,się w 
la sa ih  nad rzeką P asłęką  w  o- 
kołiey m iejscow ości K udyby. U

cziba-bohrów, k tóre  . znajdu ją się 
poid cćbrpną wynosi. c M  20 czrt. 
N ależy •■•■aa*ri«ez5’ćr"’. że: :-na --Miaiu 
™-dh istnieją" idr-ailme w arunki, 
umoiżl.iwteiące hodowlę tyćh 
zw ierząt r a  Wielką skalę.

Słupska, gdzie z n a jd u je  się  w ie l­
ki odrem ontow any hangaip. Będą 
orne całkowicie przejrzane t wjwe- 
montowaine, po czym zostaną roz­
dzielone między poszczególne A e­
rokluby.

W najbliższych  .t-nipich w y jeż­
dża do Goetiimgen (w strefie  aime- 
rykcń.dciej) d elegacja  po-lska-. po 
ódlbiór diai szych pairtii-maszyn. O- 
gółem ntr/r,' -uaino 140 sam olotów  
które przybędą do P olsk i w  poło 
wie łurtego r. b. K oszt jednego sa ­
molotu wynosi 300 dolarów.'

Czynione >ą równi Jż starania o 
nabycie z demiobi- u arrr.S am ery­
kań sk iej samolotów szkolenie - 
wyoh iypu Bttogson,' zaopaitTzo-’ 
nych w silniki o moicy 180 K M . 
■Maszyny -te k e r  - to o w a n e  są 7 ru r 
rtalow ych, fcrytyon płótnem. Szyb 
kość i-ch wynosi 160 fem-h, załoga 
składa s ię  z 2 do 3 osób

K G Z Z  w  walse
o b@ipi@®eńslwo prac?

P.ea/Hzuj ąc rezolucję osts fcnie. 
go plenarnego posiedzeń ia , KCZZ 
po-ieciła pooi.-giym pi-acówkom 
terenow ym , przeprowadzić ' śc i­
s łą  kontrolę sta,nu bezpieczeń­
stw a i higieny we wszystkich za 
kładech pracy.

Sp ecja ln i refe i en ci będą kom., 
trałow ać w arunki pracy tc bratni-

Rekord robotników

Gdańsk. Pierw sza na tirybrze- 
żu spółdzielnia, spedycy jno-ła- 
dunkowa „B ałtyk” w Gdańsku 
osiągnęła przy załadunku cem eri- 
tu na am erykański ctaleł. S S .

Sarah  O rne Jew ett.” rekordową 
wydajność. Według umowy ekip u 
z 70 Ludzi obow iązana była za­
ładować 300 ton na dobę. T ym - 
ęzasem ekipa ta  załadowała w 
Urn czasie 2.017 ton. Za osią­
gnięcie te j rekordow ej w ydajno­

ści pracy portowego rob->tnika — 
Naczelna D yrekcja  Centrali Zby­
tu Przem ysłu Cem entowego w y­
różniła spółdzielnię „RaltyK” na­
grodą pieniężną w  , sumie 50:000 
złotych, Pracow nicy siDÓłdzlelni 
postanowili ■- przeznacz^-ć część 
nagrody na zalcuo radioodbior­
nika do gmachu. Urzędu Z atru - 
dnitora. gdzie robotnicy ęzekaja 
na wez./anie do pracy.

ków. stan stołów ek, stan ubrań 
óohiłóranych i  roboczych, star. 
bezpieczeństwa miaisżyin i  urzą­
dzeń techn«-.ąnydl\ o-świotlenja,, 
umywailirii, .szis und, organiziacj: 
pierw szej pomocy itd.

W zakresie  konitrtAj bezpieceeń 
stw a 4 higieny referenci OKZZ 
współpracow ać - będą % )r ipekto- 
rfe.mi pracy i Kadrm-; Z akład , 
wymi.- ,

P o ^ io w le
iraciwpawotóziowe

77 związku -L nagłym  wzr -stem 
tem peratury na ■ teren ie eałes ó 
k ra ju , Dep. Dróg W odrych Min. 
K om unikacji polecił podległym 
placówkom w  teren ie zarządzić 
pogotowie przeciwpowodziowe.

N ajbardzm . zagrożone powo­
dzią je s t  obecnie u jśc ie  W arty do 
Odry i tereny położone nad Note­
cią.

kredytu n« zakupy *  nemohBu 
am erykańskiego w  zachodniej Su  
ropifc do w ysokości 50 milionów 
■dolarow, oraz kredytu  E xp ort Im  
port B anku n« zakup -toiboiru 1 
urzą jzeń  dla kole^ Jok również 
urządzeń górniczych w  wysokości 
40 mulionów dolarów.

V7obec tego, że h r-d y ty  te ni< 
zostały w pełni zrealizow ane w 
loku 1946, b ierne saldo bilansu 
handlowego w 1»47 roku  będzie 
częsc-owo nim ! .oołkryte. Nie w y- 
czferpuje to jed nak naszach p ° 
tizeo  w zakresie kredytu  i  po­
m ocy żyw nościow ej. Poiłska zto- 
i j ł a  zapotazebowianie na pomoc 
międzynarodową w  1947 r. w w y- 
snkośc-i 160 m ilionów  dolarów, w  
te j liczbie 120 m ilionów  doi. na 
zakup żywności. Należy m leć na­
dzieję, że następne m iesiące ,wrau 
z dalszym rozw ojem  naszych sto 
sumków gospodarczych z zagrani­
cą, przyniosą również pełne za­
spokojenie naszych potrzeb w  dzte 
iz*nie porr.ocy m iędzynarodowej 
i kredytów  n a  rok  1947.

Ntomniej jed n ak  P a ' sfea uczyni 
znaczny w ysiłek eksportowy,' aby 
pow iększyć ogólne rozm iary obro 
tów  i sto ' jrzyć' podstaw ę dla zau­
fan ia  w naszą w ypłacalność ze 
struny pańs+.w kredytu jących .

Rok 194'. przyniesie dalszy roz­
wój naszyci, stosunków  eorpodar 
czych ze św iatem , tuk z ^unlctu 
Widzenia obrotów, ja k  1 wtoio- 
stroriności naszego hamćTu. Roz­
wój ten przyczyni się do przy­
spieszenia trm pa odbti Irw y  k ra ­
ju  1 zapełnienia tych  lu k  w  zaopru 
trzonki, ja k ie  jeszcze istp ie ją . Po­
m yślny ten rozwój uw arunkow a­
ny jest jednak ogólną stabiliza­
c ją  polityczną i  .Toispodlairurą, ja k  
również w ykonaniem  plianu pro- 
duikcji przemysłów J  i ralintczej. 
Zwycięstwu w yborcze Bloku 
Stronnictw  D em okratycznych i 
ZWtązków Zawodowych m a decy 
diijgee znac .enie J la  roawoju 
nr szych stosunków  gospodar­
ce, ych ze śv''Łtem  zewnętrznym.

ST EFA N  JĘ D R T C B O W S K I

Zn^ai!iC23ie 
w i n  o r ^ ś c i  

g c s p o d a r c z ®

OGRANICZENIE F.RY TTJSK IEG O
EKSPORTU CEMENTOWEGO

(PAG) Rząd brytyjski dał* gWemŚ 
przemysłowi cementowemu poleję* 
ni 8, by w ciągu najbliższych m le- 
tlęcy zredukował ekspori tego ar-' 
tykułu do 3/5. Powodem tego zarzą 
dzenia jest nie, tylko , duże zapotrze­
bowanie cementu na rynku we­
wnętrznym, ale i ograniczone mo­
żliwości w dziedzinie węgla i mate­
riałów do opakowania.

Jakkolwiek zapótrzebjwanle bry­
tyjskiego cementu jest obecni o znac* 
ni o większe aniżeli przed wojną, 
produkcja ostatniego rot o wynosi 
zaledwie e,?5 m ilj. ton tj. oki-ągło 
o 10 */. miiiej aniżel produ. cja 
przedwojenna, Z tej Ilości wyeks­
portowano 1,1 m llj. ton.

W świetle tych cyfr i danych 
wspomniane zalecenie rządu wyda­
je  się dostatecznie uzasadnione.

if.EALIZAC.TA FLANC GOSPO-
DAnCZEGO ZSRR

Szereg wyników osiągniętych^w 
pieiwszym roku pięcioletniego pi* 
nu gospodarczego w Z S1R  charak- 
tery z iją  następujące c/fr**.

Produkcja zasadniczych gałęzi 
przemysłu sowieckiego wzrosła o- 
-ółem o 40 procent w stosunku do 
stanu produkcji w roku 1940.

Przemysł metalurgiczny wykazał 
w okresie 11 miesięcy 1946 roku w 
porównaniu z tymże okre_eir w ro 
tu  1945 — wzrost o 11-13 '>•. ‘Wydo­
bycie węgla wzrosło c 31 Produk 
cja  tkanin bawełnlan * ch — o 18 '* 
wełnianych — o 28 Produkcją 
obuwia wykazała —, s2 */« zwyżki.

Bilans produkcji rolniczej mimo 
suszy w niektórych okręgach jest 
naogil dodatni.

W ĘGIERSKI PLAN GOSPODAR­
CZE

Ogłoszony ostatnio projekt trzylet 
niego planu gospodarczego, opraco­
wany przez partię komunistyczną 
V.T̂ gier, stanowi przedmiot ożywio­
nej dyskusji 1 ogólnego zaintereso 
wauia. Wobec tego, że inne stron­
nictwa plan łen w zasadzie -aakcnp 
towały, panuje ogólna opinia, ia  
plan ten po 'wprowadzeniu pewnych 
poprawek stanie się podstawą pro­
gramu ruądowego.

w myśl tego planu poziom ży clo  
wy ludność:, który w  tej chwili ró­
wna się 50 '/• stanu 7- roku 1938, ma 
być Jeszcze ż końcem oierwszegc 
roku planu podniesiqny do 85' ;•/«,' z 
końceih drugiegc roku do 1 j0 ' '/■ 
a z kontem 38 roku Qó 1DS *ó W 
stosuntu do roku 3938. W tym celu 
produkcja przemysłowa ma po prza 
prowadzeniu planu trzyletniego być 
o 26,5 •/• wyższa ponad stan lat 1938- 
1939.

Ustawa j  planie trzyletnia) ma 
wejść w życie z dniem 1 sierpnia 
rb. i według autorytatywnej opinii 
będzie miała decydujący T/pływ na 
rozwój gospodarczy Węgiei

Minister jędrycho vski 
w osadzie rybackiej

M inister z-eglugi i Haindlu 2,n- 
cranicznego dr. S te fan  Ję d ry - 
chowsitl od w .edz.i w  tow arzy­
stw ie władz ad m in istrac ji rybo-1 

.low atoa m orskiego rybaków  w 
ospdzia Śpic-wowo j rołożonej przy 
ujściu  Wisły. W izyta -ndał-i na 
celu  b szp o śrećiJo  zetknięcś& i za 
poznanie się z w arunkam i oraz 
potrzebam i nowo — ośied lon jch  

‘ rybaków , rek ru tu jący ch  się prze­
w ażnie spośród repatriantów .

P  y ow acyjnych pow itaniach 
m in .stra  przez ^ebrrnyeh ry b a - 
kóy*, w ó jt m iejscow ej ymlnv, na­
kreślił warunM  bytoy ania osa­
dników  i  przedłóż; rł na jb ard zie j 
palące potrzeby, ja k : zaprow a­
dź .enie św iatła elektrycznego w 
osadzie, -ururhomienie pump osu­
w ających  podmokłe ' erer.y. po-

z  pomoę^ 
dneciom piskim

Tak pani * zostało natn tylko J 5 >  —  ale w yborow ej

Pani M elergoffer, lekarz wio 
sjjci sa m  ijcgirskiiej dtta "dziecj \  
Zurychu (P istalhidiitar), bt;d 
w przejeżdzie przez Czechosłowa 
Się: z w ó c ila  uwagę czyimikoi 
afi,c.iaćnyirn czesMogo Miniisłe: 
sttws P racy  i  u-pi-rilci Spclecznej 
ma koniięczrość udzielanie pomo­
cy dzi eci om ipalsllotai

Znając dobdże stosuimd ppilsŁće 
parał Mp,ievęo<T'er p-raedstaiwlła 
potrzeby dziecka poilwkiiego. Pi^;ed 
staw i ci ele, Czeskiej Opieki Spó 
ieconej p rrT z ek li, że 'jesafc;e w 
‘'ynn m^esiiącu nawiążą w. taj spra 
■wie konita>k„ z Polską.

Należy zw rócić uw agę, ż1 oide 
c| goł^kie pydnaiŁi pnot. * i " '

* zez Czech osłow ację, w drodze 
Bułgarii oraz J  .gosłaiwiii, L;y- 

fC iuecm e v/itane ną postojach 
-. i/z- Hidiność czeską słon^adę?

w iększenie taboru i sprzętu ry ­
backiego i ip. W im ieniu zebra­
nych prezes m iejscow ego koła 
Z w iązku , Rybaków  podziękował 
m inistrow i za troskę o los osa­
dników oraz za spowudowanle 
przekazania dzierżawy u jśc ia  
W isły now o-zorgaiiizow anej wćród 
osadników spółdzielni pracy co 
w ybitnie przyczyniło się do pod­
niesienia warunków  umożliwia­
jący ch  im  egzystencję, ja k  rów­
nież pozwoli na przetrw anie 
trudnego okresu zimy.

Po o fic ja ln e j części rybacy za­
prosili przybyłych gości na- śnia­
danie, gdzie w atm osferze ser­
decznej pogawędki, m fnislei mi3* 
możność bezpośredniej w ym iany 
zdań z poszczególnymi rybakam i.

i  «. *«■•*! i *  «• £  ♦ ♦ ♦ ♦ *

Wizyta pożegnalna 
cierc. 0ruhrv

Ltnip 21 b ni. złożył w Prezy­
dium Rady M inistrów wizytę pck 
żeghainą Szef Mis.,i UNBKA w 
Polsce, gen Druhry, w towarzy­
stw ie swegi. .następcy, p Sabina.

Lotnictw© bada obszary Mm  
w ZbM

W ojna dokonała licznych zmian 
w gospodiarce leśnej L SR R . Ce­
lem stw ierdzenia ich  przeprow a­
dza się badania olbrzym ich obsaa' 
róv' leśnych środkow ej Azji w  o- 
fcoFcach S ep iu alaty isk a . gdzie
stamrwią oue naturalną osłonę
g ta e e lg  przenutwanlu s>A fiask u .

W roiku 1946 zoadano z .samolo­
tów uółtora miUona hektarów  ia- 
su. Niedawno skończono mapę 
obszarów 'leśnych zachodniej Sy­
berii' • oki ęgu Perzory - W ik fe* 
sie pięciołauc1 przew iduje s ię  zba 
dante, ; dnę' ćzw art-j całego oh- 
sncuu i-, aego Z SE® ,



Str. «
TRYBUN a ROBOTNTCZA Hf. SS (084)

W  totku 1945 P clak i objęła w y . 
iuełnl-nna wybrzezs, bez sprzętu. 
U ‘wybrzeży piyw ely jedynie dwa 
Bniszcstone kutry rybackie. Urzą­
dzenia portowa W Gdyni i Gdań­
sku były poważnie uszkodzone.

W  pierwszym ok .esie  pracy wy 
łłłk i szły przede wozystkim w k ie­
runku ja k  eaijsz.ybsaegQ wyzyska 
nia resztek dobytku rybackiego.. 
Do końca 1945 r, zdołano wyre­
montować 1 uruchomić 38 kutrów 
rybackich i  386 łodzi. Za ten czas 
rybacy zło^lili 2.600.000 kg ryb 
w artości 94 milionów złotych. i

M owę Bałtyckie je s t  ograniczo­
ne pod względem rybołówstwa. — 
W ieloletn ie statystyki państw bał­
tyckich wykazują, te  połowy B ał, 
łyku. niezależnie od stopnia natę­
żenia eksploatactj-i, -nie przewyż­
szają liczby 100' tysięcy ton rocz­
nie. 'Nasze rybołówstwo przy ma­
ksym alnych wysiłkach nie prze­
kroczy 40— 50 tysięcy ton rocznie. 
Taka ilość połowów stanowi uła­
mek naszych potrzeb. Je ś li liczyć 
kc iisum cję naszą na głowę ludno­
ści około 10 kg rocznie to roczne 
Baszę zapotrzebowani > na ryby 
wynosi 250 tysięcy ton. -

Aby Łaspokoić owe zapotrzebo­
w anie musimy- wyijść ja k  napzyb 
edej na otwarte morze. Zagadnie­
nie organizacji rybołówstwa mor­
skiego rozbijia się  wobec tego na 
dwie części: na budowę rybołów­
stwa morskiego, ograniczonego w 
rv-ej w ydajności warunkami przy­
rodzonymi oraz na organizację po* 
'owów dalekomorskich, ograniczo­
nych w w ydajności Jedynie naszą 
um iejętnością i możliwościami 
finansowymi 

W ykazanie całkow itych możli­
wości Jakie daje Bałtyk jest rze- 
rzą osiągalną już w latach na j- 
błlższydh. Potrzebujemy na to o- 
koło MO kutrów motorowych t o-

fcoło. 3.900 łodzi. Ten tabor po­
zwoli nam na wyłowienie do 50 
tysięcy ton ryb. Rozporządzamy w 
obecnej chwili dla połowów bał­
tyckich taborem 130 kutrów mo­
torowych i 1.082 łodzi żagle wo- 
wiosłowych i motorowych. Ponad- 
*to rozpoczęto budowę 40 nowych 
kutrów. W ykańcza się na naszych 
stoczniach około 28 łodzi, prowa­
dzi się 'remont 70 starych kutrów 
i . 75 łodzi. W  pierwszych miesią­
cach 1947 r. stan naszej bałtyc­

k ie j 0 Otylii zostanie doprowadzo­
ny do . 200 kutrów motorowych i 
i.150 łodzi.

Flotylla dalekomorska nasza 
składa się obecnie % 7 trawieró w 
dalekomorskiej!. Trawlery te w o- 
statolm kwartale 1946 r. odbyły 
łącznie 17 rejsów  i dostarczyły o- 
koło1 1.100 tor. ryb. W ciągu , bie­
żącego roku zostanie uruchomio­
nych 37 statków dalekomorskich. 
Ponadto na stoczniach polskich 
rozpoczniemy w roku bieżącym bn

dotrę trzech dużych traw! orów, 
które zostaną uko"csone dopiero 
w końcu 1948 roku.

Dalszy rozwój naszej żeglugi to*', 
zależniony jest od pracy naszych 
stoczni i napływu świeżych sil ry­
backich i  marynarskich. Stocznie 
odczuwają brak wykwalifikowa­
nych techników J rzemieślników. 
W  czasie półroczna; pracy braki 
ja  udało . ię  w pewnym stopniu 
pokonać dzięki kredytom u-dzie-lo- 
nyui osadom -ybackitn na remont

domów, zakwi sprzętu i zagospo­
darowanie się. Pocniosła się rów­
nież liczba czynnych rybaków z 
967 v styczniu do 2.659 w grud­
niu uh. r.

Celem przeszkolenia nowych ry­
baków urządzono szereg kursów 
żeglarskich, • ratowniczych i sie- 
clanskich. Ponadte zorga-iii-zo-wano 
szkołę rybaków dalekomorskich 
w Gdyni. Szkoła 'wypuści rocznie 
około 150 marynarzy

(E. A. F.)

U SK R Z Y D LO N E CZOŁGI 
W USA.

K ierow nik oddziału uzbrojenia 
ffecnmicżinsgo arm ii am erykań­
sk ie j, genfcrał H enry B. Styier,

' oświadczył'., że w szelkie czołgi, 
wozy m otorow e i broń, które 
stosoi’ -ała- A m eryka w drugiej 

. w o jn ie . św iatow ej będą w  przy­
szłości dosiaw isne, na m ie jsce  
drogą poynelizną. B roni te j będą 
używ ać iK w autw oraons dywizje 
am erykańskie, k tóre będą prze­
nosić się z  m ie jsca  na miejsce, 
samolotam i.
ŚW IĘ T E  SŁONIU- W- INDIACH  

N IE U ZN A JĄ  OGRANICZEŃ 
ŻYW N O ŚCIO W YCH

Słom ę odgryw ają w kulcie re ­
lig ijnym  Hindusów poważną ro­
lę, ponieważ w Uroczystych pro­
ces jach  noszą na .grzbiecie po­
sągi bóstwa. Za. tę  ważną czyn­
ność otrzym yw ały słonie odpo­
wiednie wyżyin ieoi e w postać’ 
ryżu. W obec trudnych v mrlin­
ków  w yżyw ienia wstrzym ano w 
południowych Indiach  przytkAa- 
ły  ryżu dla św iętych słoni. A le 
te n ie d ają  się oszukać. Nie 
chcą pszenicy and kukuryd; :y. 
Rozgniew any stoń zabił tubylca,

Z iltiszega J h h Yidm
„ Z a w i s z  Cnarny" 

w Gdyni
Odnaleziony koło Lubel-d sziku- 

ner h arcersk i „Zawisza Czarny** 
został przyprowadzony do Gdyni 
p rze* holow nik „R ekin". K adłub 
ja ch tu  przepuszcza wodę, olino­
w ani i są przegniłe, a  żagle zbu­
tw iałe. W najbliższym  czasie 
jach t pójdzie na stocznię, dla re ­
montu. U beckie je s t  przycumo­
w any przy nabrzeżu Indy jskim  
w  Gdyni.

MS slatory wyrusz;/ 
na rsjs

R em ont M/S „B atory" dobiega 
końca na stoczni w A ntw erpii. 
Do Polski! wyruszy on w  dniu 12 
m arca rb . ' Przybycie do Gdyni 
spodziewane je s t  w  diniu 15 m ar­
ca rb . W dniu 31 m arca starek 
wyruszy sprzed Dworca M or­
skiego w  pierw szy re ję  do' No­
wego Jo rk u . Po drodze zaw inie 
do Kopenhagi i ' Śouthaanptaji.

W szystkie .m iejsca na .statku 
w obie streny zostały ju ż sprze­
dane. i

k tó ry  usiłow ał zm usić go do ".po­
żyw ania traw y i kukurydzy.

I  W M E K SY K U  PLA N  
P IĘ C IO L E T N I

Nowy prezydfciir M eksyku, 
Migueł A llm ann, który  o b ją ł u - 
rzędow am e 1. grudnia 1946, w y­
stąpił z projektem  planu pięcio­
letniego, w  zakresie rolnictw a. 
P lan  ten  został życzliw ie przy­
jęty  przez U SA , ponieważ prze­
w idu je wzmożenie kontroli cel­
nej, koniecznej dla ochrony 
przemysłu, j  kra jowego. M eksyk 
zaznacza, i e  nie chce się izolo­
wać od innych stasiów 1 pragnie 
współpracować z nimi, a le  ncw y 
św iat w inien stać na straży swo 
body ludzkości

A RM EN IA  NA NOWYCH
DROGACH  ROSW  J J U

A m ienia, niegdyś p rz e j w ojną 
światową k ra j bez znaczenia, o- 
kazu je obecnie w ielką żywot­
ność. P o  zjednoczeniu politycz­
nym A rm eńczyków  przystąpiono 
do przebudowy gospodarczej7 k ra  
ju , uw zględniając na pierw szym 
planie e lek try fik a c ję  i  naw od­
nienie. Dzięki naw odnieniu zy­
skano1 250 tysięcy hektarów  po­
wierzchni. Na odzyskanych w  

ten  spe isob terenach  założono 
p lan tac je  baw ełne, winc rośli, 

ubożsi, oraz uruchoiwlono.,- .kodo*.. 
Wlę bydła. Urodzaj gleby wzrósC 
dfwukro! nic. S tary  ppęęjnysł aę- 
meńsski nie mógł Się rozwlyać x 
powodu słabo rozw iniętej sieci 
koinuniikacyj le j. S o w ie ty 1 wybu­
dowały róórego ro d ie ju  zakła­
dy przem ysłow e, eleiktrownie, 
a stoć koanunifkacyjną plęcdoJcroit 
nie zwiększono. I  na. polu roz­
w oju kulturalneuo czyni A rm e­
nia  w ielkie postępy. A rm eńska 
A kadem ia Nauk dała św iatu 
uczonych i  badaczy, przew ażnie 
geologów. Budżet rep u bliki ■ a r ­
m eńskiej przew iduje 43 procent 
na cele  k u ltu ra ln e .1 Co czw arty 
A im eń czrk  m a dziś możność 
kształcić się.

B E Z R O B O C IE  K S E O D  
j j E K A R Z Y  w  ANGL i I

Wśród lekarzy angielskich sae- 
rzy sćę bezrobocie. Od czasu de­
m obilizacji zarejestrow ano 2.309 
lękam y, w  tym  ponad 800 spe­
cjalistów  .

BU R Z A  ŚN IEŻN A  
NAL A M ERY K A

Nad całym  terytorium Standw  
Zj. dnoazionvch piŁeszła burza 

'śnieżna, przy silnych wyładowa­
niach atm osferycznych. 'S iln y  
w iatr pędził naw alę śnieżną s  
szybkością 80 k n , ' na godzinę, od 
stan j K entucky przez Pensylw a­
nię, Nowy Jo r k  Mową A nglię 
do. Zatoki sw. W awrzyńca. W 
w ielu m iejscow ościach pow stały 
liczne szkody, tem peratura znacz 
nie cię obniżyła. Kom un.kac.ja 
lotnd.cza z  Nowego Joripu i  Chi­
cago została ogranlczo-.:a. 
JA PO N IA  W .PO SZ U K IW A N IU  

N OW EGO P ISM A
Władze japońskie dążą wszel­

kim i silanu do uproszczeni® ję ­
zyka i pism a, gdyż okazu je się, 
że w iększość obyw ateli n ic rozu­
mie tego, do m ów ią bard ziej u - 
ozenl członkowie społeczeństw a. 
M inisterstw o szkoOwicf-wa usta­
nowiło sp ecjalną kom isję, która 
opublikow ała 1500 znaków. Ś re ­
dnio w ykształcony Japończyk 
nozurhiis zaledw ie ogólny sens 
"danin, v j-rażonegj ^  pomocą 
tych  m aków , ' ogół- ńte rozumie 
ndie Student nie opano wuje

w szystkich znaków  1 ciągle 'uczy 
się czegoć nowego. Uczeni, w cho­
dzący w  skład kom isji, podali 
szereg p ro j aktów, m. to  po­
w stał pom ysł wprowadzenia no­
w ej mowy iy rodzaju esperanto. 
•Reformy, dom agają się  w ładze 
okupacyjne, których  zdaniem, ję ­
zyk p iw in ie r  być zrozum iały dla 
wsz> stklch.

warsztat mm  #Se 
korzyści?

Bezyprzeoznif każay w arsztat 
rolny da korzyści i zezwoli rol­
nikom  na lepsza egzystencję, k ie­
dy będą oni posiadali zwiększony 
zasób '-w iadom ości' fachow ych. 
P rzyp atru jąc się wał i  je j  życiu 
nia m ożna sobie w yobrazić w 
obecnych czasach rolnika bez 
piśm iennictw a fachowego. R oln ik  
napraw dę wżmęn ju ż zrozumieć, 
czym dla niego je s t  ośw iata fa­
chowa, przede w szystkim  m am y 
tu na m yśli rep atrian ta i osadni­
ka na terenach  śląskich .■-Ziem 
Odzyskanych, dla którego ukazał 
się „Poradnik dla osadnika ślą­
skiego”, opracow any przez B o le­
sławę Swiętochłowslclegc • •»

W  części p ierw szej „ogólnej" 
autor pczecst.awia w arunki k li­
maty czne i  glebow a Ś ląska  oraz 
w aiurk i. gospoda,caio - ro ln  cże.. 
D alej w skazu j« w U śd \ ,y  k ieru­
n ek  upr.awry ro ślin  n a  Śląsku 1 
fachow e wskazówki rolnicze.

Część dniga „szo2.cgółcrwa” n r  
w iera opisy upraw y poszczegól­
nych roślin  i  zbóż. Oprócz tego 
książka .zaopatrzona je s t  w  liczne, 
rysuiiki i może oddać dużo usług 
rolniików i-osadnikow i ^ na tere­
nach śląskich , w obec czego po­
w inna się znaleźć w  każdym 
wzorowym gospodarstwie rol­
nym. • SSS

mu
W toku w ojriy 1 ubiegłej n ie ­

jednokrotn ie r.a -szpaltach pism 
ukazała się nazw a jed n e j z  wysp 
archipelagu S ilom on a. G uadai- 
k an ar jak o  baza m orsko-lotni ̂ za 

>i jaiko kluczow a .uryspa w ukła­
dzie aiustraiijskc -mircroinezję-ski.m 
stała się specjalnym  .celem  ata­
ków j apońaldich. W rezultacie 
k ilku pow ietrzny er. i m orskich 
desantów, udało się Japończy­
kom  przedrzeć n a  ląd  wyspy, na 
k tó re j w  piągu k ilk u  m iesięcy 
trw ały ciężkie w alki.

W yspa pokryta podzwrotniko­
wym lasem  o błetn istym  podłożu, 
ku północnym krańcom  prze­
kształca s ię  w  Jbagno porosłe bo-- 
gatą florą tropikalną. M asyw gó-. 
rzysty w  oentrom  w ^fpy dauowi 
najoaroz: e j niezdrow y re jon  
w y sp .. Jzdow ito pctącz*. pokry­
w a ją  stoki wzgórz, 'a  tysiące 
złośliw ych gądów i płazów n a j-

zstmifES ju% ć iim s  
cwEco rasau^HMńrwj

NA M i ĘDZY NARO DG vv'YC H 
TARGACH POZNAŃSKICH

a s .  iv. S Ł j

rozm aitszego gatunku zam ieszku­
ją  na tę  y.ęy,ripę.

T oteż w czsste- najw iększego 
nąsiien ia  igalk pomiędzy s-meiy- 
kań d n m i i japońskim i w ojskam i 
na terfene Guad ilk a n a ru  cen­
tra lk a  część wyspy była stale 
om ijana przez oddziały obydwu 
stron. P t  sltończen-m działań w o- 
jennycn ujaw niono dziyme w y- 
padld znikan ia  złudzi i bydła u-, 
prowadzonego prź.es nieznanych 
spraw ców  w b iśr łt do ccn tram ej 
części w y-py. J a k  .w ykryły obec­
n ie sz-czegóiow-e zwiady terenu, 
posługujące się lotniczą,'rii .zdję­
ciam i, w  g io tach  ’ I pieczarach 
wzgÓTi! dotychczais uw-ażanych za 
niedostępne, k ry ją  się .przebyw a­
ją c y  tam  . od cm wili ^ukoń ożenią 
w ojny  tołirlejęyja japońscy,. Pół^ 
zdziczali, pozostając pod działa­
niom narkotycznych ziół. ja k ie  w 
obfitości p er ostają górzyste „toki, 
u zbro jeni w  'karribńiy i automa­
ty, lud zi i «  od czaou d« czasu 
niaytidają n a  położona w  nizinach 
osiedla, uprow adzając b y d łj i 
b iorąc „ jeńców ”, których los jest. 
nie; many. Ekspedycje w ojskow a 
m a ją ca  na celu zlikw idow anie 
tego statnieą-o ośrodka „jajioń- 
ski-ego o-pora’’ .natrafi!a na liczne 
przeszkodą, w końcu jednak do. 
tarła  do grot i otoczyła straceń­
ców. Stw ierdzono, że Jap ończycy  
uprow adzanych przez siebie lu­
dzi besti ilsko rrio-rć uwali.

, przełożył: Leopold Lewin,
—  Ót, przeszukał, och, 'i przeszukał...

* fstotnie, już drugi dzień na.ń żołnierze wyciągali Nietn- 
Ó6w, którzy ugrzęźli przy ,,przeszukiwaniu“ lasu wokół 
Toneża, oraz ich „graty", rozrzucone po całym lesie. Żart 
Kowpaka szybkc rozniósł sią po oddziale i chłópry długo 
wspominali majora Stiffęla, który „przeszukiwał” lasy wo­
kół Toneża.

X X .
Wyszliśmy z Toneża z zamiarem pójścia na północ, Aby 

znaleźć lądowisko dla samolotów, których pomoc była nam 
już bardzo potrzebna. W rejonie Hińskich błot i olbrzymich 
leśnych masymów lodowa taiła jeziora była jedynym ró­
wnym miejscem, na którym mogły lądować ogromne ma­
szyny, lecące do nas wprost z Moskwy. W nocy na 1 stycz­
nia 1943 roku zatrzymaliśmy się na trakcie Turów — 
Dawidgródek, we wsi Olszany i innych wioskach.

Kowpak chciał wymacać Dawidgródek, po Lelczycach 
bowiem siedzieliśmy długo w lasach i kończył nam się 
tytoń, cukier, sól i inne niezbędne produkty Niemcy 
w Dawidgródku, miel: tego wszystkiego, według wszel­
k i e g o ,  prawdopodobieństwa, pod dostatkiem. Sprawę po­
psuł Michał Kuźmicz Siemienisty, ten sam czternastoletni 
zwiadowca, który przyszedł do oddziału na bosaka jeszcze 
w .Sumskim obwodzie Do-tego czasu chłopak stał się do-, 
świadczonym wojakiem, dzietnym zwiadowcą, przebie- 
gyni i  śmiałym. Bezustannie wiercił się w kolumnie i przed 
kolumną, będąc łącznikiem konnego zwiadu nrzy samym 
dowódcy Zazwyczaj Wpadał do wsi pierwszy i aż do na­
dejścia czoła kolumny zdążył już zameldować dewódcy

komisarzowi It b̂ mnie, gdzie można się ulokować, co wia­
domo o nieprzyjacielu, jak  ludzie żyją. ■ czy są we wsi cho­
rzy na tyfus i inne potrzebne informacje

Do Olszan Michał Kuźmicz wpadł również prząci wszy­
stkimi. Starosta zdążył się ukryć. Uwiązawszy konia :i wrót . 
gminy,-Kuźmicz wszedł do kancelarii. Na ścianie wisiał te­
lefon. Chłopaka zainteresowała niedorzecznie duża skrzyn­
ka wiejskiego telefonu. Pokręcił korbą i zdjął słuchawkę. 
-Usłyszał głos telefonistki

— Dawidgródek. Kogo wam trzeba? *
Kuźmicz chwilę pomyślał,' a potem powiedział z tupe­

tem: i
—  Ano, panienko, daj mi ółestapo.
Gestapo odezwało -się i Siamiemsty uciął z tłumaczem 

Gestapo rozmówkę. Wspomniał, że dziś jest wigilia Nowego 
Roku i przyrzekł, że przyjdzie z morową kompanią na kie­
liszek wódki. Odważny zwiadowca prosił, ażeby przygoto­
wali odpowiednią zakąskę. A gdy gestapowiec spytał z 
kim rozmawia, chłopak, dumnie wziąwszy się pod boki 
i naśladując Kowpaka odpowiedział:

—  2  kim mówisz, chcesz wiedzieć? — , .odkaszLiął w 
słuchawkę Sam gospodarz tutejszych lasów z tobą mówi, 
Kowpak. Słyszałeś chyba o takim? No, właśnie on i — 
odwiesił słuchawkę

Wszedłem do chaty akurat w chwili, gdy wypowiadał 
ostatnie słowa

Kolumna weszła już do wsi, piacowali kwatermistrze, 
rozmieszczano pododdziały. Sztab ulokował się w gminie ■ 
i od razu zaczął prafcewać. Weązli Kowpak i Semion Wasi- 
liewicz. Razem z Bazymą zaczęliśmy roztrząsać —  warto 
iść nocą n a 1 Dawidgródek, czy nie. Komisarz uważał, "że 
należy posuwać śię bez odpoczynku na pó’noc i jak  naj­
szybciej urządzić lotnisko dla przyjęcia samolotOw. Kow­
pak chciał „pomacać" Dawidgródek. Przedtem nie zwró­
ciłem większej uwagi na telefoniczną rozmowę Siemieni- 1 

• /stego, ale teraz przypomniałem: ją  sobie i opowiedziałem 
o niej Kowpakowi. Stary rozwścieczony kazał zawezweć 
zwiadowcę. Długo chłopek wypytywał i długo mu wymy­
ślał. no czym napadł na, mnie. W-istocie, ta rozmo wa prze­
kreśliła wszystkie plany Kowpaka. A, jak  widać, bardzo

mu się cherało wypić z okazji Nowego Roku z piwnic Da- 
widgródka. Niemcy zostali powriadoniięni, że znajdujemy 
się w pobliżu. Sam nie zdając'sobie z tego sprawy, chłopak 
pokrzyżował nam plany. Trzeba było z -projektu zrezy- 
gniwaó. Noworoczną noc spędziliśmy w marszu. O świcie 
doszliśmy do Piypeci, i po przejściu linii kolejowej Kalisz- 
kowicze —  Łuniniec, znaleźliśmy się w rejonie Jeziora 
Kniaź.

Po upływie miesiąca dowiedzieliśmy się, że gestapowcy 
tak się przestraszyli telefonicznej rozmowy, z Siermeńi- 
stym, a może być, i dodatkowych wiadomości, otrzyma-, 
nyeb od starosty, który uciekł, iż w noc.Nowego Huku 
pozostawili większą część Dawidgródka i przeprawili .się 
aa drugi brzeg Horynia. Hitlerowcy ■ byli przekonani, że • 
spełnimy groźbę i zajmiemy Dawidgródek. Podminowali 
mc-st na Horyniu i noc noworoczną spędzili na stanowi­
skach obronnych. Jak  widać,, nie zawsze zdawaliśmy sobie 
w dostatecznym -stopniu sprawę z naszych sił i ze strachu 
jaki napędzaliśmy przeciwnikowi. Nie wykorzystaliśmy 
z lego powodu wielu okazji.

1 stycznia 1943 roku forsowaliśmy Prypeć. Obarczeni 
rannymi, wyszliśmy ńa północ naci wiellre tozioro Czerwo­
ne, które miejscowa ludność nazywa jezipreiri Kmaź.

Postanowiliśmy przyjąć samoloty na tym jeziorze.
Tu żakcńczyła się wielka wyprawa, nazwana przez par­

tyzantów Kowpaka Stalinowska — od imienia 'człowieka 
który nas natchnął na ten wielki wvc?,yn bojowy.

W ciągu przeszło trzech miesięcv oddział-nSp przeszedł 
tysiąc sześćset kilometrów od briań^kich lasów na oółnóc 

. Ukrainy, przez Kiiow-M i żytomierski obwód na .Polesie-
W tych dniach clMeko na wschodzie, na brzegach Wcłgb 

pod Stalingradem rozstóy^fc^ śle W,v wojny I tu. na 
głębokich tyłach .wrogą,, o. tysią-e 1 ' ł - r r r ^ w ' od Wołcd,

 ̂czuliśmy gorące" tchnienie Stalingradu.- P • ?d nami było 
rtieżń'iihe "Nfe” przypuszczaliśmy, że cżekałą n,?s ieszcze 
dwa lata woiny i cztery "wyprawy: nr. ITlcrgine w Karpaty* 
do Polski, ńa tyałnruś — .długa jeszr-ze i sławna, bopats 
w Przyg')dv, licmcą dziesięć tysięcy kilimetrów,-droga na 
tyła ch nieprzyi acieła.

( 6 .  J .  i . )
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Szkolnictwo zawodowe
Katowickiego Zjednoczenia Przem. Węglowego

Wydział Szkolenia . Zawodowego 
prr-.-stąpił do pracy na terenie K a­
towickiego Zjednoczenia Przem. 
Węgl. na początku 1948 roku. Na 
polecenie władz, w celu uzy skania 
dla przemysłu- węglowego kw alifi­
kowany eh pracowników, zorganizo­
wał szkoły zawodowe i kursy roż­
nego typu-. W przeciągu półtoraroc-s 
nej orać” ilość szkół dokształcają­
cych yzresła do czterech, szkół 
p-^emysłe wych - - do dwóch i war 
sztatów szkolnych — do trzech. O- 
fcecnia do szkuf dokształcających, 
posiadających 13 klas, uczęszcza 46S 
uczniów, a do 4 klas szkół przemy­
słowych —■ 83 uczniów. Ogółem z 
nauki korzysta 543 uczniów.

Cron-j nauczycielskie został j  zti: - 
cżijie powiększone. Zostało zaanga­
żowanych 11 nauczycieli etatowych 
7. wykładowców do przedmiotów 
zapadowych, ponadto do nauki 
pi-; edmiotów ogólnokształcących za 
angażowano 17 nauczycieli, docho­
dzących ze szkół p-wssechiiych, Ó- 
gólem w szkołach wykłada 54 nau­
czycieli.

I
Podczas zająć praktycznych ucz­

niowie pracują pod dozorem kopal 
nianych instruktorów w liczbie 23 
osób. Personel administracyjny wy­
nosi 6 osób.

Specyfikacja klas w szkołach- 
przedstawia sią następująco: lia  ko 
palni „Wieczorek” istnieją 3 klasy 
gorńitze z 79 uczniami, 1 kiusa me­
chaniczna z 24 uczniami i 2 klasy 
mechaniczno -  elektryczne z 56 ucz 
niami. Na kopalni .Kleofas” . — 2 
klasy górnicze z 44 uczniami, 3 kia 
sy mechaniczne z 67 uczniami I 1 
klasa e lek tryzn a z 24 uczniam" Na 
koo. „W ujek” — 4 klasy górnicze z 
107 uczniami, 1 klasa mechaniczna 
z 15 uczniami i 1 klasa elektryczna 
z .17 uczniami. Na kop. „Mysłowice” 
1 klasą górnicza z 23 uczniami, 2 
klasy mechaniczne z 64 uczniami i 
1 klasa maszynowo -  elektryczna z 
24 uczniami. Razem na wydziale 
gr rnic?vm jest 255. uczniów, na .wy­
dziale mechanicznym 221 uczniów i 
na wrdziale elektro-technicznym 70 
Uczniów.

Brak pomocy naukowych utrud­
nia ograronie nauką, a warsztaty 
szkolne znajdują się w stadium or­
ganizacji. Narządza zostają uzupeł­
niane 5 zakupów W własnym zakre­
sie. Ostatnio lostato wysłane zs j-ó -

wieuto do “państwowych wytwórni 
maszyn na i t r  a twa; U , za sumę 1 
mil. złotych. -

P-zy szkole na kopalni , B iecze-, 
(irek” otwarty został internat dla 
chłopców, w którym znalazło pomie 
szCzeme, z całodziennym utrzyma­
niem 31 sierot z poWstauia warszaw 
skiero.

Kwestia pomieszczeń dia wszyst­
kich, szkół je st n a jb a rd tis j. zasadni­
czą. W najbliższej nwyszlosel zosta 
na rozkodowane szkoły na kopalni 
i,Wieczorek”, gdzie budynek szkol­
ny podniesiony zostanie o je  ino pię 
tro. Na kopalni „Mytiowice” wybu­
dowane zoiUną warsztaty szkolne. 
Najbardziej palącą sprawą jest bu­

dowa nowego budynku szkolnego 
na kopami „W ujek”. Prace nad bu­
dową rozpoczną się z wiosną 1347 r- 
Nowy budynek bidzie posiadał 12 
sal wykładowych. Ponadto za 2 la­
ta, zostanie rozpoczęta budowa no­
wego cq u ę i|  szkolnego na kopalni 
„K leofryt 

Wydział Szkolenia zorganizował

Walka ze spekulacją ' 
bidzie zaosfribtia

K ilkaikrotaia pctdany^ikśmy na­
zw iska niesum iennych kupców, 
którzy pobierali n w m .a B ,e  ceny 
m  a rty ku ły  żywnościowe.

B n ep gk am  teontrolia a  ramienia 
D elegatury Komdgji - S p ec ja ln e j, 
O K "!!, j  O chrony Skarbu  dppro- 
wadfciła do pew nej stabilizacji 
cen. Mimo to zdarzają  się sp o- 
raidyseine wypadki lekcew ażenia 
ustalanych 'cennńków. W spraw ie 
t e j  m a gros całe społeczeństwo, 
N ikł nie powinien p ła; 'ć wyższych 
cen od ustalonych i  podawanych 
w  prasie cennikach 

J a k  m asurhw aleni sa  .niektó­
rzy , kupicy świadczą, poniższe fak -' 
ty, dotyczące branży teksty lnej. 

D nia 20 jLyczmia 1947 r . D ele­

gatura K o m isji S p ec ja ln e j w  K a 
to wica. d i aresztow ała Jó z e f ow akie 
go Franciszka, w łaścicie la  sklepu, 
tekstylnego p isy  ul. 3 -g o -M a ja  
13. • W ymieniony kupował koszule 
męatoie sw -PCH płacąc ąa satukę 
323 zł., a sprzedawał je  po cenie 
MOyzl., zaraibiejąc 200 proc., pod­
czas gdy dopuszczalna m arża za­
robkow a w ynosi 30 proc. .Spraw ­
cę spotka zasłużona ba pa Dnia 
21 s ty cz n a  1917 r. osadzano ty 
aresztach P  rai tok Kezalię, Pszczo­
łę  Stunisław a, B etk ę Ja n a , Kw a­
śną Rozalię .  Moracfcową Entię, 
właśafcaelj stoisk w  Halach T a r­
gowych. W ym ienieni sprzedawali 
w&tnltaę po 500 zł. m ir., p lącąc 
za nią w  PCH  14-8.50 zł, k~'teuile

    1

O tw arc ie  K om u  
nad Matka i Jutocłdem w vu wh

W dr.łu 12 etycania dokonano 
otw arcia Domu Opieki nad M at­
k ą  1 D zieckiem  w K ochłow -tach, 
który  odbudowano przy w ydatnej 
pomocy R u d zk le jn  Zjednoczenia 
Ftzcniysłu  W ęglowgco huty B a ­
tory, Florian 1 P okó j.

N aczelnik gm iny toiv. Tom ala 
poinform ow ał zebranych w krót­
kim  przemówieniu -o przebiegu 
odbudowy, dziękując rójwnasssgś

Wielki wiec w  hucie »Florian«
W dniu 21 bm. odbył słę w 

hucie .F lorian” w  fjwtobaeh.lowi- 
cach  w iec m an ifestacy jny  z okazji 
Zwycięstwa Bloku D em okratycz­
nego w wyborach'. W iec zagaił 
Przewodniczący Rady Zakłado­
w ej Jb . Daptka, dziękując zało­
dze za przyczynienie s ię  do zw y­
cięstw a dem okracji przez: jed tio- 
hiyślne poparcie je j  w  wy borach 
óo Se jm u  Ustawodawczego.

N astępnie przedstaw iciele 8w . 
Zawodowych, p artii politycznych 
br=z M ilicji Obyw. złożyli podzię-

kow anie ' załodze huty aa je j , l ic z ­
ny udział w zebraniu.

Zebrani uchw alił1 rezolucję po­
tęp ia jącą  bandy WIN, U FA  i NSZ

W iec zakończył się odegraniem 
hymnu narodowego, oraz odśpie­
w aniem  Roty, po czym zebrani 
udali się do św ietlicy gdzie zo­
stała oifegrarią operetka p. t,. Sin-, 
by rybackie11, w ykonana przez 
sek cję  teatralna huty „Florian”. 
Na przedstawtem u obecnych by­
ło 3000 pracow ników  oraz crton- 
ków ich rodzin

n ie ofiarodaw com  za poparcie.
Nustęp-rPe pizem aw tał zastępca 

naczelnego dyrektora Rudzkiego- 
Z jednoczenia Przem ysłu W ęglowe 
go tcw . Kuźnlk, k tó ry  zaznaczył, 
i e  cieszy ślę z otw arcia s ta c ji,, z 
k tórej będą m ogli korzystać dzie­
ci i żony pracowników R u d zk ie-’ 
. go Zjednoczenia' p racu jący  na 

pobUsk-ch kopalniach.
D ekarz pow iatów ;; dr. Ciłady- 

a‘ek i m iejscow y proboszcz ks. 
dziekan .Szulc w swoiah przemó­
wieniach zaznaczyli doniosłość 
roli ja k ą  rdgryw a stacja , która 
będzie czuw ała nad zdrowiem 
m iejscow ych m atek i dzieci.

Ob. W ąsikowa S tefan ia  złożyła 
podziękowań1̂  w imieniu m ie j­
scowych m atek inicjatorom  od­
budowy te j stacji.. Poradnia po­
łożona na bocznej ulic ? w  ci­
chym m iejscu i wyposażona w
najnow ocześniejsze urządzenia
pod kkroW nictw en' dyplomowa­
nej a k u szerk i, ob. Rogackiej , da 
duże usługi m iejscow em u społe­
czeństwu, toteż otwjppio je j  na­
leży pow itać z dużym zadowole­
niem. P  K .

m ęskie po 530 zł. p łacąc w  PCH 
323 zł., euarpet:- po 230 sił. za 
farę , płacąc w  PCH  111 zł., —- 
fiamslę sprzedaw ali po 370 'd .,  a  
płacili w  PCH  po 171 zł.

W yżej wymienieni ja k o  lich ­
wiarze zostaną odpowiedniio su ­
row o ukarani.

Cstizegi się  kupców przad te­
go rodzaju nadużyciami sspekula- 
cy jn y ir i, gdyż wszyscy przekra­
czający dopuszczalną m arżę za­
robkow ą będą skierowani do obu 
su cracy.

Każdy wypadek pobierania pa- 
CKarskiicl’.  can w inien być nle- 
zwłoczuie Bgł?'izany do fjelegntu- 
tui*y K om isji Sp ecjalnej.

Charakterys lycane je s t, że 
sprzed "wane tow ary tifestylne oą 
roaproiwadaane przez PCH  po ce­
nach um ożliw iających zanpaitirae- 
n ię  się. bielissnę, skarpety itp. 
.przez ludzi pracy, toteż spefcuto- 
wimie na towarJi«h dostarczanych 
przea fa b ry k i państwowe ylimo 
być z całą  suręw ośw ą zw alczane 
i k?i ane. • s

i*
również kursy 6-eio i S^mięSię- 
ćzne dla szkoiama starszych pra­
cowników. W 4-ch zorganirowa- 
nycli kursach 6-cic miesięcznych, 
których celem byle przeszkolenie 
ćredniegr dozoru, kopalnianego, 
przeszkolono 9S' górników. Trzech- 
missięcznych kursów na kwalifiko­
wanych rębaczy zorganizowano 7, 
na których przeszkolono 184 góral­
ków. Obecnie sa prowadzone dalsze 
4 kursy, na które uczęszcza 95 gór­
ników,. kandydatów na rębaczy 
przodowych.

~W bieżącym roku zesraną urucho 
mione 2 . kursy trzymiesięczne 
(skrócone) ,dia dozorców, 3 kursy na 
kwalifikowanych, rębaczy, 1 kurs 
dla dozoru maszynowego, i  kurs dla 
obsługi przewozu i  2 kursy dla cie­
śli górniczych.

Na zorganizowane pr^ez Departa­
ment Kadr liursy palaczy kotło­
wych wysłano 17 pracowników, spa 
waćzy — 14. Na kurs techniczny w 
Technicum Państwowym ,w Byto­
miu wysłanych zostało 15. kandyda­
tów, a, na kurs planowania w, War­
szawie 3 techników.

Uczniowie Kat. Zjedn. Przem. 
Wifcsl., wychowani w atmosferze 
prac kopalnianych, spełnią w przy­
szłość? swc.je zadanie należycie.

Wsglsl brunatny 
na. Ziemiach Odzyskanych

We czwar^sik, Snis 6 lutego 
1947 r. o godz. 17-taj, puaiiktuaJ- 
n ie  odDędzife się  w feali Stow a­
rzyszę,nia Inżyciierów i T echni­
ków. FolsKiegó Presmyislu W ęglo­
w ego, K atow ice, Staw ow a 19 
(róg M łyńskiej), odczyu ;nż- Po­
borskiego Czesława pt. „W ĘO IEB 
BRU N A TN Y . NA SIE M IA C If
Od z y s k a n y c h ;1 (zaiegunit i
ocbiiu górnfcsa). 

ńutęp w olny.

Itiwif Ftlskiein Radia
200 nrocgnt n fą p  rozliudov.y I j OO iys. afesnsntów
P rezydent K . R . N. ob. B o le­

sław  Bierut, przyjął na audiencji 
Naczelnego D yrektora Polskiego 
Radia W. B illig a , Ltóry złożył 
P re iy d en tcw t -KSr^R.- 'N. saczegó, 

. łowe sprawuzJianie z osiągnięć 
p o lsk ie j: radiofonii' w rcrfću u -

^ p ra w fn y  n a p a d ó w  

rabunkHwych .o c ze k u j 
wyrcKn

Sądow y W ydajał Prasow y poda 
je , że dziś 2 3 'stycznia b r odbę­
dzie się w S ąd sie  Okręgowym 
w Kato w.,ca oh rozprawa główna 
przeciw uw ięaooism u Taneufe’ w ;  
Adenikowi z  Mysłoiwic, ookarżo- 
nem u ,o zrŁ.bowamde z miesakairua 
W ilhehna Cróutnilra, w iększłij ilo­
ści garderoby, b ie jian y  i za-stawę 
stołówką, grożąc dwmwymkom u- 
żi-ói^ni- brom  w  razie  oper u

biegłym.
O siągnięcia Polskiego Radia w 

dzied unie jego  odbudowy i roz­
budowy są nadzw yczajne i  n ie- 

•przeciętnei Pi-arr roczfty nvykonŁ~. 
ny został w  200 % Co oznacza 
zradiofonizow anie l.S n0 wsi, zało­
żenie 1.400 ufządzeń zbiorowych 
uruchom ienie nowych rozgłośni 
w  Szczecinie, Wnoćlaj™^ j,  W ar­
szawie. Rozbudowano ponadto 
s ta c ję  poznańskąi oraz prowadzi 
się prace nad uruchom ieniem  
rad iostacji w Toruniu. W ybudo­
w ano 5.500 km  lin ii radiofonicz­
nych oraz Iptns.talowario 103 tys, 
głośników. Liczha abonentów  
w zrosła ze ISO tys. na niespełna 
700 tj-3.

P rezydent K . . R. N, w slowacn 
pełnych uznania pogratulował 
kierow nictw u i pracow nikom  Pol 
skiego Radia tak  istotnie niepn.e 
ciętnj-cti sukcesów',

o g Ol n o p o u s k i  p r o g r a m

POLSKIEGO RADIA 

na .czwartek, dnia 23 stycznia 1947 r.
6,00 Sygnał czasu ’ 6,05 Dziennik 

poranny. 6,30 Muzyka'.- 7,15 S t ie -  
szczenie ważniejszych wiadomości 
dziennika radiowegc 7,40 Muzyka 
poranna. 8,30 Inform ację ogólnopol 
skie z Warszawy. 8,40 Surzynka 
PCK. 8,50 Koncert życzeń. 9,39 —
11.50 Przerwa. 11,30 Koncert rekla­
mowy. 11,57 Sygnat czasu i hejnał. 
12,05 Audycja dla świetlic robotni­
czych. 12,35 Muzj ka polska. . 12,50 
pogadanka szkolna. 13,or K cńcert 
dla szkół. 11,00 Audycję info- macyj 
ńfe. 14,30 Humoreska. 14 40. Audycja 
dla wĄ:. 15C0 „Głos młodych" 15,10 
Muzyka. 15,25 „5 minut poezji" 15,30 
„Polska Rodzina Radiowa". 15,35 
„Ze świata.radia”. 15,40 Arie i pie­
śni. 16,00 Dziennik popołudniowy.
16.50 Sonata na altówk® i fortep'an. 
Transmisja z Łodzi. "16,45 Komen­
tarz gospodarczy. 16,55 Audycja d a 

• młodzieży. 17,10 „Mozaika melodii 
ludowych”. 17,45 „Na Ziemiach Od­
zyskanych”. 17,55 Z życia kult,ui s 1- 
nego. 13,00 Utpory Skriabina i Sąy 
mąnowskiego. 13,30 Nauka przy gło- 
śniinj. 19,00 „Powiat opolski" — Ser 
ce Opolszczyzny" — dialog. 19,05 
Dalszy ciąg audycji dla wsi. 19,15 
Pogadanka dla kobiet. 19,25 Muzyka 
polska. 20,00 Dziennik wieozr my. 
20,25 Koncert popularni 21,00 Słu­
chowisko „Zemsta błazna”. 21.25 
„Nasze pieśni’ 21,45 „Pokrzywy nad 
Brdą”. 22,00 Kwadrans prozy. 22,! 5 
Koncert orkiestry tanecznej. 23,70 
Ostatnie wiadomości dziennika ra­
diowego, 23,35 „Melodie świata". 
24,00 Zakończenie programu. Ł

TEATR
PAŃSTWOWY TEA Tk ŚLĄ SKI 

■' IM. STAN. WTISFIANSKIEGO 
W KATO WICACH.

Dziś wę czwartek dnia 23 stycznia 
br na D użej.Scehie Teatru Śląskie 
go piemiera sztuki Jerzego Sza­
niawskiego p.t. „DWA TEATRY” w 
reżyserii Edmunda Wiercińskiego. 
Dekoracje projektował prof. An­
drzej „Pronaszko. W sztuce wystą­
pią: Dąbrowski Bronisław,' Gastori 
Ludwika. Ja n ie *  Jabłonowska. Mie 
czystaw GieSniewski, Tadeusz -*«ba- 
nicki, Roman Hierowski, Mieęsy- 
sla^- .lasieckK -/ózisiawa ŻycAow- 
ska, Antonina. Górecką, Maria Ko- 
ściaikowśka, Igor Smiałowski, Danu 
ta Kucka.i Kazimierz WichnDrz, Ma 
Han Bielecki, Je r iy  Bielecki, Tade­
usz Ilon drut.

Muzykę, która sł anowi tło do 
wstrząsających scen ostatniego aktu

• skomponował Witold Krzetnięń- 
ski. Początek - o godz. 19,30.

NA M AŁEJ SCENIE
Teatru (haskiego dziś we czwar­

tek dnia 23 stycznia br. doskonała 
komtdia A. Fredry „Mąż i 
żona” przy zawsze pełnej widowni.

Będzie to 64 przi idstawien.e tej 
znakomitej komedii. Reżyseria Wł. 
Krzeuiińsk:ego. Początek o godż. 
2u-tej.

2 . m c ^ e f g o  ó k n e a

L A U R E A C I
Zupełnie p n j  padikiem, ob-,-wa- 

t&ls, m a la d a ra  się w  kaw iarni, 
^^.ikałam zna joB jęto  z dawnych 
la+ który dzisiaj obrósł w pawie 
W^ra i  w inien był mi już siedem  

dw ieście osiem dziesiąt żło- 
^ oh . W iedaiałam, że tu zawsze 
cbodzi do te j .kawiarni., w ięc po- 
S'7łSAi go prosić, żeby oddał 
^-uciaż cośkolw iek. Pożyczył ńa 
Str>wo honoru i h a  tydziień. S ło - 
Vf’. to w ielka l^ecz. A -honor, 
•J^yłd* chodzi w p an ee .se  słowem.

°> nie szkodzi. Dość na tym, żę 
'""tedy n ;e. oddał, a potem  w j b u - 
*iłą w ojna. W iecie , eo to  znaczy 
f°5 n a . Ludzie sipr<d bieguna w ę- 
fii.ią na ltownik. Ho, w ojna, 

° c  watele. Wyższe interesy, i o- 
®olne dobro. Tu, obyw atelu, n a- 
^ ''1 aaz spust od kol-ubryny albo 
^ k ie ty  — a tam  w  dole w ylatu- 
® bi gotowa konserw a, albo pu- 

■n t e  króliczym  pachnący szalik.

ten,
?sa ji raz na poderżnięte bagne-

Sartło . To jest. w ojna, Dbbrci,
PQWiadiam, Ogólne. Tak. No «dee 
^ ń ch o d jf  do m ojego dłużnika 

1 UŁwiami 1 m ów ię łagodnie: 
. “yw stelu. Pozna i ecie m nie? 
P "  - 13 przy duszy nie inam , a 

dali słnwo..
W yjął z 
osiiem set 
nzieaięć 

to wiec

J lFP&w , mnie od razu 
dwa tysiące 

l^ ' r-h t dał. Powiada- 
WSzystko- p e d f

^ i Przepraszam, że tak póź­

no. W zięłam. Nawet nie ^prtfcię ■ 
kowałam.

Poczęłam  liazvć, ila tc razy od 
siedm iu la t  w szystko podrożało, 
ale -zgubiłam się w rachunku i 
dałam spokój. Człowiek już prze 
cież la ta  ma i ja k  to mówią .z 
niejednego pieca ehleb jadał. Za­
wsze z zakalcem . M niejsza z tym .

Idę ju ż  "  pow rotem  do ■ w y j­
ścia, obyw atele, i  zdaje mi się. 
że ciężki m a ją tek  dźwigam w to­
rebce pod pachą, aż tu nagle 
ktoś woła:

—  U Łzanow an ie ! Prosim y 
b liże j!

Patrzę w  prawo, a tu przy sto- 
licasku z m arm urow ym  blatem  
siedzą moi dw aj znajom i literaci. 
S erce  m i. od rasu  sm ięk to .'„ B ie ­
dota serd. !rzna’ •— pom yślałam  — 
a głośno do nich : • „Dobry wife- 
czór. Co chcecie? Nie mam 
c-sasu”.

— Ja k  to, dla nas obyw atelko 
czasu nie m asz? U kryty kap itał 
cię odurzył, -czy problem y, może 
św iata ddriej-ezeso? Albo może 
nie podoba ci się nasza deinokraT 
tyczne obejście? ■ ry  u i

— Ja k  si'i mącie. ehuc brak i 
genialne" I  skąd ten w asz hu­
mor? — zapytałam  dobrodusznie, 
przystając koło ich stolika.

Obaj rzucili się gw ałtow nie, 
podaiąc mi k  5 kv;~-ło. Byli 
ja c jś  urocz.) ści i jakby nieswoi.-

Zauważyłam naw et, że każdy z 
n ich  m a w  kieszonce od m ary" 
narki jedw abna chusteczkę .1  że 
palą „Chaśterfieldy”.

— Góż w y takich burżujów  
om jy d ły ch  gracie, obyw atele? — 
zapytałam  łagodnie. Porządek je ­
dyny chcecie do góry nogami 
przew rócić? Zaw rócić znowu z te j 
p n s te j drogi, po k tó re j teraz 
idziemy murm urando? T ajem nicę 
bomby atomo’ 'e j zam ierzacie 
sdradzić? I  tern powy, w spapisły 
św iat chcecie w ypchać na tam ten 
świat?

—j  Co .pijecie obyit atelko? 
'Y iśn iak. czy poms rań -sćw kę? — 
zawołał, obaj jednocześnie, ja k  
by nigdy nic.

— Wodę wdową piję . Ala skąd 
m acie mam onę?

— Zza oceanu, szło złoto do nas 
i po drodze konw ojent nam  zrzu­
cił coś meccś. Pół litra  daliśmy 
mu i pacjskę papierosów.

— Łże, jak . podły faszysta. Żad­
nego słota  n ik t nie zarzucał. Dali 
nam. papieru na . czte:-dzield ty ­
sięcy i koni Oi’.

— Co wy pleciecie?
— No. rtoftaliśiny nagrody. U -. 

terackie. On ;a powieść, a, ja  za 
sztukę. Niech obyw atelka z nim 
w ogól® nie rozmawia, bo cm od 
w czoraj chodzi nieprzytomny, Clą 
gle gada, że warto żyć na świeci*!, 
i 'tę >ei-sT, dopiero urosły mu 
tw órcze' skrzydła. Idiota.

W te j chw ili pods^oa! do na-' 
-tego stolika ja k iś  młody ezło- 

k»1ek. T iw - j  m iał różową oczy 
••łyazcsącf tib-ńny był dostatnio 
i pewny siebie.

— M oje us.ramowanko? K ła ­
niam  się. niziutko. I  niech m nie 
panow ie przedstaw ia te j dam ie, 
bo. chcę się przysiąść.

—  S iad a jcie  obyw atelu. U pite 
ts r a i  żadnych takich ceregieli się. 
n ie  robi. Chcesz — dadąsz, 
chcesz —  odchodzisz. D aw noś- - 
my pogrzebali niepotrzebne bur­
żuj skie fo rm y ' i  lże j nam  przez 
to żyć. Twóroaość się rogw ija te ­
raz swobodnie. K cn k u -sy  za kon­
ku rsam i sypią ,©ię, ja k  z rogu 
obfitości złego i dobrego.

—  A cha, rracsyw iśeie — rozen­
tuzjazm ow ał się  przybysz Pa­
nowie, gdyby nie te  konkursy, 
to byśmy kiepako wyglądali.

—  K to, my?
—  No, cała łasza paką. Ja , 

Zygm unt, Fe lik s  i  Grześ. Ciągle 
kupujem y gazety, różne tam ty ­
godniki i inns, no i szukamy 
konkursów . .

-■  Ja k ic h  feoafeqrsdw?
.— Ano, różnych Co dsiesń coś 

je s t  |b ja k ie jś  gazecie. To kon­
ku rs ną najlsłpsąe powiedzenie o 
powszechnym dobrobycie. To zno­
wu udowodnić, ze społeczność i 
równość,. to .jest, to samo co góra 
i  dolina. A lbo: trzy krótk ie
słowa dlą monopolu atram ento­
wego. Fenem jesacŁe- co? Acha, 
tiog-R®. n a  propagowanie spoży­
cia  chleba z maki o pi^em iala 
123%, Dostaliśm y n a w e t'z a  to 
sdwwazą nagrodę. Hi h i! A tu 
kiedyś Zjednoczenie F,--ab erko we 
ogłosiło . feonlrura na zaklęcie dla

,-i. i?o,niis.ir 
'u*p>t n.j?r;' ” 1; ■■'•"h* ty-
, c zień! T fu ! Ńa wet żeśmy się

uśm iali trochę przy tym , bo Grześ | 
się  upierał, żeby napisać j  posiać 
zaklęoie, h i! h i!, a le  my. h i: h i! 
n ie  chcieliśm y, ho by była  ż tego 
granda- A po co? Nc, m e" Ale 
tego... To =ą wszysckc grubszo 
konkursy i ciężki grosz się bierze 
za to,

— Ile?
—■ A różnie, p ięć tysięcy, trzy, 

4wł, a za najlepszy slogan o roz 
pow szechntaniu tfaatzny n a  ssczu 
ry, dostaliśm y siedem  tysięcy. 
„?-ałóż w trutkę chleb kartkow y 
— to  szczur na śm ierć już got.o- 
w y”. Ale, to mówię, są grubsze 
kaw ałki, a  jeszcze je s t  pełno m a­
łych takich dowcipnych powiedzo 
liek. To różnie płaca, po tysiąc 
złotych, piećset, tifcjrsta. K siążki 
też d a ją  MiaMśmy już tego diyie 
walizy, aleśm -' sprzedali m igiem , 
bó to  ludzip chcą czytać 1 czytać, 
a nam  co po tym ? M y robie n i­
czego żyjem y, odkąd r.a=zła tą fa ­
la  tych  konkurK6w W łaśnie czy­
tałem  w czoraj w  gazecie, żeście 
panowie dostali też negrody. P o ­
no pan za sztukę _ a pan za. po-- 
w ie ś ć .'Ja k  się to robi? P o  d w a-1 
dzdeścia. tysięcy, • to  nie w  k ij 
dm uchał! Teraz koniu nktu ra do­
b ra  je s t  na konkursy. Ludziołn 
trzeba na gw ałt pchać do ciem ­
nych ąrfw różne piękne powie­
dzonka, żeby zrozumieli, że .świat 
to n ie ż e  dna zabaw ka ani cyrk, 
tyłku rzecz powć żna. T ak  ń*o| pań 
stwo. j a  dobrze w iem, że to  swo­
je  zrobi i je s t  o w iele lepsze, 
jak te  wasze sztoki - nowe, któ­
rych i tek nie w  " "w ia ją  w  
teatrEcn Problem ów  w naszych

k o rku rcacb  n ie  m a. B o  i  po oo? 
Slogany , n a jle o ie j radzą na 
w szystkie prob’ emy. Pom yślisz 
troszeczkę i  ju ż rozw iązanie go­
towe. T akeśm y m ieli przy cstatT 
ń im  k-oiakunśi.e n a  upows-zeich- 
nienie e la k try fik a cji: „ W  każ­
dym demu prąd — znajdz.esz 
w sz y s tek  błąd” — Zgadliśmy- 
I  co pow iecie? Praw ie w szystkie 
kobiety  w ylm piły doszczętnie 
aparaty dc -suszeni? sw ojej wod­
n ej ondulacji. Może byśm y tal- 
do spółki -się wzięli razem ? Za­
robkiem  się zaw sze, sum iennie 
podzielimy, bo to- każdy z naj 
jednakow o łeb w ysila, nieraz to  i 
spać w  nocy nie rrmżna z tęgo. 
No, dobrze?

—  N iestety, obywatelu, to się 
nie da zrobić. Pcza tern na psy 
zeszlibyście przy na '

—  Dlaczego?
—  B o  to je s t co innegc.

—  J a k  to co innego? Jakby 
posiedŁ-ał nad . tym  w  sześciu tc 
by raz dwa poszło

W ył uchnęliśm y wszyscy tro je  
głośnym śmiechem. Antoni Zuch­

owa popatrzy! iw nas urażony do 
głębi.

— Nie, tc nie. Nie wiedz: rfcm  
żeście tacy chytrzy na pieniądze

W stał ze .złośc-ą z krzs-sł?, na­
łożył lśniący p ilśn s  kapeiusz na 
głowę i odszedł szybko.

Obragił się, Obywatele
MEWA
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N a początku roltu 1944 w gtów 
n aj kw aterze jednego z szefńw 
niem ieJkiego wywiadu -dm irała 
Cana risa odbywała się odprawa 
cfiusrów  różnych grup w yw ia- 
łrw czyeh. Odprawa ta m iała cha 

ra k ter ściśle poufny i łop ien  w 
ubiegłym  roku dokum enty ' 1 
w zm ianki parnię miikarskie niektó 
rych uczestników  u ja .m iły  je j 
treść. Oprócz oficerów  bratu w 
n ie j udział kobieta nazwiskiem 
G ertruda Wollzogen. K obieta  ta  

' sta ła  p"d  zarzutem pcćkwójnej 
gry” t j. prowadzenia wywiadu na 
rzecz Niem iec i jednoci ^ n ie  Wtel 
k le j Brwfanil, i Stanów  Zjednoczo 
nych. S z c z e p o w e  raporty o f i^ -  
ró ir  zaufania H im mlera tw ierdzi­
ły, że W ollJogeri działała na te ie . 
n ie  szeroko rozbudrvwamych agem 
tur handlow ych i jednocześnie wy­
wiadowczych związanych z kon- 
cem =m  ,.1 G. Fa^benitidurtrie'’. 
A dm irał Canarts, zi-ctekły wróg 
osobisty H im m lera m lmo cieżk'ch 
zarzutów staw ianych G ertrudzie 
Woilzogen przyrzekł je j,  że ^odzie 
wolna, jeżeli złożv wszystkie da­
ne korpcrornitujące dyktatora Ge 
stapo. Oprócz tego jednali .drugie 
żądań e rużnosiło ssę do przeka-' 

. zania w szystkich w; adoTnośoi po­
danych przącjwTrtkom Nie bvra 
to odprawa pierwsza. Przed mie­
siącem została zwołana wstępna 
narada, 'p o  tytn jeszcze jed na 1 
w rezultacie lawmowania oskarż,T
nej. która nie chciała zdradzić *
wszystkich znanych sobie ta jem ­
nic, szefostwo wywiadu niem iec­
kiego czując sią oszukanym, ska 
zało Gertrudę na rozstrzelanie.

Dopiero po procesie .norym ber­
skim  ujawnil_.no, że rzekomy 
szpieg hitlerow ski bvł właściw ie 
ji  dnym z n a j aktrw rd e.jszyA . 
członków  wywiadu sojuszniczego 
i  że dzięki „Gertrudzie W ollzo- 
gen” wwyiad anglo -  am ery k eó .

skl posiadał oeaoenne dane o ak­
c ji  'wywiadu niemieckiego.

T o c z n a  prawda
Prawdziwe n azwlsko Gertrudy 

było B z tił Gutm ann Córka za­
m ożnej rodziny ku-p-eckiej dosta- 
ła  się ona do getta w B ratysław ie 
w roku 1942. Z fran-sn-ortu prze­
znaczonego do Ośw ięcim ia zdoła­
ła  um knąć. Nie m cgła jedmsk ura 
tować od śm ierci swoich- najb liż­
szych — rodziców oraz czworo ro 
dzeństwa. U kryw ając się w Wied 
ni,u po-i przybranym  nazwiskiem 
W ollzogen s p ę k a ła . się z daw ny­
mi w ajom ym i, pracow nikam i 
I  G. Farbenind"is-tri'i Zoriento­
w ała się szybko, że obok zw ykłej 
działalności ' handlow ej osławiona 
fi* ma prowadzi także ak c ję  woj 
siłowego "yicia-du. W tedv zrodzi­
ła się. w nifej myśl, aby wejść J? 
niem iecki aipe.-raf szpiegowski i u - 
zyfkaw szy ko n takt z - wywiadem 
sprzymierzeńców paraliżow ać 
.działanie szieg-j-wsl tego ośrodka 
hitlerow skiego, na terenie B e r li­
na, W iednia • M onachium.

P róba .się powiodła. Dzięki kon 
taktom  nawiązanym nrzez je j zna

j omego z przedst&wicuulam1 kontr 
wywiadu brytyjskiego^ E m a  mo­
że przekazywać wiadom ości uzy­
skane w licznych agenturach 
szpiegowskich I. G  Farbenindu- 
strle bezpośrednio, drogą radiow ą 
władzom bryi-yj-skiego wywiadu 

W latach  1942-3 E m a cieszy 
sie nieograniczonym zaufaniem  
Himmlera, bywa u Ribentroppa, 
G uetelsa, prow adzi, rozmowy z 
J-odlem. Dzięki je j  wiadomościom1 
udaje się. unicestw ić k ilka  planów' 
him m lerów skich akc ji Szpiegow­
skich' na’ terenie F ra n c ji, Słow a­
c ji  i Węgier, Ona .także na począt 
ku roku 1943 zaw iadam ia do­
wództwo bryty jskie o planow a­
ny eh nalotach na południowe wy­
brzeże Anglii. K o n tra k c ja  b-rytyj 
skieao lotnictw :: udarem nia agre­
syw ne poczynania niem ieckie.

7  bezprzykładnym, m ęstwem 
E m a  służy spraw ie walki z Niem 
camd, n arażając się n ie jednokrot­
nie i. w zbudzając w końcu nodej- 
rzenia sw e®  bezpośredniego sze 
fą Aresztuwanlp je j (zresztą 
przypadkowe) było w łaśnie w yni- 
■k-em antagonizmu pomiędzy C a- 
narisem  a Himmlerem.

-i r-CT-tyrcw reujaimar. a ouss-wi

Bui.dyei skazani 'na śnrsrc
W oj kow y sąd rejonow y w Bia

hm sitoku na sesji „wyjazdowej w
"Wysokiem Ma?., r c p a try w a ł w try 
ble ćtwrsżn-jnn sprawę C~laszew- 
skiego HienoohAa. pseudo „Ostro­
g a ",’ now ódw  nielegalnej -organi­
zacji WiN Kossakow skiego S tan i­
sław a, pseudo „Szczęsny”. zastę­
pcy do-wódlcj Bo>i*o-w?kiego Eu- 
gertosaa pseudo ..Lis”, drużyno­
wego t-D ud zińsk .ej Zuzanny, łą­
czniczki, pseudo ..Zięba'1 
' Oskarżeni bedac członkam i 

O-rgarwzacji' W jŃ . -uzbrojeni w 
cikżka i lekką broń autom atycz­
ną, dokonali szeregu .napadów 
terrorystyczno - rabunkow ych.

W toku przewodu sądowego o- 
skarżeni przyznali s-ię dń nny 
Sąd skazał Gołaszew skiego i- K o s­
sakowskiego na karę śmierci. Bo- 
tw sk iieg o  na 15 la t . w ięzienia i 
Dudzińską na 12 la t więzienia.

Brak M o w e g o  
w

Ministerstwo handlu zawiadomili, 
producentów prymitywnych mebli, 
że brak drzewa twardego w pier­
wszym kwartale rb. powoduje ko­
nieczność i ędukwh przydziału tego 
surowca o 25 ‘i11. W związku z tym 
brak wspomnianych mebli llewąt- 
pliwie jeszcze się zaoutrzy,

10 *(. Y/PŁYWÓW BRUTTO PŁA- 
CIÓ BĘD \ KLUBY LIGOWE NA 
FUNDUSZ SZKOLENIA JUNIO- .

r Ow
Warszawa. W Warszawie odbyło 

się zebranie zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej Na zehraniu 
tym opracowano szereg wniosków 
jakie zostaną przedstawione na wal 
nym zebraniu PZPN. Między inny­
mi postanowiono pobierać od zawo 
dow klasy państwowej 10 */• wpły­
wów brutto, a bieżącym roku od 
rozgrywek eliminacyjnych do pań­
stwowej klasy ten sam procent na 
rzecz szkilenis juniorów.

Druga bardzo ważna uchwała po­
wzięta pr-ęz zarząd odnosi się do 
zwalczania opilstwa wśród sportow­
ców, : Wniosek przewiduje karę od 

$8 do 12 miesięcy dyskwalifikacji 
dla zcwodników i działaczy sporto­
wych, którzy w stanie nietrzeźwym 
znajdą się na boisku.

55 MIĘDZY ALIANCKICH 
i M ISTRZOSTW  SZERMIERCZYCH

Międzyalianckie mistrzostw!, sz.er 
miercze w baden - Baden rozpoćzę 
ły się od walk na florety. Konkur 
reńcja ta odbyła się bez udziału Pol 
ski.

W ogólnej kłasvfikacji zwycię­
stwo odniosła Francja przed Belgia, 
Holandią i Czechosłowacją 

W dalszym ciągu mistrzostw w 
Lwalkach o drużynowe mistrzostwo 
w szpadzie Polska odniosła óuźy 
sukces wchodząc do finału po zwy­
cięstw nad Czechosłowacja w sta- 
ąpnku 10 3 i nad Anglią 9:1 W fina 
le pierwsze miejsce ■ zajęła Francja 
odnosząc trzy zwycięstwa. Drugie 
miejsce za ję k  równocześnie Belgia, 
Holandia i Polska m ając po jednyih 
zwycięstwie, Wg. stosunku użyska- 

„.nych punktów 2 miejsce przyznano 
I  Holandii’ 22:26, trzecie Belgii 20:26 

czwarte Polsce 18:30.
'V trzecim dniu mistrzostw o.dby1 

się indywidualny turniej szpady 
który przyniósł 'zwycięstwo zaw o­
dnikowi belgijskiemu Móietov 
przed Francuzem Girraut.

V'A.I*NE ZEBRANIE. PZTS 
Warszawa. W dniu 26 bm. odtię:, 

idzie się w Warszawie walne zebra 
inie Polskiego' Związku Tenisa Ste 
Iłowego.

HOKEIŚCI OTRZYMALI 200 TYS.
ZEOTYCH SUBSYDIUM

Państwowy Urąąd WF i PW pr.ze 
znaczył dla hokeistów polskich, któ 
rzy udają się do Czechosłowacji na 
mistrzostwa hokejowe świata 200 
tys. 'złotych. Suma powyższa ma 
być zużyta na ekwipunek

POLSKA ORGANIZUJE LEKKO­
ATLETYCZNE MISTRZOSTWA 

EUROPY
Polski Związek Lekkoatletyczny 

otrzymał zezwolenie naczelnych 
•wiedz sportu polskiego na zorgani­
zowanie w roku 1950 mistrzostw 
lekkoatletycznych Europy. Prócz 
Polski o zorganizowanie mistrzostw 
Europy ubiega się również Czecho­
słowacja i Szwajcaria.

. MISTRZOST WA LEKKOATLE­
TYCZNE ZRSS W OLSZTYNIE - 

Olsz.yn. 51 dniach 25 i 26 stycznia 
br. odbędą się w Olsztynie w no­
wej. krytej hali sportowej główne 
mistrzostwa, lekkoatletyczne Zwią­
zku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych dla kobiet i mężczyzn.

Program mistrzostw obejmuje na­
stępujące konkurencje:' - 

Kobiety: biegi na 50 i 500 mtr. 
oraz sztafeta 4x50 mtr., skoki w dal 
wzwyż i z m iejsca oraz rzuty kulą '. 
oszczepem.

Mężczyzn: bieg i na 60, 400, 500 
m tr . sz ta fe ty  4x50 i  10x50 m tr ., sko 
k i :  w d al wżwyż, o tyczce 1  z m ie j 
scs oraz rz u t k u lą . _ •

35,850 KOSZULEK MĘSKICH 
i 33,398 KOSZULEK CHŁOPIĘ­

CYCH OTRZYMALI N ASI-SPO R­
TOWCY

Warszawa. Ministerstwo Aprowi­
zacji i Handlu przydzieliło na po­
trzeby państwowego Instytutu WF 
: PW-ęały posiadany zapas koszulek 
Gimnastycznych z dcstaw UNREA, 

"ilości. 35.850 szt. koszulek m ,sklćh 
33,398 koszulek chłopięcych. Przy­

dział ten będzie przeprowadzony 
irzez organizacje młodzieżowe.

SPAREING HOKEJOW Y 
W KRAKOWIE

W dniu 23 bm rozegrany zostanie.
Krakowie mecz sparrimąowy 

. czołowycn hokeistów polskich.

PRZED UTWORZENIEM LIGI
Ś l ą s k i e j

W domu kultury w Katowicach 
odbędzie się w niedziele roczne wal 
ne zebranie Sl.OZPN 

Na zebraniu tym poruszona bę­
dzie sprawa utworzenia jesz-.ze w 
bieżącym roku ligi śląskiej do któ­
re j ■ nakżałoby 12 klubów 
PZHL ORGANIZUJE TURNIEJ \ 
O „PUCHAR DLA MŁODYCH” 
■Polski Związek Hokeja na Lo­

dzie organizuje dla młodzieży hoke­
jow ej turniej o „Puchar Młodych 

Dotychczas nadeszły zgłoszenia ■ 
Cracovii, Wisły KTH, 2 drużyn Lic 
mianowiczanki i Brdj z Bydgo­
szczy. ‘

MISTRZOSTWA POLSKI W TE ­
N ISIE STOŁOWYM 

. W dniach 14 i 16 lutego br, w Ka- 
:owicach odbędą Się mistrzostw.. 
Polski w tenisie stołowym w kotiku 
rencji indywidualnej i druż.ynowei 

Mistrzostwa te są traktowane ja ­
ko ostateczny przegląd si* przed ml 
strzostwaml świata w Paryżu 
OLIM PIAUA HIMOWA BEZ NAR­

CIARZY- SZW AJCARSKICH 
Na znak protestu przeciwko nierio 

puszczeniu .przewodników górski,)- 
do zimowych igrzysk olimpijskie)
— jak tr już swegQ czasu donosiliś­
my — szw ajcarzy' mają odwołać 
swój udział w plimpiadzle zimowej, 
która odbędzie się w roku 1948 W 
St. Moritz.-
MECZE SZERM IERZY POLSKA 

W ĘGRY ODBĘDĄ SJĘ  W WAR 
SZAWIE

Mecz szermierczy Polska — Wc 
gry, który mial się odbyć w Zako­
panem w dniach od- 1- do 2 lutego 
br. odbęd! i§. się ostatecznie w War­
szawie ponieważ Zakopane zrezy­
gnowało z organizacji te j imprezy 

W programie meczu odbędą się 
spotkania w szpadzie t szabli.. Tak 
więc stolicę czekają w tym dniu 
dwie niezwykle interesujące impre­
zy: mecz bokserski z Czechosłowa­
cję i pojedynek szermierczy z Wę­
grami.
POLSKA — S JW ECJA  W SZCEY-

p i Or n ia k u
W miesiącu wrześniu ' rozegrane 

zostaniu spotkanie w szczy-piómia- 
ku między reprezentacjami Polski i 
Szwecji.

W niedzieię dnię 18 stycznia 1947 t . smarł po krótkich1 clerpie- 
niacL w 47 roku życia

T

FERDYNAND tO C
Zastępc~ Okręgow-ęo inspektora C .nrony Skarbowej w K a­
towicach, kapitan Yrmii Ludowej, i_. estnil Piwstafi Ślą­

skich, członek Związku Weteranów PowutaL Śląskich 
II Związku Zawodowego racowuibów Skarbowych.

Odznaczony Fr-yżem  Niepodległości, Krzyżem Walecznych, 
(Krzyżem n a,S I. Wstędze Waleczności i Zasługi oraz Srebrnym Krzy­
żem Zasługi

W Zmanym tracimy wzorowego prai-ownjka i szczerego KOiegę 
oraz bojownika o Niepodległość Demokracji.

GŁÓWNY INSPEKTOR 4.T OCHRONY SKARBOWEJ 
233 kr W WARSZAWIE

„iiepł ...

ŚLĄ SK IE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
S. IZA  D PAŃSTWOWY 

t  ą i a s z a J a

p:TPł~rg p|««graaifz«ny
na \n K a n a a n ie
rekśl pdipomiczyeh

sposobem na tn re n ^
e fp lr o tłn i w t o r a o K l e  111.

W yjaśnienie i - ślepe kosztorys”  n.uŁna otrzyj 
mać w Dziale Zakupów — Katowice, u!. 3-ab Mo 
ja  9, IV. p.

Termin składania -ifert do. dnia 2?. stycznia 
194T r. 224 kr

fio p ils iiB  S?.0R!hi«rfei i
R. Z. P. W.

przyjmą zaraz.

st?7 ^aliMSiowane pa
stąnottlslil

B. Planowani! dztałót, . cospodarki 
materiałowej i drzeynei nraz 

REFERENTÓW KOSZTGY WŁASNYCH I 
STATYSTYK 

Zyioszeula v DYREKCJI juNSPEKCJk 
KOPALŃ — KOP. BOBREK.

'PAP) 222 kr

f  Hi-ihic nasf» na nieit:? 
o n i )  ,» -p >  s a r c R y  k a g u l ą

Śl ą s k i e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł u
TŁUSZCZOWEGO ' CHEMICZNEGO 

{Kołtantaj -Strahł) KATOWICE, Ul- 
B R Y N O "rSKA 4, telefon 349-5C 1
349-57. ‘226kr.

Kuis> lcieiowcoKv

samuciiodcwycrj
Mieozystaw S>adenek< 

NATO WICU 
nllca S**wcw» i.

r e l e f c j  348T0 t 3437! 
errat1',ollły tysiące kie 

roweńw -r czasie 
15-Ietnleto tanienia 

ir Śląsku 3643kr
■s*r'Rr UTRpr W '-W 'ST NF
Drugi s ogłoszenie. Spół­
dzielni 1 Snoż; ,vcór-’ Pra­
cowników. Administracji 
Płfbliczr ej ż o, u. . Ka­
so v/i ca eh, KyneK 11 po­

wołana decyzją Urzędu 
Wojewódzkiego Śląsko-,. 
Dąbrowskiego Wydział 
Aprowizacji i Handlu Nr. 
A. H./I/l 11 z dnia 25. 
J,T .. 1946 r ńo likwidacji 
Kcnsumu Praco v.nilców 
Urzędu Wojewódzkiego 
óląsko-Dąbrowskiego w 
Kątp icach zawiadamia o 
likw idacji tegoż Konau- 
mu 'i wzywu jego wie­
rzycieli io zgłoszenia 
swych wierzytelności ? 
ciągu trzęcb itiie=ięcy od 
daty irzccięgo ogłesze- 
nia. . 31kr

WYTAVORNIA 
W Y R O B :Ó W
SEWLAi.NYCH 

HATOWICr Ulica 
Sumislawa 6, telefon 
364-56 poleca;
Szkło laboratoryjne, 
cygarniczki. laseczki 
db cuk^rków, Pauzk. 
aptaczne słoiki, ior- 
jelańowe gmpu łk i . je ­
najskie 1 v! i nderki.

225kr

RUDZKIE ZJ-EDNOCZENrE PKEEMYfJŁU WĘGLOWEGO 

ogLas&a

przetarg nieogr
na wykonanie robol ziemnych oraz budowy nawierzchni 
norniaiiotcn-w ei kolei na odcinku BUDA — KOPALNIA  
SZOMBIE3-KI o długości 2,7 ku. i odcinka kop. Szombierki 

kop. Karol o długości 1,4 k n

Infprm acje oraz kusztorysy ślepe otrzymać można w Dziale Mier­
niczym Rudzkiego Zjednoczenia w RUDZIE Sl. na szybie Franciszek.

Oferty w zalakowanych k o p em d i 'składać należy tamże do dma 
10. 2. 1947 r.

Do ofirty  dostarczyć należy kwit waułum w wysokości ]'/• od su­
my oferowanej, wpłaconego w kasie Dyrekcji RZPW. w Rudzie Sl.

Zistrzega się wolny w rbor oferenta, unieważnienie częściowe luh 
całiro-wite przetargu bez podania przyczyn i prawa roszczenia do iakich- 
kolwiek odszkodowań. 223 kr

FUDZKIE .5JEENOCZENIE PRZEM YSŁU WĘGLOWEGO 
DYREKCJA  TECHNICZNA

iiimmiiiiimiiimHimmimimfiniKfmniiMmniinMtmMmNiuimjHmiuin

|  4  I PAŃSTWOWEGO
O  1  i l  mmm ! ZJEDNOCZENIA

j  ' PRZEM YSŁU
CUKIERNICZEGO

Wolności 293

fslelpa Z2-Y2
140 ki

p o l e c a

produkoFęue 
z najlepszych 
surowców

7ABRZE
■ ' r f T ?

v(-yroby drażsł- 
kowe i cukierki 
a a  d 2 i & w a  n e

Puńimowej Fabryki Cukrów

.PSZCZÓLKJT
w l?odz55Tis. Koscfnszki 12, !«!. 718-12.

!]}i.ililU>lU)tU>l!<14>lLi!:Uii!ltinin<;UUi!!!:!Ui!MIUIt!lll1I!U;iIltlIIH!IlMllliIlll

Wolnu posady

Państwowy m ajątek Go- 
stwin, • poczta Gostwin 
pow. Nysą poszuKuje na­
tychmiast ..do pracy: ko­
wala. stelmacha, 15 ordy 
nariuszy z rodzii imi. 
Waruntei według umowy 
zbiorowej, mieszkania -u- 
roeblowane, owiatło, opar. 
Zgłoszenia kierować ir 
administracji majątku.

201 kr
PO SZU KU JEM Y: inży-
n.erćw  statyków, inży­
nierów mechaników r.a 
inspekcje montażowa, 
konstruktorów 'konatr! 

stalowych, konstruktorów 
dla urządzeń transp orto- 
wych, magr yniera, ma­
sz,nistki, k-ier. stotóv.-ki, 
ze znajomością ouchalte- 
rfl, kucharkę, portiera, 
gońca. Warunk* do omó­
wię; a. Aprowizacja prze 
-gilysłu węglo 'eg, Zgło­
szenia do Zakładu „Wal- 
bo” Biuro Personalne, 
Katowice, ul M atejki 3.

- . 221 kr

Poszukuje się od' tar a z 
młynarza — ewent. do­
brego ryflarzT, oraz siłę 
biurową (wymagańa zna­
jomość buchalterii) Pań­
stwowy Młyn Elektrycz­
ny Będzin Kościuszki 70.

81 g

R e f , w a  zakupów, wy- 
kwalifikowar.ago praco­
wnika ł  dłuższą p.-akty- f 
ką biurową poszukuje od ' 
zaraz powtż-ii>. Zjedno­
czenie w Zabrza. Oferty 
z życiorysom i odpisami 
świadectw śilb. „Ze kup” 
do Biura PAP-u Ka- 

.towicach. św. Jana 11.
(PAP) 144kr

Posad poszuktijq
■*»>mul.,acmKJ. IHMUMin KMIiIM.y:

Ogrodnik o .eznany we 
wszystkich gałęziach ogro 
dniczych poszukuje pra­
cy. Miejscowość obojęt-
ia. Zgłoszenia do „Try­
buny” Katowice ood 
„101” 380 g'

E ektrom .iter-naw ijtez z-
długoletnlą . praktyką 
wykonawca i  'szelkich 
prac silników i tranfor- 
materów poszukuje po­
mady względnie dodat­
kowej pracy. Zgłoszenie 
do „Trybuny Robotniczej’ 
Katówice, 3-go M ają 28, 
pod „99” . 37f g

Ogrodnik z  ̂ kilkuletnią 
praktyką specjalność wa- 
rzywnłctiro poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do Trys 
buny Robotniczej Kato­
wice, 3-go Maja 28 ood 
„Samodzielny” 37fi a,

Kucharka wykwal.fiko a 
na pierwszorzędna siła 
sł iks pracy , w większej 
stołówce. Domy prywat­
ne wykluczone. Oferty 
do „Trybuny Robotniczej' 
Katowice, 3-go Mwa 28. 
prd „Kucharka” 373 s

r P o l g c e n i  s J
Stemple kauczukowe wy 
k, iuje -„El-Cha-Fiim " — 
War zawą, Jerozol. nskle 

27. Prowincje informuje­
my listownie 88 kr

K u p n o
"—    "

Maszyn,; do pisania z dlu 
gim "-ałkiem. normalną 
1 do liczenia kupie Ku­
kulski Katowice 3 Ma­
j a -2.0, 204kr

Radioaparaty, la m y  
wszelkico typów, także 
ameryku.ńsk.e, płyt? gra­
mofonowe kupuję Ku­
kulski. Katowice. 3 Maja 
20 205kr

Trykotarską (dziewiarską) 
maszynę okrągłą i płaską 
kupię Chorzów, Du.or- 
cowe 4. Fryzjer. 314 g

S  p r z i d o - ł

Koeiul jarow y « pojem­
ności 75( -Itr. wrs- z 
komplentnym urządze­
niom mrmaturą) i kocioł 
dó gotowania okazyjnie 
do sprzedar ia. N adajt się 
rów ięż do stołówki. 
Oferty do Adm. „Trybu­
ny Rob.” Katowice pod 
„Kotły’ _________________

Sprzedam sklep z. urzą- 
dzeniem. Oferty di Try 
bunj Robotniczej” Kato­
wice: 3i5e

r
iWWfc,

Poszukiwcnic t

FOłz „kuję rodziny Teo­
doro wski Wledyslaw ze 
Skwarzawy pcw 7,łp- 

pzów. Wiadomości kieru- 
wać: Wiała Nr 1115, pU- 
wiat Cieszyn, wojewódz­
two śląsko-dąbrowskie

384 -g

Poszukuję siostry, Karo­
liny Kosowskiej, z Rów­
nego, Antoniny Pietra? z 
ii ostopoja, Anna Rr.cz- 
kowska, Bytotr. Prusa 37. 
■     382 g

A.mer-kańsl.. rodzina szu 
ka Marię Mczurową za­
mieszkałą 1939 Lwów 
B rat! Alberta 14, wzglę­
dnie je j córkę ''a ić ę  za­
mieszkałą 'P is  Wałbrzych 
Pocztowa Wiadomość Fi­
lip Stein Bielsko. Zan-i- 
kowa 3. iPAPl 188 br
■■KRSil^RlfNiWRtNMah 
|  Z g u b i o n o

Zgubiono dowody książ 
kę wojskowi-.! św adectwo 
obozowe Stanisław’ Ga- 
ron Częstochowa ul J e ­
rozolimska Sobótkowa

185 kr

Unieważniam, skradsaone 
dn; 13.' I. 7 r. dokumenty 

.dowód pracy, deklarację 
wierności i inne na tri 
zwiskoi Elżbieta • Lehman 
Katowice, ul. 3-go Maja 
4C/8. ' ' 357 g

Unieważniam rgubion- 
deklarację wierności i li­
stę narodew jściową na 
nazwisko F"ąpCiszka Sżoj 
dą., Brzezinka 358 S

Unieważniam . r.gcbioną 
legitymację PPR )Jr S969 
na nazwisko: SsczepajSsJH 
Stefan, Będzin, Podjśz 
4. i ' 359 r

,Wyd Komitet Woj. PPH, Krtpwic*. 11 aa Kcmuet H edaktyjaj, Re^aitcją i Administracją KaW nic* Minkiewicza 9 — tek 340—41/42 DzJ&l ogŁ 
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